
Wiadomości J [  l i n i a
n a d a l in te n s y w n ie  b o m b a rd u je  te re ­
n y  n a  p o łu d n iu , w y zw o lo n e  przez  
p a tr io tó w . T o czą  się  też w a lk i na  
lą d z ie  m ię d zy  s ita m i w y zw o le ń c zy ­
m i a w o js k a m i sa jg o ń sk im i.

D E L H I P A P . In d ie  obchodzą dziś 
Św ięto  naro d o w e — D zień  R e p u b li­
ki w  23 rocznicę je j  p ro k la m o w a n ia .

H E L S IN K I P A P . O b ra d u ją  tu ta j  
p a rla m e n ta rzy ś c i pań s tw  eu ro p e j­
s k ic h , a b y  o m ó w ić  p ro b le m y  z w ią ­
za n e  z bezp ieczeństw em  i w s p ó ł­
p ra c ą  n a n aszym  ko n tyn e n c ie . K o n ­
fe re n c ja  p o trw a  do 30 styczn ia .

B O N N  P A P . W  B undestagu  to ­
c zy  się d eb a ta  n ad  d e k la ra c ją  rz ą ­
d ow ą, o k re ś la ją c ą  p o lity k ę  w e ­
w n ę trz n ą  i zag ra n ic zną  N R F  na n a j 
b liższe 4 la ta . D z is ie jsza d ys kus ja  
d o ty c zy  sp ra w  o b ro n ny ch  N R F .

N O W Y  J O R K  P A P . N a  d w a  dni 
przed  w p ro w a d zen ie m  w  życ ie  ro -  
ze jm u  w  W ie tn a m ie  lo tn ic tw o  U S A

K A IR  P A P . J a k  in fo rm u je  b lis ko ­
w s chodn ia  A g e n c ja  M e n a  w  S uda­
n ie  a resztow ano  12 w o js k o w y c h  pod  
z a rzu te m  p rzy g o to w y w a n ia  sp isku, 
m a jąc eg o  n a ce lu  zam ordo w an ie  
p re zy d e n ta  S udanu  E n -N im eireg o . 
R ad io  O m d u rm a n  po d ało , że wśród  
a re s zto w a n yc h  z n a jd u je  się e m e ry ­
to w a n y  g en e ra ł b ry g a d y .

u rie r
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Z  obrad Konferencji 

Sprawozdawczo -  

Wyborczych PZPR

Partyjne dyskusje 
o rozwoiu  

regionu
W C ZO R A J obradowały Po­

w iatow e Konferencje Sprawoz­
dawczo-W yborcze P ZP R  w Py­
rzycach, Kam ieniu, Nowogar­
dzie oraz — jak  już inform o­
w aliśm y — Konferencja K om i­
tetu Dzielnicowego Szczecin—  
Dąbie.

W  K O N F E R E N C JI w  P y rz y ­
cach uczes tn iczy li: I  sekre ta rz  
K W  PZPR  w  Szczecinie Janusz 
B ry c h , sekre ta rz  K W  K a z im ie rz  
G y p ry n ia k  oraz in sp e k to r W ydz. 
O rgan izacy jnego  K C  Jerzy M i­
s iew icz.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Rok założenia 1945 Cena 50 gr

•  Uchwała o zadaniach rolnictwa
•  Oświadczenie rządowe premiera 

Piolra Jaroszewicza

Zamknięcie jesiennej 
sesji Sejmu

W C ZO R A J odbyto się posiedzenie Sejm u PRL, ostatnie w  
rozpoczętej jesienią sesji parlam entarnej. Przedmiotem cało­
dziennych obrad była problem atyka rolna w  aspekcie tegorocz­
nych zadań rolnictwa i przemysłu spożywczego.

W Zamku Książąt

Pomorskich

Wkrótce wzmożenie 
tempa robót
na wielkiej budowie

CO A K T U A L N IE  dzieje się 
na w ie lk ie j budowie w  Zam ku  
K s ią żą t Pomorskich, którą za in ­
teresowane jest tak bardzo spo­
łeczeństwo naszego miasta? O d ­
pow iedz i na to  p y ta n ie  szuka­
m y u d y re k to ra  techn icznego 
PP  „Pracownie Konserwacji 

(D okończenie  na str. 2)

Inauguracja obchodów
30-lecia LWP

Szczecińskiej
Wizyty u kombatantów® Spotkania

I i i
©  Uroczyste apele 
w jednostkach wojskowych ®  Wystawy i pokazy sprzętu
12 P A Ź D Z IE R N IK A  1973 R. P R Z Y P A D A  30-LE C IE  LO D O ­

W EG O  W O JS K A  P O LS K IE G O . J U B IL E U S Z  T E N  O B C H O D Z I­
M Y  POD P A T R O N A T E M  FR O N TU  JE D N O Ś C I N A R O D U ,
j a k o  Św i ę t o  s p o ł e c z e ń s t w a  z i e m i  s z c z e c i ń s k i e j .

W  przededniu podpisania 
porozumienia pokojowego

Zacięte  w a lk i
«  Wietnamie Południowym

P A R Y Ż PAP. W  przeddzień podpisania porozumienia w  spra 
w ie  zaprzestania w ojny i przywrócenia pokoju w  W ietnam ie, 
am erykańskie lotnictwo, w  tym  superforiece „R-52“, kontynuu­
ją  naloty na wyzwolone tereny w  W ietnam ie Południowym, 
bom bardowany jest też Laos. Wstrzym ano tylko naloty na 
Kambodżę.

Z  K O M U N IK A T Ó W  w o jsko - (szefow ie d y p lo m a c ji) DRW , 
w ych  ogłaszanych w  S ajgonie  TR R  R W P  i a d m in is tra c ji sa j- 
w y n ik a , że n a jb a rd z ie j zac ię ły  gońsk ie j. Dziś spodziewane jes t 
c h a ra k te r m a ją  obecnie s ta rc ia  p rzyb yc ie  sekre ta rza  stanu USA
¡.zbrojne na fro nc ie  pó łnocnym  W illia m a  Rogersa. 
w  p ob liżu  s tre fy  z d e m iiita ry z o - doku m e ntu  odbęd: 
w a ne j. W o jska  sa jgońskie  usi­
łu ją  p rze chw yc ić  in ic ja ty w ę  i 
rozciągnąć k o n tro lę  na w iększy 
obszar.

dpisan ie  
się w  d w u  

tu ra c h : przed p o łu d n iem  tprzed  
s ta w ic ie li 4 s tron) i po p o łu d ­
n iu  (DRW  i USA ).

W C ZO R A J w  H ano i o p u b li­
kow ano  teks t cztereen p ro to ko ­
łó w  uzup e łn ia ją cych  do porozu­
m ien ia  poko jow ego w  sp ra w ie  
W ie tnam u. P ro to k o ły  te  dotyczą 
try b u  re a liz a c ji zaprzestania  ng 
n ia , sk ładu  i  p e łn o m o cn ic tw  
M ięd zyna ro d ow e j K o m is ji N ad- 

T E M A T E M  d n ia  w  P aryżu  zoru i  K o n tro li,  u w o ln ie n ia  
je s t zapow iedziane na sobotę w zię tego do n ie w o li personelu 
podpisan ie  parafow anego p o ro - w o jskow ego  i  o b y w a te li c y w il-  
z u m ie n ia  poko jow ego. N a m ie j-  n ych  oraz usun ięc ia  m in  z p o r- 
scu są ju ż  trz e j sygna tariusze  tó w  p ó łn o cno w ie tna m sk ich .

U B IE G Ł E J  d oby p ozyc je  sa jgoń­
s k ie  w  p ro w in c ji Q u ang  T r i  z n a j­
d o w a ły  się pod za p o ro w y m  ogniem  
a r ty le r i i  sil w y zw o le ńc zyc h . N a  po ­
zy c je  sa jgońsk ich  od d z ia łów  p iecho ­
t y  m o rs k ie j spadło oko ło  4 ty; 
Cisków. N a d a l toczą się też 
n a P łas ko w y żu  C e n tra ln y m  w  p ob li 
* u  K o n lu m  o ra z  w  d e lc ie  M ckottgu .

JEST to  także  okaz ja  do u - 
m ocn ien ia  w ię z i łączących spo­
łeczeństw o z jego s iła m i z b ro j­
n ym i, pog łęb ien ia  w ie d zy  o lu ­
dow e j obronności oraz do lcształ 
tow an ia  zaangażowania  w  roz­
w ó j k ra ju  i  um acnian ie  
obronności.

W  D N IA C H  27 
o rgan izow ane  są w  w o j. szcze­
c iń sk im  uroczystości i im prezy  
in au g u ru ją ce  obchody 30-lecia 
W o jska  P olskiego na Z ie m i 
Szczecińskie j. W  obchodach 
tych  w ie lk i u d z ia ł będzie m ia ­
ła  m łodzież.

J U Z  D Z IŚ , 26 s ty czn ia  w  k ilk u  
szczec ińskich  szk o ła ch  zb ie ra ją  się 
ra d y  pedagogiczne d la  o m ów ien ia  
przeds ięw zięć z w ią za n y c h  z p rz y ję ­
c iem  przez  szk o ły  im io n  bohaterów  
L W P , bądź je d no s te k  L W P . I  ta k  
T e c h n ik u m  Łączności w  Szczecinie  
chce p rz y ją ć  im ię  b o haterskiego  ra ­
d io te le g ra fis ty  k p r . M ic h a ła  O k u rz e -  
łego, S zk o ła  P o d s ta w o w a n r  44 im ię  
p o r. E m ilii G ie rc za k , Szkoła P o d ­
staw ow a n r  2 im ię  Pierw szego P ra ­
skiego P u łk u  P iec ho ty , Szkoła P o d ­
staw ow a n r  64 — P ierw s ze j W a r­
sza w s kie j D y w iz ji  P iecho ty  a L i ­
ceum  E k o n om iczn e  w  G ry fin ie  — 
I  S a m o d zie ln e j B ry g a d y  M o źdz ie ­
rz y , k tó ra  b ra ła  u d z ia ł w  w y zw o ­
le n iu  tego m iasta .

W E  W S Z Y S T K IC H  szkołach 
naszego w o je w ód z tw a  odbędą 
się 27 s tyczn ia  u roczyste  apele, 
w  k tó ry c h  uczestniczyć będą 
p rze ds ta w ic ie le  w o jska  i  k o m ­
ba tan tów . A pe le  zakończone 
będą w ys tępam i a rtys tyczn ym i 
m łodzieży. W  ty m  samym dniu  
odbędą się też uroczystości na 
te ren ie  koszar. Ż o łn ie rzy  od­
w ie d z i 2 tys. m łodzieży.

U czn io w ie  zw iedzą  sale t ra ­
d y c ji jednostek, bazę szko len io ­
wą i  k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ą,

wezm ą udzia ł w  pokazie  sprzę­
tu . W  odw iedzinach  u  szczeciń­
sk ich  żo łn ie rzy  w eźm ie  też u - 
d z ia ł m łodz ież zam ie jscowa, 
k tó rą  dow iozą  specja lne au to ­
busy. W ieczorem  goście spotka­
ją  się w  jednostkach  z ko m b a ­
ta n ta m i, ka drą  i  ak tyw em  
K M W . O godz. 16 1 600' m ło ­
dzieży spotyka się na p ł. D z ie r­
żyńskiego. by w ziąć u d z ia ł w  

jego  u roczystym  capstrzyku  pod 
.¿ ■ P o m n ik ie m  W dzięczności, gdzie 

23 s tycznia  odbędzie się apel poleg łych . W

(D okończenie  na str. 2)

O B R A D Y  o tw o rz y ł marszałek; 
S e jm u  S ta n is ła w  G ucw a. W śród 
pos łów  —  E dw ard  G ie rek. Obec 
n i b y li cz ło nko w ie  Rady P ań­
s tw a  z przew odn iczącym  R ady 
H e n ry k ie m  Ja b ło ń sk im  oraz 
cz ło nko w ie  rządu  z p rem ie rem  
P io tre m  Jaroszew iczem

In fo rm a c ję  o tegorocznych za 
dan iach  ro ln ic tw a  i  p rzem ys łu  
spożywczego p rze ds ta w ił izb ie  
w ic e p re m ie r Józef Te jehm a. W: 
d y s k u s ji zabra ło  głos 20 osób.

P osłow ie  p ozy tyw n ie  o cen ia li 
s k u tk i w ażnych  decyz ji, k tó re  
s tw o rz y ły  lepsze w a ru n k i d la  
ro zw o ju  p ro d u k c ji ro ln e j. Jed­
nocześnie pad a ły  k ry tyczn e  u - 
wagi, dotyczące tem pa  w p ro w a ­
dzan ia  nowoczesnych metod go­
spodarow ania .

Z  ko le i posłow ie  w y s łu c h a li 
p rze m ów ien ia  P io tra  Ja roszew i­
cza. Z ło ży ł on ośw iadczenie  rzą  
dow e w  sp ra w ie  p o li ty k i zagra 
n iczne j P o lsk i. D a ł w y ra z  na­
szemu g łębok iem u  zadow o len iu  
w  zw ią zku  z perspektyw ą  ry c h ­
łego zakojńczenia w o jn y  w  Wiefc 
nam ie  i  p o in fo rm o w a ł, że P o l­
ska Rzeczpospolita L ud ow a  w y  
ra z iła  gotowość u dz ia łu  w  no­
w e j M ięd zyna ro d ow e j K o m is ji 
Nadzoru  i K o n tro li.

N a w ią zu jąc  do debaty se jm o­
w e j o zadaniach ro ln ic tw a , p re  
m ie r p od k re ś lił, że spraw ą n a j 
ważnie jszą jes t u trzym a n ie  w y ­
sokiego tem pa w zros tu  p ro d u k ­
c ji ro ln e j w  ty m  ro ku  i w  la ­
tach następnych.

Sejm  p o d ją ł uchw a łę , apro ­
bującą p rzedstaw ione  przez rzą d 1 
zadania  dalszego w zros tu  p ro ­
d u k c ji ro ln e j i  p rzem ysłu  spo­
żywczego w  bieżącym  ro k u  oraz 
w zyw a jącą  o gn iw a  cen tra lne  i  
te renow e do w yko rzys ta n ia  
w szys tk ich  reze rw  i m oż liw ośc i, 
aby zadania  te  p rzekroczyć.

N a zakończenie obrad Izba  
pod ję ła  u chw a le  o zam kn ięciu; 
d ru g ie j sesji Sejmu.

OTO  D W A  modele z ko­
lekc ji wiosenno-letniej do­
mu mody Christian Dior, 
zaprezentowanej 22 hm. w  
Paryżu. Z  lew ej: suknia 
wieczorowa w  kolorze bia- 
ło-czcrwono-szarym, ze spił 
sowanym dołem. Z pra­
w e j: również plisowana su 
kienka w  biało-czarne prąż 
k i noszona do żakietu w 
biało-czarną kratkę.

(C A F— U nifax)
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Partyjne
(D okończenie  ze s tr. 1)

O is to tn ych  zagadn ien iach  e- 
konom icznych, id e o w o -p o lity c z - 
nych i w e w n ą trz p a rty jn y c h  te ­
go przodującego w  w o je w ód z-

Owocna współpraca 

włókienników i chirurgów

„G^ści zamienne“ 
dla ludzi

Ł Ó D Ź  P A P . C e n tra ln e  L a b o ra to ­
r iu m  D z ie w ia rs tw a  w  Lo d z i od  12 
ju ż  la t z a jm u je  się m .in . w y tw a ­
rza n ie m  m a te r ia łó w  d la ch iru rg ii. 
Są to sztuczne n ac zyn ia  k rw io n o ś ­
ne, ścięgna, p ro tezy  p rze łyk o w e, 
s ia tk i ch iru rg ic zn e  itp . „części za ­
m ie n n e ’* d la  lu d z i. Z a p o c zą tk o w a ­
n ie  i ro zw in ięc ie  p ro d u k c ji tyc h  w y  
ro b ó w  je s t w y n ik ie m  w s półp rac y  
w łó k ie n n ik ó w  i m e dy kó w .

O d  n ie da w n a sa m o d zie ln ie  d z ia ła ­
ją c a  p ra c o w n ia  a r ty k u łó w  m edycz­
n y c h  la b o ra to r iu m  d z ie w ia rsk ieg o  
w p ro w a d z iła  ró w n ie ż  cenną in n o w a  
c ję  w  postaci zas tąp ie n ia  surow ców  
im p o rto w a n y c h  k r a jo w ą  p rzędzą  
p o lie s tro w ą . Ja k  w y k a z a ły  wszech­
s tronne b ad a n ia , to ru ń s k i to rlen  
spe łn ia  w s ze lk ie  w y m o g i staw iane  
m a te ria ło m  w s zcze p ian y m  do ż y ­
w y c h  o rg an izm ów . O p in ia  ta  zosta­
ła  p o tw ierd zo n a  m . in . p rzez  Z a k ła d  
C h iru rg ii D ośw iad cza ln e j i  B ad a nia  
T w o rz y w  Sztucznych  w ro c ław sk iego  
In s ty tu tu  C h iru rg ii.

Gdsilslc - feazą 
dwócii linii 
promowych

G D A Ń S K  PAP . W  porc ie  
g da ńsk im  p ow sta je  now a  baza 
żeg lug i p ro m ow e j. Pogoda sprzy 
ja  szybk iem u postępow i robót. 
B u d u je  się tu  now e  nabrzeże i 
dw orzec m orsk i.

W  o pa rc iu  o  now ą  bazę ju ż  
w  czerw cu br. zostaną za inau ­
gurow ane d w a  po łączenia  p ro ­
m ow e: G dańsk —  H e ls in k i i 
G dańsk —  L ub eka  —  Travem uen  
de. Ta os ta tn ia  obs ług iw ana  bę 
dzie  przez p ro m  b ande ry  N R F  
„G osta  B e r lin g “ , k tó ry  p od e j­
m ie  żeglugę do P o lsk i ju ż  w  
k w ie tn iu  br. i tym czasow o za­
w ija ć  będzie do G dyn i. R e jsy w  
te j re la c ji odbyw ać się będą 
ra z  na tydz ień . L in ię  do H e ls i­
nek, z dw om a re jsam i tygo d n io  
w o , obs ług iw ać będzie  p o lsk i 
p ro m  „G ry f “ , k tó ry  dotychczas 
p ły w a ł ze Ś w inou jśc ia  do  Y - 
stad. Na te j tra s ie  zastąp i go 
n o w y  nab y tek  P LO , p ro m  sa- 
m o ch od ow o-ko le jo w y  „W a w e l“ .

P@!$kie Towarzystwo 
Kryminalistyczne 

powstało w Krakowie
K R A K Ó W  P A P . 25 bm , pow sta ło  

w  K ra k o w ie  P o ls k ie  T o w a rzy s tw o  
K ry m in a lis ty c zn e . C elem  jego  d z ia ­
ła lnośc i je s t sk u p ien ie  nau k o w có w  
i  p ra k ty k ó w  d la  p o d e jm o w a n ia  
w s p ó ln yc h  p rac  bad a w czy ch . P re ­
zesem to w a rzy s tw a  w y b ra n o  w ic e ­
d y re k to ra  In s ty tu tu  P ra w a  K a rn e ­
go U J , doc. d r  Tadeusza H an a us ka .

K ra k ó w  m a  n a js ta rs ze  w  k r a ju ,  
sięga jące X V I I  w . tra d y c je  nau k  
k ry m in a lis ty c z n y c h ; d z ia ła  tu  od 
45 la t je d y n y  w  Polsce In s ty tu t  Eks  
p e rty z  Sądow ych .

M m  przyprawy 
do potraw

P O Z N A N  P A P . P ro d u k c ję  8 no ­
w y c h  ro d za jó w  p rzy p ra w  do p o traw  
ro zpoczę ły  w  b r. K a lis k ie  Z a k ła d y  
K o n c e n tra tó w  S p o ży w czy ch  „ W in ią  
r y “ . D z ię k i tem u  m o żn a  b ęd z ie  o -  
trzy m a ć  p o tra w y  i  zu p y , s tanow iące  
m . in . specjalność k u c h n i fra n c u ­
s k ie j, W łosk ie j, w ę g ie rs k ie j. W śród  
zes taw u  p rz y p ra w  z io ło w y c h  w  p ły ­
n ie , m y ś liw s k ie j p rz y p ra w y  do d'ro 
b iu , g a la re te k  do m ię s i  ry b , n ie  
za b ra k n ie  też p rz y p ra w y  n ą  w zó r  
In d y js k i —  eurry.

dyskusje
tw ie  p o w ia tu  delegaci d ysku to ­
w a li w  trzech  zespołach.

Na zakończenie  d y s k u s ji głos 
z a b ra ł I sekre ta rz  J. B rych , 
podkreś la jąc , że zdobycie  przez 
p o w ia t dyp lo m u , przyznanego 
przez S e k re ta ria t K C  i P rezy­
d iu m  Rządu, to  e fe k t n ie  ty lk o  
za jęc ia  I  m ie jsca  w  w o je w ód z ­
tw ie , a le i zasługa lu d z i, k tó rz y  
p o t ra f i l i  dobrze  w yko rzys ta ć  wa 
ru n k i s tw orzone  przez now ą  po 
lity k ę  ekonom iczną  p a r t i i  i  do ­
brze w y p e łn il i s w ó j p a r ty jn y  
obow iązek, a k ty w n ie  p rzew o­
dząc p ra cow ite m u  społeczeń­
s tw u  pow ia tu .

I  sekre ta rzem  K P  P ZPR  w  
P yrzycach  zosta ł w y b ra n y  p o ­
n ow n ie  S ta n is ła w  W ó jc ik .

W  O B R A D A C H  k o n fe re n c ji w  K A ­
M IE N IU  u cze s tn ic zy li m . in . członek  
E g ze k u ty w y  K W  P Z P R , p rzew . W o j. 
K o m is ji K o n tro li P a r ty jn e j J u lia n  
L e n a rt, k ie r . W y d z . R olnego  K W  
W ło d z im ie rz  P y c h tin  i p ra c o w n ik  
W y d z . P ro p a g an d y  K C  P Z P R  Józe f 
T rzc iń s k i.

P o z y ty w n ą  ocenę d z ia ła lności K o ­
m ite tu  P ow ia to w eg o  w  im ie n iu  k ie  
ro w n ic tw a  K W  p rze d s ta w ił J . L e ­
n a rt . F u n k c ję  I  se k re ta rza  K P  P Z P R  
po w ie rzo n o  Z . P aczcsnem u.

W  O B E C N O Ś C I se k re ta rza  K W  
P Z P R  J. Ł a za rza , w icep rze w o d n iczą  
cego W o j. K o m is ji K o n tro li P a r ty j­
n e j Cz. B a łd y k i, in s tru k to ra  K C  
S tan is ła w a  W ęclaw s kieg o  i lic zn e j 
g ru p y  zaproszonych  d z ia łac zy  spo­
łe czn o -p o lity c zn y c h  p o w ia tu  obrado  
w a la  P o w ia to w a  K o n fe re n c ja  S p ra ­
w o zd aw czo -W y b orcza  w  N O W O G A R  
D Z IE .

S e k re ta rz  J . Ł a za rz  w  sw o im  w y ­
s tąp ien iu  z w ró c ił uw a gę  m . in . na  
p o trzeb ę dosk o na le n ia  p ra c y  ideo ­
lo g ic zn e j, kon ieczność w zm o c n ien ia  
społecznej d y s c y p lin y  i  m ora lnośc i. 
P ro g ra m  d z ia ła n ia  o rg a n iza c ji po ­
w ia to w e j n a n a jb liższą  przyszłość  
je s t  a m b itn y  — s tw ie rd z ił J. Ł aza rz  
i  społeczeństw o ca łego p o w ia tu  p o ­
w in n o  b y ć  z  n im  zazn a jo m io n e .

N a  sw ym  p ie rw s zy m  p le n a rn y m  
p osiedzen iu  no w o  w y b ra n y  k o m ite t  
fu n k c ję  I  se k re ta rza  p o w ie rz y ł J. 
D ław ic h o w s k ie m u .

O P R Z E B IE G U  k o n fe re n c ji K o m i­
te tu  D z ie ln ico w e g o  P Z P R  Sączecin- 
D ą b ie  in fo rm o w a liś m y  obszern ie w  
n u m erze  w c zo ra js zy m . D o d a jm y  
w ię c  ty lk o , że delegac i w y b ra li  
49-osobowy n o w y K o m ite t  D z ie ln i­
cow y, a I  s e kre ta rze m  zosta ł po ­
n o w n ie  Janusz P a w lo n k a .

30-lecie LWP
(D okończenie  ze s t r  1)

uroczystości w eźm ie  u d z ia ł d u ­
ża g rupa  k o m b a ta n tó w , a w śród  
n ich  S ynow ie  P u łk ó w .

P o nadto  w  sobotę, 27 s ty czn ia , 
h arc erze  i  s tudenc i zrze sze n i w  ZS P  
odw ie d zą  w  dom ach  k o m b a ta n tó w  
a Z M S -o w c y  z łożą w iz y ty  k o m b a ­
ta n to m  p rz y  w a rszta ta ch  w  z a k ła ­
dach p racy.

W szyscy in te re s u ją c y  się c ię żk im  
u z b ro je n ie m  W ojsk a  Polskiego  m o ­
gą w z ią ć  u d z ia ł w  p o kazie , k tó ry  
żo łn ie rze  o rg a n izu ją  27 s ty c zn ia  w  
godz. 12.30 do 15 i  28 s ty c zn ia  w  
godz. od  10 do 14 w  V  K o ło b rzes k im  
P u łk u  Z m ec h a n izo w a n y m  im . k p t. 
O to k a ra  Jarosza.

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  in a u g u ­
ra c ji  obchodów  30 -lec ia L W P  w  w o ­
je w ó d z tw ie  szczec ińskim  będzie spot 
k a n ie  m ło d z ie ży  z p rzed s ta w ic ie la ­
m i w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p ań s tw ow yc h  
a ta k ż e  w o js k a  i  ko m b a ta n tó w . 
S p o tka n ie  odbędzie  się 28 s ty czn ia  
o godz. 11 w  T e a trze  W spó łczesnym .

(w it)

W czoraj 
krajuw

A  M IN IS T E R  sp ra w  zag ra n ic z ­
n yc h  S te fa n  O lszow ski p rz y ją ł wczo  
r a j  am ba sa dora D R W  w  Polsce L e  
T ra n g a . W  atm o s fe rze  serdecznej 
p rz y ja ź n i om ów iono  szereg is to tnych  
sp ra w , zw ią za n y c h  z ro zw o je m  
a k tu a ln e j s y tu a c ji w  W ie tn a m ie  o - 
ra z  ze s tosunk am i d w u s tro n n y m i. W  
im ie n iu  rzą d u  P R L  S. O lszow ski 
p rze k a za ł am ba sa d o ro w i serdeczne 
g ra tu la c je  w  zw ią zk u  z p a ra fo w a ­
n ie m  p o ro zu m ien ia  o zakończen iu  
w o jn y  i p rz y w ró c e n iu  p o k o ju  w  
W ietn am ie .

P o ls ka , s o lid ary zu jąc  się z w a lk ą  
naro d u  w ie tna m s k ie g o  i dążąc do 
u m o cn ie n ia  p o k o ju , w e źm ie u dzia ł 
w  M ię d zy n a ro d o w e j K o m is ji N a d ­
zo ru  i K o n tro li , k tó ra  rozpoczn ie  
prac ę  po podpisan iu  p o ro zu m ien ia . 
A m b . L e  T ra n g  w y ra z i ł g łęboką  
w dzięczność za  zd ecydow ane i  ko n  
se kw entne poparc ie  w a lk i naro d u  
w ie tna m s k ie g o  p rzez  P o ls kę  i  za  po  
m oc o k a zy w a n ą  w  tru d n y m  o k re ­
sie w o je n n y m ,

*  *  •
A R E A L IZ A C J A  p la n u  badań  

n a u k o w y c h  i p ra c  z  za k re su  tec h ­
n ik i p rzeb ieg a ła  w  u b ie g ły m  ro k u  
p o m yś ln ie . O siągnięto  znaczn ie  w ię  
Usze n iż  p o p rzedn io  e fe k ty  gospo­
d arcze p rac  badaw czych  i  ro zw o jo ­
w y c h . W n ios ki ta k ie  w y n ik a ją  z 
w czorajszego  posiedzenia m ię d z y ­
resortow ego  ko leg iu m  p o ro zu m ie ­
w aw czego  M in is te rs tw a  N a u k i. Szko l 
n ic tw a  W yższego i T e c h n ik i. K o le ­
g iu m , k tó re go  o b radom  p rzew o dn i 
c zy i m in . Jan  K a c zm a re k , p od ję ło  
u ch w a łę  w  sp ra w ie  ustan o w ien ia  
ks ięg i czynów  i  osiągnięć n a u k i 
p o ls k ie j, p n . „ N a u k a  — O jc zyźn ie“ .

SPORT -  SPORT -  SPORT

Francuskie samochody 
wygrały 42 RMC

R A J D  M O N T E  C A R L O  dobiega 5 godz. 42 m in . 04 sek. Z a le d w ie  o  
ko ńca. P rze z  ca łą  noc 30 za łóg  w a l-  26 sek. w y p rz e d z ił on  sw ego ko legę  
czy ło  na 67 0 -k ilo m e trp w e j, a lp e j-  k lu bo w eg o  O v e A nderssona (S zw e -  
sk ie j tra s ie  o ka żd ą  se kundę n a o d - c ja ) ja dącego  z F ra n c u ze m  Jeanem  
cin ka ch  spec ja ln y ch , j ka żdą m in u -  T o d te m . T rze c ie  m ie jsce p rzy p a d ło  

,tras ie  ?azd y  o krę żn e j ab y  Jean  P ie r re  N ico las ow i i  G u y  V ia -  
ty lk o  u trzy m a ć  się w  ra jd z ie . ło w i, k tó rz y  osiągnęli czas 5.43,39.

O K O Ł O  godz. 7 po 7 od cin k ac h  N a  4 m ie i scu up las o w a ł się F in  
sp e cja ln y ch  o zw y c ię s tw o  w  p u n k -  H a n n V M ik k o la  i  J im  P o rte r  na  
ta c ji g en e ra lne j w a lc z y ły  d w a  R e - f o r d z ie  E s c o rc ie .- 
n a u lt  A lp in e :  A nderssona i A n -
d ru e ta  o raz F o rd  M a k in e n a . T en  N A  M E T Ę  ra jd u  w je c h a ły  3 p o l-  
za w o d n ik  m ia ł d e fe k t p rzedn iego  s,£ie zat°S i-  W ed łu g  p ro w iz o ry c z -  
ko ła , k tó ry  cudem  u trz y m a ł w ó z  n a n y c h  o b liczeń  P o la c y  z a jm u ją  m ie j 
tras ie  i  ju ż  n a nas tępnej p ró b ie  sce w  p o ło w ie  s ta w k i zaw o dn ikó w , 
rzu c ił się w  d esperack i pościg za N a jle p s zy  z naszych  k ie ro w c ó w  R o -  
czo łów ką . b e rt  M u c h a  m a  w e d łu g  w s tę p n ej

D o  godz 7 w  ra id z ie  ucze s tn ie zv - in fo rm a c ji 6 m in  spóźn ien ia , S m o -  
ly  3 J S S l e  w ozy * N a  g ra n ic y  » B ie ń  -  3Í.45
trzym aloS c i n e rw ó w  j lc h a l  B ień  m m - Bo“ “  w o zy  z a m e ld o w a ły  sif¡ 
k tó re m u  zepsuła się p rąd n ic a  i k ie -  w  p a rk u  m aszy n  bez śladów  a w a -  
ro w c a  bezustann ie  z m ie n ia ł a k u m u -  r i i * ale  P ic h  m ie jscach  zadecydo- 
la to ry  aby ty lk o  n ie  za b ra k ło  m u  w a ć  m oze  n p ’ ra p o r t  PO lcji, k tó ra  
p rą d u  d la  s iln ik a . -------------

P ó ł n o cy nasza za łoga je c h a ła  bez  
św iate ł. K ilk a  w y p a d k ó w  n a tras ie  
zm usiło  o rg an iza to rów  do z a trz y m a ­
n ia  ra jd o w c ó w  i u d z ie le n ia  im  n e­
u tra liz a c ji. O p óźn iło  to  ra jd  co n a j­
m n ie j o  godzinę.

Z ostatniej c h w ili
42 R M C  za k o ń c zy ł się zw y c ię ­

stw em  sam ochodów  R e n a u lt A lp in e .

Kto zastąpi
Henryka Lasaka?

W  K O L A R S K IM  ś w ia tk u  t rw a ją
W ed łu g  n ie o fic ja ln y c h  ~ w y n ik ó w  obecnie d y s k u je  nad  k a n d yd a tu ra -  
t r z y  p ie rw sze  m ie js ca  z a ję ły  za łog i m i do  ob jęc ia  s ta no w isk a tre n e ra  
ja d ąc e  n a w ozach  te ł m a rk i w v -  k a d rV n aro d o w e j, k tó re  p ia s to w a ł 
g ra ł F ra n c u z  Je an  C laude A n d ru e t \ r,P gic^ n ie  zm Pr lV . H e * r V k  '  '
z p ilo tk ą  M ic h e le  P e tit

Po wystawie „Plastycy Szczecina
na 50-lecie Kraju Rad”

Spotkanie 
ze środowiskiem twórców
W C Z O R A J W  Z a m ku  K s ią żą t W y s ta w ę  „P la s ty c y  Szczecina na

P om orsk ich  w  S a li A n n y  J a - Bad”  ZOBa“ a, , __, . , .  - . ■ n ie z  m ie szk ań c y  naszego w o je w o d z
g ie llo n k i odbyło  S ię  spotkanie , twa. W  pierwszej kolejności ekspo 
zorganizow ane przez W y d z ia ł nowana będzie w nowym pawilonie 
K u ltu ry  Prez. W R N  d la  uczest- wystawienniczym w Goleniowie, 
n ik ń w  pksnnzuoii P I net Spotkanie środowiska plastycznegon u tó w  ekspozyc ji „P la s ty c y  zakończyło się obszerną informacją 
Szczecina na 50-lecie  K ra ju  i dyskusją wokół form poszerzają- 
Rad“  o raz d la  całego ś ro d ow i- ceS° si«i ostatnio wydatnie mecena- 
skn nlastyczneun tu  P aństw ow ego, a także nowychSKQ plastycznego dróg popularyzacji dziel sztuki

K ie ro w n ik  W y d z ia łu  K u l tu r y  wśród społeczeństwa miasta i wo- 
Prez. W R N  K a ro l C ze ja rek jewództwa. <up.)
p rz e d s ta w ił zebranym  re zu lta ty
za in te resow an ia  u tw o ra m i p la ­
s tycznym i o g lądanym i na  rocz­
n ico w e j w ys ta w ie  —  przez in ­
s ty tuc je  i  szczecińskie zak łady  
pracy. O tóż zosta ły  zakup ione  
prace w szys tk ich  a rty s tó w  —  u - 
czestn ików  ekspozyc ji w  Z a m ­
ku . Znaczna część p rac  n a jc ie ­
kaw szych  i  n a jb a rd z ie j w a r to ­
śc iow ych  a rtys tyczn ie  t r a f i  do 
z b io ró w  G a le r ii M a la rs tw a  Pol 
skiego i  Współczesnego M uzeum  
Narodowego w  Szczecinie.

O B E C N Y  na sp o tka n iu  konsul 
Z S R R  w  Szczecin ie W a s ilij O w cza- 
ro w  w  serdecznych słow ach podzię  
k o w a l u czestn ikom  ro czn ico w e j eks 
p o zyc ji za  s tw orzen ie  p ię kn yc h  
dzie l, k tó re  pozostaną trw a ły m  do ­
w o d em  p rz y ja ź n i p o m ię dzy  n aszy­
m i n aro d a m i.

Przedpłaty na samochody 
„Fiat 1 2 6 - P "

P O W S Z E C H N A  K asa Oszczędności in fo rm u je , że z d n ie m  5 lu tego  
1973 r .  rozp o czn ie  p rz y jm o w a n ie  p rze d p ła t n a sam ochód osobow y „ P o l­
s k i F ia t  126 P ” . P rz e d p ła ty  b ęd ą p rz y jm o w a ły  w s zys tk ie  o d d z ia ły  P K O  
o ra z  u p o w ażn io n e  a je n c je  P K O  w  w ię ks zyc h  zak ła d ac h  p ra c y  i  u p o ­
w a żn io n e  u rzę d y  pocztow e. P rze d p ła ty  p rzy jm o w a n e  b ęd ą n a  la ta  
1977—1980, w  ra ta c h  m ie sięc zny ch  lu b  w  całości.

W ysokość p rze d p ła t będzie  od ra z u  p o m n ie jszona o z  g ó ry  s k a lk u lo ­
w a n e  o p ro ce n to w a n ie  w p ła t. W  zw ią z k u  z  ty m  p rzy  cen ie sam ochodu, 
k tó ra  w y n os i 69 000 z ło ty c h , w k ła d  w ła s n y  u lega o d p ow ied n ie m u  o b n i­
że n iu  w  zależności od ro k u  n a b y c ia  sam ochodu.

P rz y  p rze d p ła ta c h  w n o szonych  w  ra ta c h  m iesięcznycb  p ie rw sza  w p ła ta  
w in n a  w y n os ić  5 000 z l, a  dalsze w p ła ty :

p rz y  zg łoszeniu  n a  ro k  
w ysokość w p ła ty  m ie sięc zne j w ynos i 

z l:
p rz y  p rze d p ła ta c h  w noszonych  

w  ca ło ś c i:
p rz y  zg łoszen iu  n a ro k  
w ysokość w p ła ty  w y n o s i z l:

1977 1978 1979 1986

R o k  n ab y c ia  sam ochodu zg łasza osoba wnosząca p rze d p ła tę , a  u sta­
le n ie  ko le jn o ś c i o trz y m a n ia  sam ochodu n astąp i w  d rodze publicznego  
lo sow an ia .

W śród osób, k tó re ;
—  u zy s k a ły  u p ra w n ie n ia  do  n a b y c ia  sam ochodu w  1977 r . ;
— w n io s ły  w k ła d  od ra zu  w  całości lu b

s k ró cą  okre s  g ro m ad ze n ia  w k ła d u  i do 30 w rze śn ia  la t  1973, 1974 
i  1975 zg ro m a d zą  p e łn ą  k w o tę  w y m a g a n ą  w  d an y m  ro k u  do n ab y c ia  
sam ochodu;
zostaną roz lo s ow an e  u o ra w n ie n ia  do  n a b y c ia  sam ochodu w  la ta c h  
1974, 1975 i  1976.

W  Zam ku
(D okończenie  ze s tr. 1)

Z a b y tk ó w “  inż. H e n ry k a  K o b ie ­
li ,  a także na p lacu  b udow y u 
je j k ie ro w n ik a  —  inż. Jerzego 
Fryzę.

Ja k  w iadom o odbudow a Z a m ­
k u  do ro k u  1975. w e d ług  p rz y ­
ję tego  na g ru d n io w e j sesji W R N  
program u , je s t p rzedsięw zię ­
c iem  n ie z w y k le  tru d n y m , n ie 
m ów iąc  ju ż  o s k o m p liko w a n ym  
charakte rze  samego za by tko w e ­
go o b ie k tu . G en e ra lnym  w y k o ­
naw cą ro b ó t są P K Z - ty , p od ­
w yko n a w ca m i zaś: SPBP,
SPIS iE , „ In s ta l“ , „E le k tro m o n - 
taż“ . S PR I, P R K -15  oraz Z U T  
—  W arszawa.

A K T U A L N IE  w  s k rzy d le  po łudnio  
w y m  c zy li „ te a tra ln y m ”  t rw a ją  ro ­
bo ty  c ies ielsk ie, sza lu je  się strop  nad  
p arte rem . W  s k rzy d le  zachodnim  
prace m u ra rs k o -k a m ie n ia rs k ie  posu 
w a ją  n ap rzó d  spraw ę o d d an ia  do 
u ż y tk u  zap lecza tea tra ln eg o  — w  czę 
ści d la  is tn ie jącego  teart.ru w  z a m ­
k u , a  w  części d la  p rzyszłego n o w e­
go T e a tru  M uzycznego .

W  te j c h w ili,  p rz y  s p rz y ja ją ­
ce j aurze, p ra cu je  40-osobowa 
załoga. Jednak ju ż  od po ło w y  
lu tego  zam ierza  się ruszyć „c a ­
łą  p arą “  p rz y  zd w o jo n ym  sta­
n ie. K ie ro w n ik  b ud ow y  inż. 
F ryzę  dba o  zagw aran tow an ie  
c iąg łośc i robót. P ro w ad z i ro z­
m o w y  z ty m i pod w yko na w ca ­
m i, k tó rz y  p ie rw s i w e jd ą  na bu 
dowę, w  s p ra w ie  te rm in o w e j 
o rg a n iza c ji ic h  zaplecza s o c ja l­
nego. A  n ie  je s t to  sp raw a ła t ­
wa, bo ta  w ie lk a  i  n ie typ ow a  
budow a  z konieczności dyspo­
n u je  bardzo  m a ły m  p lacem , ja ­
k o  że część Z a m ku  ż y je  —  ja k  
w ie m y  —  b u jn y m  życ iem  i  po ­
trze b u je  d ró g  tra nsp o rtow ych  
d la  swego zaopatrzen ia . (Up.)

„ „ L as ak .
W śród p rete nd e n tó w  do ty tu łu  se­
le k c jo n e ra  P Z K o l. z n a jd u je  się ró w  
n ież tre n e r B ern a rd  P ru s k i — b y ły  
szk o le n iow iec L K S  G r y f  „ Z ie m ia  
S zczec ińska“ p rze b y w a ją c y  obecnie  
w  A u s tr ii, gdzie p e łn i fu n k c ją  t re ­
n era  ko o rd y n ato ra  tam tejszego  
zw ią z k u  ko lars kie go . R o zp atryw a n e  
są ró w n ie ż  k a n d y d a tu ry :  A n d rze ja  
T ro ch a n ow sk ieg o , k tó ry  k ie ro w a ł 
p rzyg o to w an iem  re p re ze n ta c ji do  
ubieg łorocznego  W P , A n d rze ja  R u -  
cińskiego  —  op iek u n a  g ru p y  m ło ­
d zie żow ej i  A d a m a  Geszlci — t re ­
nera  ko o rd y n a to ra  ś ląskiego k o la r ­
stw a szosowego.

W  n a jb liżs zy m  czasie m a zapaść  
d ec yz ja , k tó ry  z ka n d y d a tó w  z a j­
m ie  s tanow isko  po H e n ry k u  Las a­
k u . Ju ż  dziś je d n a k  w ia d o m o , że 
p rzyg o to w an ia  do W yśc igu  P o k o ju  
i  m is trzos tw  ś w ia ta  o p ie rać  się bę­
d ą n a p la na ch  sporządzonych p rzez  
H . Las ak a . (d j

POKRÓTCE
A N D R Z E J  B A C H L E D A  

Z W Y C IĘ Z C A ,
J A N  B A C H L E D A  C Z W A R T Y

W  A U S T R IA C K IE J  m ie jscow ości
W este nd o rf rozegrano  s la lom  spe­
c ja ln y  m ę żczyzn  o p u ch a r T y ro lu .

D u ż y  sukces odn ieś li re p re ze n ta n ­
c i P o ls k i b rac ia  B ac h led o w ie . Z w y ­
c ięży ł A n d rz e j B ach leda , a  n a  
c zw a rty m  m ie js cu  z n a la z ł się Jego 
m łodszy b ra t  Jan .

19.- le tn ia  A u s tria c zk a  —  A n n e m a -  
r ie  P ro e ll je s t  w  ty m  sezonie k la ­
są d la  sieb ie . W  k o le jn e j, 12 k o n ­
k u re n c j i p u ch a ru  św ia ta  k o b ie t  — 
biegu  z ja zd o w y m , ro zeg ra n ym  w  
C h a m o n ix  — zd ek la so w a ła  w p ro s i 
ry w a lk i w y p rze d za ją c  następną na  
m ecie  sw ą ro d ac zkę  — D re x e l o 
p ra w ie  3 se kundy . B y ło  to  ju ż  I  
zw y c ię s tw o  P ro e ll w  tegorocznym  
pu ch a rze  św ia ta . P o  12 k o n k u re n ­
c jac h  p ro w a dz i P ro e ll — 200 p k t. 
przed  K a s re r  (A u s tr ia )  — 126 p k t . 1 
R o u v ie r (F ra n c ja )  — 86 p k t.

W  K IR A C H  k o ło  Z ak opanego  od­
b y ły  się m is trzos tw a  P o ls k i w  
b ia th lo n ie . W  k o n k u re n c ji se n io ró w  
— w  b iegu  n a  20 k m  z  4 -k ro tn y m  
strze lan iem , ty tu ł m is trzo w s k i o b ro ­
n ił A le k s a n d e r K lim a . W  k o n k u re n ­
c j i  ju n io ró w  — b iegu  n a 15 k m  z  
3 -k ro tn y m  s trze lan iem , w ie lk ą  
n ie sp o d z ian k ę s p ra w ił S tan is ła w  
O b rochta , k tó ry  ro zd z ie lił n a  m e­
cie  dw óch m is trzów  ś w ia ta  L u d w i­
k a  Z ię b ę  o raz  Ja n a S zpunara.

W  A M S T E R D A M IE  ro zeg ra n o  to ­
w a rz y s k i, re w a n żo w y  m ecz p iłk a r ­
sk i, A ja x  A m ste rd am  — G lasgow  
R angers. P o je d y n e k  t r iu m fa to ró w  
dw óch  n a jp o w a żn ie js zy c h  tu rn ie ­
jó w :  P u c h a ru  E u ro p y  (A ja x )  i  P u ­
ch a ru  Z d o by w c ó w  P u c h a ró w  (R a n ­
gers) p rzy n ió s ł p onow ne zw y c ię s tw o  
H o le n d ro m , ty m  ra zem  3:2. P ie rw ­
szy m ecz w  G lasgow , A ja x  w y g ra ł 
3:1.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

W  P O R C IE :
W C Z O R A J  p rze ład o w a n o  w  

po rc ie  44 277 to n , w  ty m  28 288 
t  w ę g la , 7 125 t  su row ców  che  
m ic zn yc h , 1 812 t  zboża, 552 t  
d re w n a  i  6,5 tys . ton  d ro b n icy .

D z iś  ra n o  p rz e b y w a ły  w  por  
cie  33 s ta tk i z ła d u n k ie m  lub  
po ła d u n e k  o łą czn e j w a d ze  
p ra w ie  80 tys . ton .
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Kurs na odprężenie

Z D N I A  NA  DZ IEŃ

D olnr-złolo

Mówi Gerhard Lindner
(Wywiad specjalny dia „Klubu Dziennikarzy Bałtyckich”)

P  R ZE D  ogólnoeuropejskim ruchem na rzecz bezpieczeństwa 
-L i współpracy stoi zadanie dalszego popierania procesu od­

prężenia na naszym kontynencie. Tak  oświadczy! członek Ko­
m itetu Politycznego i sekretarz Centralnego Zarządu Liberalno- 
Dem okratycznej P artii N iemiec Gerhard Lindner (patrz zd ję ­
cie) w  w yw iadzie  udzielonym redaktorow i naczelnemu „N ord­
deutsche Zeitung“ G uenterowi Grasm eyerowi, wiceprezesowi 
„Klubu Dziennikarzy Bałtyckich“.

K L U B  rozpoczą ł w  lip c u  ub. nie b ra ły  u d z ia ł m. in. wszyst- 
ro k u  akc ję  w  sp ra w ie  a k tu a l-  k ie  gazety w o je w ó d z tw  pó łnoc­
nych  p ro b le m ó w  bezp ieczeństwa nych  N R D  a także „G ło s  Szcze- 
europejskiego, w  k tó re j a k ty w -  c iń s k i“  i „K u r ie r  Szczeciński“ .

G e rha rd  L in d n e r b y ł je dn ym  z 
re p rezen tan tów  N R D  na b ru k ­
se lsk im  fo ru m  w  sp raw ie  bez­
p ieczeństw a europejskiego.

Na pytanie redaktora naczel­
nego „N D Z“, jak i w pływ  miało 
to forum  na wielostronne przy­
gotowania do ogólnoeuropejskiej 
konferencji państw, G . L ind ­
ner powiedział m . in.:

— W y d a je  się n a d zw y cza j w a ż­
n y m , że ten  m asow y ruch  na rzecz  
bezp ieczeństw a i w sp ó łp rac y  w  liu -  
rop ie  je s t re p reze n to w a n y  n ie  ty lk o  
przez ak tyw n o ś ć  ko m ite tó w  naro d o ­
w ych , lecz tak że  p rzez to , że na 
fo ru m  b ru ks e lsk im  pow o łano  sta ły  
k o m ite t  m ię d zy n a ro d o w y , k tó ry  po ­
w in ien  ko o rd y n ow ać  w y s iłk i spo­
łeczeństw  ko n ty n e n tu  europe jsk iego.

N a  sw e j sesji od 1 do 3 g ru d n ia  
uh. r . w B ru k s e li, ten  k o m ite t m ię ­
d zyn a ro d ow y m ógł stw ierd z ić , że 
w ie le  z po stu la tó w  za w a rty c h  w  
d e k la ra c ji fo ru m  z cze rw c a zostało  
ju ż  u rzec zyw is tn io n yc h  lu b  zaczęło  
p rzyb ie ra ć  k o n k re tn e  k s z ta łty . N ie  
oznacza to je d n a k , że społeczny  
ru ch  na rzecz eu ro p e jsk ie g o  bezp ie­
czeństw a i -w spółpracy je s t ju ż  n ie ­
p o trzeb n y . C hodzi teraz o to, b y  
proces o dprężen ia  w  E urop ie  nadal 
b y l p o p iera n y  i b y  w y w ie ra ć  n a­
cisk na to, aby zosta ły  ustalone  
niezbędne zo b o w ią zan ia  zgodne z 
duchem  i lite rą  p ra w a  m ię d zyn a ro ­
dowego.

Rozm aw iał: G. G R A S M E Y ER

W u lk a n
Helgafeil

-Wietnam
O D  D ŁUŻSZEG O  czasu św ia t kap ita lis tyczn y  przeżywa serię 

w strząsów  w a lu tow ych , p rzyb ie ra ją cych  n ie k ie d y  c h a ra k te r g w a łto w ­
nych  kryzysów. C oraz jaśn ie jsze  s ta je  się, że je d n ym  z g łów nych  ich 
ź ró d e ł b y ła  s ła b n ą ca  pozyc ja  d o la ra  a m erykańsk iego , pod m yw a n e g o  
fa la m i w o je n n e j in f la c ji,  zw ią za n e j z d łu g o trw a ły m i i  co raz b a rd z ie j 
kosztow nym i o p e ra c ja m i m ilita rn ym i w  W ie tn a m ie .

S p e c ja liśc i o b lic z a ją , że od  roku 1950, tj.  od  ch w ili po lityczn e g o  
i  fin a n so w e g o  za a n g a żo w a n ia  się w ka m p a n ię , p ro w a d zo n ą  w ówczas 
jeszcze przez F ranc ję , Stany Z jednoczone  w yda ły  na  w o jn ą  w ie tn a m ­
ską co  n a jm n ie j 200 m ld  do la ró w .

N ie  m o g ło  to  oczyw iście  pozostać bez w p ływ u  na g o s p o d a rkę  
a m erykańską , a  co w ażn ie jsze  -  s ta ło  się ź ród łem  eksp o rto w a n e j 
przez USA in f la c ji,  tk w ią c e j u p o ds taw  p e rtu rb a c ji w a lu tow ych , k tó ­
re  przeżywały w os ta tn ich  la ta c h  inne  k ra je , zwłaszcza p a ńs tw a  za­
c h o d n io e u ro p e js k ie  i Japon ia .

P rzyw rócenie p o k o ju  w W ie tn a m ie , w ita n e  z ra d o śc ią  przez ca ły  
św ia t, n ie  od w ró c i już pew nych re a lió w  ekonom icznych , k tó re  sta ły 
s ię  fa k ta m i d o ko n a n ym i. D o la r am erykańsk i — n iegdyś  sym bol p o li­
tyczne j i gosp o d a rcze j d o m in a c ji USA w  św iec ie  ka p ita lis tyczn ym  -  
n ie  je s t tym , czym b y ł d a w n ie j, n ie  m oże już służyć ja k o  f i la r  syste­
m u w a lu to w e g o , p o w o ła n e g o  do  życia  tra k ta ta m i z B re tton  W oods  
w  roku 1944. U k ła d  s ił gospoda rczych  w św iec ie  za chodn im  u le g ł 
zasadn iczym  zm ianom . Państw a, k tó re  po  w o jn ie , a  także  w  okres ie  
z im n o w o je n n e j k o n fro n ta c ji, by ły  p o d o p ie czn ym i po tę żn e g o  p a tro n a  
zza o ceanu , dziś odzyskały w ysoką ra n g ę  ekonom iczną  i tożsam ość 
p o lityczn ą .

Tak się z łożyło , że w tym sam ym  czasie , k iedy  w Paryżu p a ra fo ­
w ano  po ro zu m ie n ie  o  zaprzes tan iu  w o jny w W ie tn a m ie , w sto licy  
F ra n c ji z e b ra li się eksperc i w a lu to w i z dw udziestu  k ra jó w , aby p ro ­
w a d z ić  szeroko z a k ro jo n ą  d e b a tę  na  te m a t re fo rm y za ch o d n ie g o  sy­
stem u w a lu to w e g o . N ie  w d a ją c  się w  b liższe szczegóły, m ożna p o ­
w iedz ieć , że g łó w n a  lin ia  p o d z ia łu  w te j dyskus ji p rze b ie g a  m iędzy 
A m e ryka n a m i u s iłu ją cym i u ra to w a ć , co ty lko  się da  z d a w n e g o  „ im ­
p e riu m  d o la ro w e g o " , a tym i pa ń s tw a m i z a c h o d n io e u ro p e jsk im i, p rze ­
d e  wszystkim  F ra n c ja , k tó re  rozw iązan ie  w idzą  w  um o cn ie n iu  ro li 
z ło ta . Jak rozw in ie  się ten  spó r w  św ie tle  now e j sy tu a c ji, p o w s ta łe j 
p o  zakończen iu  w o jny  w ie tn a m sk ie j — pokaże  przyszłość.

JAN SIERZPUTOWSKI — PAP

F O R U M  b ru ks e lsk ie , k tó re  poprzez  
800 p rze d s ta w ic ie li z 27 k r a jó w  eu ­
ro p e js k ic h , osobistości re p re ze n tu ją ­
ce ró żn e  o rg an izacje  i in s ty tu c je  
społeczne, różne św iatopog lądy i 
ten d en c je  p o lity c zn e  — b y ło  do b rym  
p rz y k ła d e m  p o szu k iw a nia  now ych  
dróg zap e w n ie n ia  bezp ieczeństw a  
eu ro p e jsk ie g o  i w spółp racy.

F o ru m  p od ję ło  na zakończenie  
o b rad  d e k la ra c ję , w  k tó re j w e zw a­
no w s zys tk ie  n a ro d y  i rzą d y  E u ro ­
p y do w zm ożonych  w y s iłk ó w  na 
rzecz bezp ieczeństw a i w spółp racy. 
D e k la ra c ja  ta  m a  duże znaczenie

d la  dalsze j ak tyw n o ś ci narodów , 
p o n iew aż  z a w ie ra  na jw ażn ie js ze  za ­
sa d y , n a k tó ry c h  opierać się po­
w in n o  bezpieczeństw o i w spółpraca  
n a n aszym  k o n ty n e n c ie : „ścis łe za ­
stosow anie zasad su w ere n ne j ró w ­
ności, in teg ra ln o śc i te ry to r ia ln e j i 
n ie na ru sza ln o śc i g ran ic  i zw ią zan e­
go z ty m  n iestosow ania s iły  oraz  
p rzes trzega nie  zasady w za jem ny ch  
korzyśc i'*.

N a pytanie „N D £ “ dotyczące 
dalszych zadań ogólnoeuropej­
skiego ruchu na rzecz bezpie­
czeństwa, polityk NR D  oświad­
czył:

nadal s ie je
zniszczenie

L O N D Y N  PAP . Na is landz­
k ie j w ysp ie  H eym aey w u lk a n  
H e lg a fe ll nadal w yrzuca  lawę, 
p op ió ł i kam ien ie . U lice  m iasta 
V es tm annaey ja r p o k ry te  zosta­
ły  10 -cen ty  m e tro w ą  w a rs tw ą  py 
łó w  i ka m ie n i. Ca ła  ludność zo 
s ta ła  ju ż  ew akuow ana, a pozo­
sta łe  e k ip y  porządkow e i  ra tun  
ko w e  u s iłu ją  odgrodzić m ia ­
sto od sp ływ a jące j w  jego k ie ­
ru n k u  la w y.

Niefortunna
serenada

R Z Y M . D eg ra d ac ja  ł r, m iesięcy  
w ięzien ia — oto cena. k tó rą  d w a j 
podporuczn icy w ło s k ie j d y w iz ji 
strze lców  a lp e js k ic h  zap łac ili za  za 
m iłow an ie  do śp iew u  i gorące uezu i 
: i a . p ię k n e j b ru n e tk i.

S iedzie li on i w  ka fe jc e  p o p ija ją c  
w ino , gdy zo baczyli p rze jeżdża jąc ą  
c ięża ró w kę  sw ego p u łk u . Z a trzy m a  
li k ie ro w c ę  i tow arzy szą cy ch  mu  
0 żo łn ie rzy , poczęstow ali ic h  w in e m , 
po czym  p o lec ili Sw ym  podw ła dn y m  
pojechać z n im i do od leg łe j o  15 km  
m iejscow ości. T a m  m ie szk a ła  p ię k ­
na L in d a , w  k tó re j ko c h a li się obaj 
ofice ro w ie . C ięża ró w k a  za jec h a ła  
przed  je j  o k n a  i ca la  g ru p a  rozpo  
częła t ra d y c y jn ą  serenadę n a Cześć 
u w ie lb ia n e j. Ś p ie w y  t rw a ły  dość dłu  
go, zaś c ięża ró w ka  w ra z  z załogą  
p o w ró ciła  do ko szar d op iero  n a­
stępnego d n ia  rano.

W o js k o w y  sąd w ło s k i u zn a ł po­
m p o w a n ie  o fice ró w  za  w ym uszen ie  
aa pod w ła dn y ch  czasow ej deze rc ji 
w ra z  z p rze jęc iem  sprzę tu  w o js ko -  

i wego. Po z e rw a n iu  ep o le tów , j 
• w ę d ro w a li do w ię zie n ia .

O Ś W IA D C Z E N IE  
S Z E F A  S Z T A B U  
A R M II  E G IP S K IE J

A  Sze f sztabu generalnego  
a r m ii eg ips kie j Saad A sz-S za - 
z li w y g ło sił p rzem ów ien ie  do 
od d zia łów  b io rą cy ch  u d z ia ł w 
ćw icze n ia ch  w  poko n yw an iu  
przeszkód  w odnych . G e n era ł 
S za zli o św iad c zy ł, iż  E g ip t zde 
cy d o w an y  je s t za  w s ze 'k ą  ce­
nę w y zw o lić  te re n y  o ku pow ane  
przez Iz ra e l.

G e n era ł A sz-S za z łi ośw iad­
c zy ł, że ta k a  w odna przeszko­
da ja k  K a n a ł S uesk i n ie po­
w s trzy m a  w o js k eg ipskich . Pod 
kre ś lił on je d n a k , iż  jest to 
w y ją tk o w o  tru d n a  przeszkoda, 
pon iew aż  p rze c iw n ik  po d ru ­
g ie j s tron ie  k a n a łu  stw o rzy ł 
tzw . lin ię  R a r - I.e w a , k tó re j 
g łó w n y m  ce lem  jest osłab ien ie  
m o ra le  żo łn ie rza  eg ipskiego. 
„N as za  a rm ia  — ośw iad c zy ł — 
je s t zd o lna zn iszczyć tę że lazo - 
betonow ą ścianę. U d o w o dn im y  
ca łem u św ia tu , że Eg ipc jan ie  
p o tra fią  w a lczyć o w y zw o le n ie  
te ry to r ió w  o k u p o w a n yc h “ .

N A P IĘ T A  S Y T U A C J A  
W  M E D IO L A N IE

A  25 bm . o d b y ł się w  M e­
d io la n ie  g o dzinny s tra jk  p ow ­
szechny na zn a k  protestu  prze  
c iw k o  zas trze le n iu  przez po li­
c ję  studen ta  m ie jscow ego u n i­
w e rsy te tu  — 21-letn iego R ober  
to  Francesch i i  c iężk iem u  z ra ­
n ie n iu  ro b o tn ik a  R oberto  P ia -  
ce n tin i.

D o trag ic zn yc h  w y d a rze ń  . do  
szło w czasie d em o n s tra c ji licz  
n e j g ru p y  studen tów  w  nocy 
z 23 na 24 bm . S tudenc i dem on  
stro w a li p rzec iw k o  w o jn ie  w  
W ietn am ie .

W łosk ie  w ładze p o lic y jn e  
p rz y z n a ły , że agent p o lic ji bez 
pieczeństw a s trze lił z ty łu  do 
R oberto  F rancesch i bez żad­
nego uzasadnionego powodu.

P O G R ZE B  B Y Ł E G O  
P R E Z Y D E N T A  U S A  
JO H N S O N A

A  W  s to licy  S tan ó w  Z jed ­
noczonych o d b y ły  się d w udn io  
w e uroczystości żałobne , po­
św ięcone pam ięc i b yłego  p re­
zyd e n ta  L y n d o n a  Johnsona. 
T ru m n a  ze zw ło k a m i Johnsona  
została p rzew iez io na  sam olo­
tem  do T eksasu  gdzie, w  John  
son C ity , ro dzinnej m ie jscow o  
ści byłego p rezy d en ta , odbył 
się s k ro m n y  pogrzeb .

W Budapeszcie
powstaje miasteczko 

uniwersyteckie
B U D A P E S Z T . V / B udzie — p ra w o ­

brzeżne j części B udapesztu  — w  
d z ie ln ic y  L ag ym anyos, n a obszarze  
prżeszto 10 h a  p ow stanie  now e cen  
tru m  u n iw e rsy te ck ie . Z n a jd ą  tu  po 
m ieszczenia liczne p la c ó w k i szko l­
n ic tw a  wyższo:; o b ie k ty  socja lne, 
k u ltu ra ln e  i  sportow e.

D o  bu d ow y m iasteczka p rzys tąp i 
ńę jeszcze w  b ieżącej 5-latce.

Polska — Indie

Nowy model współpracy

D Z IŚ  Ś W IĘ TO  NA R O D O W E  IN D I I
N A  Z D J Ę C IU : świątynia Lakshm inarayan w  N ew  Delhi.

(C A F— Olszewski)

MA M Y  już drugi rok przeło­
mowych zm ian w  stosun­

kach handlowych i  gospodar­
czych z naszym najw iększym  
partnerem  wśród krajów  Trze­
ciego Świata —  Ind iam i. W  ro­
ku 1972 po raz pierwszy uległa 
poważniejszym przeobrażeniom  
tradycyjna dotychczas struktura  
naszych zakupów na indyjskim  
rynku, w  przeszło 80 proc. re ­
prezentowana przez siedem po­
zycji im portowych: orzeszki a- 
raehidowe, jutę , herbatę, pieprz, 
skóry, m ikę i rudy żelaza —  a 
więc klasyczne surowce.

O b o k  tyc h  p o zyc ji doszły in d y j­
s k ie  to w a ry  p rzem ys ło w e i to  za­
ró w n o  na p o trzeb y  ry n k u  ko n ­
su m p c yjne g o  (tk a n in y , d y w a n y , w y  
ro b y  skórzane , a r ty k u ły  gospodar­
s tw a  dom ow ego i  in n e ), ja k  też rym 
k u  in w e styc y jn eg o  — w a g on y  ko le ­
jo w e , o d le w y , o d k u w k i, resory , a k u ­
m u la to ry . W szystko  w  ilościach, któ  
r e  is to tn ie  w p ły n ę ły  na s tru k tu ra ln y  
o b ra z  naszych o b ro tó w  z w ie lk im  
k r a je m  nad Gangesem  i B ra h m a p u -  
t rą .  Co w a żn ie jsze  — s tru k tu rę  ta ­
ką , wzbogaconą p o w ażn ie js zym  i 
sta le  rosnącym  u d z ia łem  d ó b r prze  
m y ślo w y ch  w  im p o rc ie  z In d ii ,  za ­
m ie rza m y  u trzy m a ć  ró w n ie ż  w  p rzy  
Siłoska.

W  ro ku  1973 —  prze łom u  
c iąg dalszy. W  re zu ltac ie  stycz­
n io w e j w iz y ty  w  Ind ia ch  p re ­
m ie ra  P io tra  Jaroszew icza, k tó ­
re m u  tow arzyszy ł m. in . dość 
liczn y  i  re p reze n ta tyw n y  sztab 
ekspe rtów  gospodarczych —  u - 
stalone zosta ły pewne, z ry w a ją ­
ce z dotychczasową p ra k ty k ą  
zasady ksz ta łto w a n ia  w za je m ­
nych  s tosunków  w  przyszłości. 
Z am ias t corocznie  pod e jm o w a ­
nych  od now a  n egoc jac ji ogó l- 
noh an d lo w ych  z p erspek tyw ą  
ty lk o  na jb liższych  12 m iesięcy 
(„ha nd e l z ro k u  na ro k “  —  ja k  
m ó w ią  eksperci), w p ro w a dza m y 
zasadę w ie lo le tn ic h  porozum ień  
na określone  te m a ty  h and low e  
i  gospodarcze.

T A K IM  „ T E M A T E M  N R  1”  je.st 
p o ro zu m ien ie  ogólne, z a k ła d a ją c e , że 
p o ls k o -in d y js k ie  o b ro ty  h and low e, 
z a m k n ię te  w  ub. ro k u  sum ą o k . 100 
m in  do la rów , u legną do ro k u  1975 
p o d w o jen iu , a do 1980 — p o tro je ­
n iu . T ru d n o  n ie  w ró c ić  tu ta j ra z  
jeszcze do  zagadn ień  s tru k tu ra ln y c h  
i  n ie zau w aży ć , że ta k ie  tem po  
w zro s tu  w y m ia n y  h an d lo w e j b y ło b y  
n ie m o ż liw e  p rzy  u trz y m y w a n iu  t r a ­
d ycyjnego , surow cow ego c h a ra k te ­
ru  prawie potowy tej wymiany.

Co w ię ce j — b y ło b y  ró w n ie ż  tru d ne  
do osiągnięcia bez rozszerzenia  
hand lu  o now e fo rm y  w y m ia n y  go­
spodarcze j. I  tu ta j dochodzim y do 
..te m atu  n r  2” . m ającego w y b itn ie  
d łu g o fa lo w e  znaczenie.

W  O P A R C IU  o zaw ierane d aw n ie j 
Tcczne p o ro zu m ien ia  handlow e ood 
p is yw a liś m y od czasu do czasu z 
in d y js k im i od b io rca m i n iecodzien ­
ne k o n ta k ty  eksportow e, dotyczące  
m ia n o w ic ie  naszych dostaw ko m ­
p le tn y ch  o b iek tów  przem ys łow ych , 
k tó ry m  to w a rzy s zy ły  oczyw iście u - 
sługi naszych fachow ców  n ad zo ru ją ­
cych m o n taż , szkolących załogę itp . 
M o żna pow iedzieć , że ko n tyn u a c ją  
tego ro d za ju  dostaw  zw iązanych  z 
eksportem  m y ś li technicznej i usług  
p rzem ys ło w yc h  będzie w  przyszło ­
ści je d n y m  z  w a żn ie jszych  elem en­
tów  ro zw o ju  p o lsk o -in dy js k ic h  sto­
su n k ó w  gospodarczych.

Z  U W A G I na ch ron iczny de­
f ic y t  bazy p a liw o w e j In d ie  za­
m ie rza ją  w  n a jb liższych  la tach 
pow ażn ie  rozbudow ać u siebie 
g ó rn ic tw o  węglowe. In d y js c y  
eksperc i te j b ranży  w iedzą do­
brze, że w  przem yśle  w ę g lo ­
w y m  Polska  m a duże dośw iad ­
czenia i  osiągnięcia. I  d latego 
za p rop on o w a li nam opracow a­
n ie  ko m p leksu  ra p o rtó w  i eks­
p e rtyz  dotyczących m oż liw ośc i, 
w a ru n k ó w  oraz ekonom icznych

i o rg an iza cy jnych  p rzesłanek 
ro z w o ju  te j gałęzi in d y js k ie j 
gospodarki.

K om p le tne  o b ie k ty , us ług i, 
e kspo rt m y ś li techn iczne j — 
n ie  w ycze rp u je  to  jeszcze wszy­
s tk iego ; „te m a te m  n r  3“  o k re ­
ś la ją cym  d ług o fa lo w e  tendencje  
w e w za je m n e j p o ls k o - in d y js k ie j 
w y m ia n ie  gospodarczej nazwać 
m ożna uzgodniona w sp ó ln ie  po­
trzebę ro z w ija n ia  s p e c ja liza c ji i  
k o op e rac ji w y tw ó rc z e j w  o pa r­
c iu  o w ie lo le tn ie  p o rozum ien ia

dotyczące ko nk re tn ych  w y ro ­
bów, np. obrab ia rek.

J E Ż E L I w  ciągu n a jb liższych  
la t  uda nam  się w  pe łn i zre­
a lizow ać w szys tk ie  te zam ierze­
n ia  —  a są do tego w a ru n k i — 
ogrom ny ry n e k  in d y js k i stanie 
się n ie w ą tp liw ie  swego rodza ju  
„p o lig on em  dośw iadcza lnym “  i 
wzorcem  ksz ta łto w a n ia  się no­
w ych  w yższych fo rm  hand lu  i 
w spó łp racy  P o lsk i z k ra ja m i 
Trzeciego Ś w ia ta .

Józef G REK
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Lcdbomtcmum w... wclizce

Wffsze stutfia
p R Z E D  dw om a lu ty  p od ję to  w  A n g li i  in te re su ją cy  ekspe- 
*  ry m e n i: p row adzen ie  wyższych s tu d ió w  drogą korespon­

dency jną. P od ją ł się tego zadania  Open U n iv e rs ity  — O tw a r­
ty  U n iw e rsy te t. P rzed parom a d n ia m i p ie rw szych  867 s tu ­
den tów  o trzym a ło  ty tu ły  m ag is trów . A bso lw e n c i m ie li ju ż  
za sobą inne  s tud ia  wyższe  — d la tego  ic h  edukac ja  trw a ć  
m ogła ty lk o  d w a  la ta.

E K S P E R Y M E N T  Ope n U n i-  
roers ity  o bse rw ow any jest w  
J łn g l i i  z ogrom ną uwagą. U- 
•czelnia zastosowała n a jn o w o -  
icześniejsze ś ro d k i nauczan ia : te­
le w iz ję , e le k tro n ikę . Testy egza­
m in a c y jn e  ocenią ją  kom pute ry . 
Z m echan izow ano  wszystko, 
¡było m ożliw e. D la  k ie ru n k ó w  
śc is łych  p rzygo tow ano  m ik ro la -  
ib o ra to na  mieszczące się w... 
■walizce. K ażdy student o trz y ­
m u je  do dom u zestawy p repa ­
ra tó w , c h e m ik a lió w  w raz  ze z le-

ag is iró io  h is to r ii . pedagog ik i, 
m a te m a ty k i, n a u k  p rzyrod n ic zyc h  
tec hn ik i. M ie li je d n a k  i so jusznikóio  
— część p ras y  i d z ia łac zy  o św iato ­
w y ch  25 -tysięcy studen tów  podjęto  
n au k ę  lia z  ty lk o , w  u b ie g ły m  rokv . 
było In  sporo śm iechu. U sun ię to  
k ilku d z ie s ięc iu  studen tów  za to. że 

^ n ie  p rz y s y ła li p ra c  kontro lnych-. Z a -  
Pn w in i ł  k o m p u te r, k tó ry  la k ą  d ecyzję  

zas u g ero w a ł, b y ł b o w ie m  n ip . p o in ­
fo rm o w a n y . że., poczta s tra jk u je .

P IE R W S Z Y C H  867 m a g is trów  
w  p e łn i p o tw ie rd z iło  ideę Open  
U n iv e rs iiy . Dziś ucze ln ia  ma ju ż  
40 tys ięcy s tuden tów , a pod­
rę c z n ik i d la  n ich  są sprzedaw a- 

cen iem  przeprow adzen ia  o k re - ne w e w szys tk ich  księgarn iach  
s łonych  prób. S k ry p ty  i  ks ią żk i _  k u p u ją  je  n ie  ty lk o  w  W ie l-  
i(m aksim .um  ilu s tra c ji,  w y k re -  k ic j  B ry ta n ii,  ko rzys ta ją  z n ich  
:sów, tabe l —  p rze m aw ia jących  ró w n ie ż  ludz ie , k tó rz y  doksz ta ł- 
■lepiej do  w yo b raźn i a n iż e li ca ją  się w  dom u  —  bez a m b ic ji 
rtekst), co tygodn iow e  audyc je  te - zdobyw ania  s topn i n aukow ych  
\ lew izy jne . kasety z f i lm a m i, ~ 
ik tó re  można odtw a rzać  w  ośrod  
ikach  ko nsu ltacy jnych , okreso-

D r W a lte r P erry , za py ta ny  dziś, 
ja k  ocenia p ierw sze la ta  p ra cy  
u n iw e rs y te tu , pow ied z ia ł, iż  w y  

twe spo tkan ia  z p ro fe so ram i —  nik i  przesz ły  jego oczekiw an ia .
o to  narzędzia  nauczania. 70 proc. s tuden tów  zdaje  egza­

m in y  ce lu jąco, jes t to w ię c  od-G D Y  przed  dw o m a la ły  o d w ie d z i­
łe m  siedzibę Open U n iv e rs ity  pod s e te k  n a p r a w d ę  im p o n u ją c y .  
L o n dy n em , u rzęd u ją cy  p ro re k to r , d r  w  Open U n iv e rs ity  s tu d iu ją  in - 
W a lte r  P e rry , za p y ta n y , czy  jest dzic . k tó rzy  z ró żn yc h  pow o d ó w  n ie  
p ew ien  sukcesu — o d p o w ie d z ia ł: m ipU  szans ukończen ia  w y ższe j u- 
i,czas po ka że" B y ł w s trze m ię ź liw y , cze ln i i  teraz zys k a li m ożliw ość pod  
■*>o Open U n iv e rs ity  ata ko w a ła  w ó w  m y isze n ia  sw ych k w a li f ik a c ji. S lu - 

'T w a ly w n a  profesurę,, pod d tu ją  j hobbyści, k tó rz y  ja k  znacz- 
• - *  j-j, a . pocztow e z b ie ra ją  ty tu ły  n au k o -d aw an o  w w ą tp liw o ść  je g o  za ło że ­

n ia , a n ie k tó rzy  n a u k o w c y  wręcz  
d rw il i  sobie z g ru p y  m ło d y ch  za­
p aleńców , k tó rz y  ch c ie li za pom o- 
c ą  a u d y c ji te le w izy jn y c h  w y k s z ta l-

Drobiazgi
filmowe

P A N I -S a ra h  M a ld o ro r je s t je  
d yn ą n a św ięcie M u rz y n k a , 
k tó ra  za jm u je  się re żys erią  fi! 
m o w ą . J e j p ie rw szy  f i lm  „S a m  
b iza ng a” o p o w ia da ją cy  o n a ro ­
dzinach  ru chów  w y zw o le ńc zyc h  
w  A ngoli zdoby! (« rand  P rix  
na teg orocznym  fes tiw a lu  w 
K a rta g in ie . W y k o n a w c zy n i g i >w 
ne ro li EHsa de A n d rad e  jest 
w  życ iu  p ry w a tn y m  zn an y m  
i  ce n io n ym  socjo log iem  z  Oś­
ro d k a  Badań S ocjo log icznych  
w  D a k a rze , je j  p a rtn e r  zaś — 
ro b o tn ik ie m  ro ln y m . R olę je d y  
nego b ia łego — p o lic ja n ta  — 
g ra Jacques F o itre n a u d . k tó ­
ry  jc 'it  jednocześnie p ro d u ce n ­
tem  f ilm u .

H IS Z P A Ń S K IE  M in is te rs tw o  
In fo rm a c ji zn iosło  g ra n ic ę  w ie ­
k u  d la w szystk ich  m ło d o c ia ­
nyc h  w id zó w  p o n iże j la t 18, 
k tó rzy  u d a ją  się do k in a  w  to ­
w a rzy s tw ie  rodziców . M in is te r­
stw o w ych o d z i z za łożen ia : 
niech rodzice sam i d ec yd u ją  o 
ty m , co w o lno  na e k ra n ie  og lą  
d a t  ich  la to ro ś lo m . N ie w y k lu ­
czone też. że d ec y z ja  ta  p o d y­
k to w a n a  b y ła  tro sk ą  o zw ię k ­
szenie fre k w e n c ji w  k in ac h , 
k tó ra  ciąg le m a le je .

N A JW IĘK TSZY z czo łó w k i ja ­
p o ńsk ich  reżyserów  — A k ir o  K u  
rosaw a — re a liz u je  w  B u ran g o  
w  M e k s y k u  sw ój p ie rw szy  we  
stern  pt, „N a jd łu ż s z y  ra jd ” . 
B ędzie to opow ieść o życ iu  
m e ks yk ań sk ie g o  b a n d y ty . W  
g łó w n e j ro li K u ro so w a obsa­
dzi! swego u lub ionego a k to ra  
— T o sh iro  M ifu n e , dobrze zna  
nego p o lsk ie j pubficzności.

C H A P LIN  D LA  HOBBYSTÓW

N R F -O W S K A  f irm a  ..A tla s ”  
p rzyg o to w ała  d la  posiadaczy  
p ro je k to ró w  S uper—8 c y k l 12 
starych  d w u a k to w y c h  film ó w  
C harlesa C h ap lin a

Są to  po ra z  p ie rw s zy  o dda­
n e do rą k  zb ie raczy - h o b b y ­
stów  pełne kopie , u d źw ię ko w io  
ne m u z y k ą  s lap s tik o w ą i o p a­
trzo n e  d ru k o w a n y m  k o m e n ta ­
rze m . P onadto  „ A tla s ”  zam ie ­
rz a  w ypuścić  n a  ry n e k  w y c i­
n an k o w e f ilm y  L o tty  R e im te r  
o raz  szcścioodcinkow ą serię f i l  
m ó w  o p o w sta n iu  i  u p ad k u  
T rz e c ie j R zeszy.

(P A I)

ałżeństw a w  średn  
ku . k tó re  pc prostu  p rzezn a cza ją  
w o ln y  czas na w spólną n aukę. Eks­
p e ry m e n t w ięc na pew no  się u d a ł:  
n ie ba w e m  Open U n iv e rs ity  o tw ie ra  
fa k u lte t. . m e d y c y n y , A le  ju ż  ty lk o  
ja k o  stud ium  p o dyp lom ow e . bo 
p ra k ty k i szp ita ln e j n ie m ożna w  
ty m  p rzy p a d k u  zas tąp ić  ..k ieszon­
k o w y m  • la b o ra to r iu m .

W  A L T O N  — gdzie te k ilk u  
p a rte ro w ych  dom kach  m ieści 
się cen tra la  u n iw e rs y te tu  — od 
w ie d za ją  pedagodzy z całego  
św ia ta . W w ie lu  k ra ja ch  zasto­
sowano ich dośw iadczenia . Są­
dzę, że b y łob y  dobrze, g dyby  
p rzy je cha ła  tu  i  delegacja  z P o l­
ski.

A n d rz e j B R O N I A R E K

W  K A R L  - M A R X  - S T A D T  oddano do u ż y tk u  w  ub. r. pięć 
n ow ych  ż ło bkó w  o łączne j ilo ś c i 1 045 m ie jsc. W  N R I) p rz y ­
w ią z u je  się szczególną wagę do szybkiego zw iększen ia  ilośc i 
ż łobków  i p rzedszko li, pon iew aż liczba* p ra cu ją cych  k o b ie t w  
ty m  k ra ju  je s t bardzo w y s o k i.

N A  Z D J Ę C IU : K o rne lia . —  ja k  w szys tk ie  /n a ie  d z iec i — b a r­
dzo lu b i się kąpać...

(C A F  — A D N )

ratować kangury
W ŚRÓ D d ecyz ji p od ję tych  przez rząd  p re m ie ra  Gong ha W h it-  

lam a szeroką popularność zyska ł sobie ró w n ie ż  zakaz eksportu  
k a ng u rów , sym patycznych  z w ie rz ą t f ig u ru ją c y c h  na ta rczy  h e r­
b o w e j A u s tra lii.  W yw óz skó r ty c h  z w ie rz ą t sięga ponad m ilio n  
sztuk , có n ić  p o k ry w a  b y n a jm n ie j zapo trzebow ania  n igd y  n ie 
nasyconych k lie n tó w  zachodnich.

E KS P O R T in nych  p ro d u k tó w  m iśc i uw aża ją  za d ob ry  p ro - 
kanguropochodnych  — to  je s t gnos tyk  to. że k ie ro w n ik ie m  
mięsa, la p  (w y rab ia  się z n ich... now o u tw orzonego  m in is te rs tw a  
ko rko c ią g i), itp . d ozw o lony  bę- do sp raw  o chron y  fau n y  m ia - 
dzie je d y n ie  wówczas, gdy rząd  now ano dotychczasowego d y re k  
fe d e ra ln y  uzna. że n ie  zaszko- to ra  p a rku  narodow ego w  No- 
dzi to  p trz y m a n iu  is tn ie jących  w e j P o łu d n io w e j W a lii, 
na p ią ty m  kon tynenc ie  ga tun-
k ó w  kangura.

K om en tu ją c  te  decyzje  pod­
k re ś lo no  w  Canberze. że chodzi 
o  położenie  kresu bezm yślne j 
eksp lo a ta c ji tego specyficznego 
bogactwa natu ra lnego  A u s tra lii 
przez f irm y  zagraniczne, k tó ­
ry m  obo ję tn y  jes t los eennvch 
zw ie rzą t, uosabia jących ja k  żad 
ne inne  rodz im ą faunę  tego 
k ra ju .

Czy decyzja  C a nb e ry  u lży 
k a ng u rze j n iedo li, tru d n o  prze-, 
w idz ieć, pon iew aż w ie le  zależy 
od rządów  poszczególnych p ro ­
w in c ji.  W  każdym  raz ie  opt.y-

Autograf -  krzyżykiem...
N IE K T Ó R E  g w iazdy  p i łk i  no­

żnej w  B ra z y lii m a ją  w ie lk ie  
k ło p o ty  z w p isyw a n iem  au to ­
g ra fó w  do k a rn e c ik ó w  k ib icó w . 
Z ło ś liw i d z ien n ika rze  tw ie rdzą , 
że naw e t na jzd o ln ie jszych  m i­
s trzów  sz tuk i kopania  p i łk i  na ­
leżałoby^ n a jp ie rw  nauczyć sztu­
k i p isan ia , pon iew aż k rz y ż y k i 
w  podpis ie  asów p iłk a rs k ic h  nie 
p rzysparza ją  im  zaszczytu.

■.c u t o * »

%w
w

Cena brakoróbstw a
W  P R A W D Z IE  d e fic y t m ieszka n iow y w ys tępu je  nadal dość 
*  ’  ostro  w  naszym  w o je w ó d z tw ie , a le n ie  oznacza to, że po ­

w in n iś m y  za wsze lką  cenę go zm nie jszać, kosztem  jakośc i. M i­
nę ły  d aw no  czasy, k ie dy  zarów no  inw esto rzy , ja k  i p rzysz li 
m ieszkańcy d op in g o w a li budow lanych , by ty lk o  szybko p rze ­
kazyw ać nowe b u d y n k i. Dziś w ym ag an ia  są w iększe, dotyczą 
bow iem  ilo śc i ja k  i  jakośc i. Jest to  n iezm ie rn ie  p ozy tyw ne  z ja ­
w isko .

P R O G R A M  b u d o w n ic tw a  m ie  **» P*»ala sążniste protokoły. W.v-
s z k a i l io w e g o  d la  m ia s t a  i w o -  „ S *  5
je w o d z lw a  d o  k o ń c a  te j p ię c io -  in n y c h  budów  do usu w a n ia  s tw ie r-  
l a t k i  z a k ła d a  Z k a ż d y m  r o k i e m  «lżonych u sterek . K a żd y  n o w y p rze -
s top n iow y  w zros t ilo śc io w y. ?!*** <Klp T al od pracy raili s lr4w’ ' _ „ j  , k ie ro w n ik ó w  poszczególnych b ranż,
Zw iększone zadania muszą być ins pe kto ró w  nad zo ru , cz ło nk ó w  ko -  
rea lizow ane  W  drodze mech a - m is ji o d b io ru  z ra m ie n ia  spó łdzie l- 
n iz a c ji, w p ro w a dza n ia  now ych  n i- A  w ię c  1,0 Jedne£o o b iek tu  w ra  
techno log ii, lepszej o rg an iza c ji £ £ £  S T u S T S i  
pracy, a ty m  sam ym  podnosze­
n ia w yda jnośc i. W  tak  sprecy­
zow anym  p ro g ra m ie  n ie ma i 
n ie  może być m ie jsca  na p ro ­
w iz o rk i,  tandetę  i pospiech, 
k tó re  o d b ija ją  się na ja kośc i o-

15 S T Y C Z N IA  BR. w  b u d yn ­
ku  p rzy  u l. S te lm acha 6 m ia ła  
się zebrać ju ż  o s ta tn i raz ko ­
m is ja , by p rze jąć  k lucze  do 77 
m ieszkań. U czestn iczy liśm y

Statecznego p ro d u k tu , ja k im  jes t te j w iz y ta c ji.  A d m in is tra to rk a , 
mii^SZkariie' . ,  k tó ra  za tydz ień  m ia ła  p rze ka -

N ie  negując fa k tu  s ta łe j po- za(s k lucze  n ow ym  lo ka to ro m  
p ra w y  w  podnoszeniu s tan d ar- n je  by ła  odosobniona w  swoich

cy budów , in spe k to rzy  nadzoru 
n ie  egzekw u ją  w  czasie re a li­
zac ji so lid ne j, bezus te rkow e j ro ­
boty  od sw o ich  p od w łą d nych ?  
Czemu ty m  prob lem em  zbyt 
m a ło  in te resu ją  się d yre kc je  
p rzedsięb iors t w  ?

JEST to  e w id en tny  dowód 
beztroskiego podejścia  do go­
spodarności. M a rn u je m y  silę, 
energ ię  i  u m ie ję tn o śc i p ra co w ­
n ik ó w , k tó rz y  po k ilk a  razy 
w ra c a ją  na ten  sam budynek 
by p op ra w ić  k ra n . w y m ie n ić  
z le w o zm yw a k, czy p rzem alow ać 
ścianę. C z ło n kow ie  k o m is ji od ­
b io ru  też są o d ry w a n i od in ­
nych zadań. C zyżby w y k o n a w ­
com zdaw a ło  się, że in w e s to r 
w  im ie n iu  p rzysz łych  m ieszkań ­
ców  „k u p i“  dziś każdy b u d y ­
nek, bez w zg lędu  na w ie lko ść  i 
liczbę  usterek?

N A L E Ż Y  sądzić, że ta k i s ty l 
p racy  n ie  leży w  in te res ie  p ra ­
c o w n ik ó w  b ud ow la nych , p rzed­
s ię b io rs tw  w yko na w czych  i in ­
w estorów . Jest na to  także spo-

du w ykończen iow ego  dom ow  i uzasadnionych p re tens iach  pod łeczne v e to ’ Chcem y i p o trze - 
m ieszkań, o bse rw u je m y nadal w y k n n a w ry  ś . ™ « ,  JT . v t , ° -  ą nce m y i potrze

,1.« » M .  m i__ i™ . i» fres.em »yltonawcy. K eprezen- b u je m y  w ięce j m ieszkań. Jest
k ie ro w n ik  ty lk o  jeden  w a ru n e k  —  muszą 

być  s ta rann ie  w ykonane  aby- 
ra m ie n ia  śm.y m o g li ja k  najczęście j

z ja w is k o  z le j roboty . M ieszka - tó w a l go osobiście 
n ie. n aw e t z d ro b n y m i „n fe d o - b bdow y Rom an Paśn iew ski 
ro b ra m i* , je s t w  dod a tku  zna- Śp r O -1 i m a js te r, z 
ezme drozsze od dobrze w y k o -  SPIS iE , Jan C iesie lski, 
nanego. G dyb y  bow iem  ktoś po 
k u s ił się na szczegółowe w y l i -  ¡Nie miejsce tu na szczegółowe wy 
czenie s tra t w w n ika  jąeych z do- ,iĆzanie wielu drobnych usterek m u  
ila tk o w rg o  zaangażowania  lo d z i S T L * J S f Ł S
i m a te r ia łó w  do u suw an ia  us te - s'ko komisji ze strony inwestora, w  
re k  p rze kon a łby  się. że -sięgają r5*z'e przyjęcia budynku — budow­
ane d z ies ią tkó w  tys ięcy z ło tych . ,ani „rozgrzeszeni” , kłopoty
W  ten sposób trw o n im y  cząstkę 
naszego wspólnego m a ją tku .

A bv n ie  bvć go łosłow nym ...

N A  P L A C  b u d ow y osied la D rze -  
tow o  ko m is ja  o d b io ru  re p re ze n tu -  
ją e a  sp ó łdzie ln ię  „ W s p ó ln y  I)o m “  
p rzyc h o d z iła  w  ciągu d w óch  tyg o d ­
n i k i lk a k ro tn ie . P rze d m io tem  „p rze  
ta rg u ”  b y l 11 -ko n d yg n ac y jn y  b u d y ­
n ek  m ie s zk a ln y  p rzy  u l. S telm acha  
S. Z a  k a żd y m  razem  s tw ierd za no  
szereg d ro b n yc h , ale  is to tnych  uste SH*t.V, odosobniony IY1 zjHW l- 
re k . B y ły  to  m ¡n. zac ie k i na tc ia  skiem . Podobne sy tuac je  zda- 
nac li. z ła  ja  k o ić  ty n k ó w , b ra k i w  r y a ;a  n a  w ip i„  n ln m r h  h> i-
• n s ta lae jae h  s a n ita rn v rh . I<rzvw e po ,1? , p m c n c n  n  '
sadzki z w y b ra k o w a n y m i P|v »k am i <,o w - D la c z e g o  la k  Się d/.ie je? 
p « ’v  itp . K ilk u nastoosobow a k o m i-  Dlaczego m a js tro w ie , k ie ro w n i-  !

u sterka m i 
c j i  p re te ns je  Spadną po tem  na 
„W s p ó ln y  B o m ” . W  ty m  d n iu , po d ­
czas naszej obecności, na 15 m ie sz­
k a ń  za zd atne do odb io ru  uznano  
ty lk o  4. N a jw ię c e j zas trzeżeń  d o ty ­
czy ło  p rac  w y k o n y w a n y c h  przez  
S P IS IE , a w ięc in s ta la c ji s a n ita r­
nych . g azow ych  i w odociągow ych . 
B y ły  ta k że  u s te rk i typ u  m a la rs k ie ­
go oraz dotyczące jakości posadzek.

P R Z Y K Ł A D  ten n ie  jest. n ie-

c h w a lić  bud ow la nych  n ie  ty lk o  
za ilość, a le  także za jakość, a 
ty m  sam ym  za gosoodarność.

A . 2BO R O N
PS.

J A K  S IE  d o w ie d z ie liś m y  w  o stat­
n ie j c h w ili, po k o le jn y m  odbiorze  
sp ó łd z ie ln ia  „W sp ó ln y  D o m ” p rze je  
la  i p rzek aza ła  m ie szk an ia  sw o im  
członkom

Od wystawy do wystawy

300X „V e n u s “ i in ne
D R Ż Y  N IE D Z IE L I p ra w d z i-
*  we w yc ie c z k i szczecinian  

„ w a l i ły ”  na Zam ek. R odz iny  w  
p e łn y m  kom p lec ie  n ie  na leża ły  
do m nie jszości. W  g órnych  sa­
lach w ys ta w ow ych  by ło  tłocz­
no. To m iędzyna rodow a  ekspo­
zyc ja  fo to g ra f ik i p n. „V E N U S  
77”  była  ty m  magnesem. A k t  
kob iecy  i  p o r tre t w  ponad trz y  
stu u jęc iach . „P ra w d z iw e  „ w a ­
r ia c je ”  no tem at odw ieczn ie  sla  
w io n y c h  u ro k ó w  c ia ła  —  p ię k ­
na ry s u n k u  i p ro p o rc ji sy lw e ty  
n igd y  n ie  s ta rze jące j się Ewy. 
Pokazano ją  tu  bardzo różno­
ro d n ie  i  nader a rtys tyczn ie . 
Sztafaż zd jęc iow ych  u jęć ró w ­
n ie  szeroki. W wodzie, nad w o ­
dą, na w ydm ach, na krzesłach, 
przez sia tkę, z k w ia ta m i, z  p i­
łeczkam i p ing p on g ow tp n i itd ., 
itd ...

R Ó W N IE Ż  W Z A M K U  trw a , 
zo rgan izow ana przez B W A , w y ­
staw a ponad dw ud z ie s tu  g ra fik  
m łodych  a u to ró w  sz ioa jcar- 
sk ich . D obra  to  ekspozycja , a 
d la  nas szczególnie in te resu jąca  
ze w zg lędu  na m ożność pozna­
n ia  a k tu a ln y c h  p oszuk iw ań  fo r ­
m a ln ych  i u p ra w ia n y c h  tech n ik  
g ra ficznych  przez p lastyczną  
m łodzież tego k ra ju . D w ie  ten ­
d e n c je  tw ó rcze  d o m in u ją  na te j 
wystawne. C e om etryczn o -ko n- 
s tru k c y jn a , zw iązana  jes t z ko ­
lo ro w ą  lito g ra f ią  i  tak  modną  
osta tn io  se rig ra fią , na tom iast 
su rre a lis tyczna  fan tas tyka , w y ­
rasta jąca  z re a lió w  życ ia  i  o to ­
czenia w iąże się z te c h n ik a m i 
ry to w n ic z y m i ( l ito g ra fia , w k lę ­
s ło d ruk , a k w a tin ta ) . E kspe ry­
m enta lne  p ró b y  poszukiw ań  
m łodych  a rtys tó w , w y k o rz y s tu ­
jących  e lem en ty fo to g ra f ik i do­
p ro w a d z iły  do uznan ia  te c h n ik i 
offse tow e  i. ja k o  nowego rodza­
ju  g ra fik i.  R adzim y sp raw dzić  
to  osobiście na w ys taw ie .

W K L U B IE  „ S T A R Ó W K A ”  
po e le k tro ry ta c h  Ire n y  W a b i- 
szew sk ie j z n a jd u je m y  obrazy  o- 
le jn e  i  gwasze P io tra  W iszczo- 
ra tw ó rc y  „n ie dz ie ln e go ”  ja k o  
że a u to r na co dzień jest p ra ­
c o w n ik ie m  n a u ko w ym  K a te d ry  
B u d o w y  M aszyn P o lite c h n ik i 
Szczecińskie j. S tąd w idoczn ie  
bierze  się zw artość kom pozy­
c y jn a  jego p łóc ien  p rz y  m n ie j­
szych w a lo ra ch  ko lorys tycznych . 
T ym  o s ta tn im  zresztą n a s tro jo ­
w a m roczność klubow ego  w n ę ­
trza  także n ie  sp rzy ja . A  sw o ją  
drogą cieszy nas m a ria ż  tech­
n ik i ze sztuką.

U rszu la  P O M O R SK A

Takie sobie rozważania technice czy tech

na ju tro . Pośpiech s ta je  się d z i­
s ia j regu łą  współczesnej gospo­
d a rk i,  chociaż —  jeszcze raz to  p rz y k ła d y  
podkreś lam  —  n ie  p o w in ie n  on d ow n ic tw a . 
w yk lu cza ć  rozsądku i  rozw agi.

]V j A L E Ż Y M Y  chyba  do n ie l i-  
^  cżne j g ru p y  narodów , u k tó  

ry c h  poczucie  h um oru  je s t w y ­
ją tk o w o  w ysoko  rozbudzone.
P rz y p o m n ijm y  chociażby po­
n ure  czasy o k u p a c ji k ie ­
d y  n iem a l pod k u la m i
p lu to n ó w  egzekucy jnych  sa- o iiiii>iiooiu ^  ^  ^  t 
ty ra  a n ty h it le ro w s k a  to w a - Wy zniszczonej ojczyzny. To prze- 
rzyszy ła  w ie lu  z nas te  czasy 
p am ię ta jących . Z n an y i w ysoko

rza dogodne w a ru n k i d la  z l ik w i Ją postęp 
d ow an ia  tych  zaszłości. To  ró w - nniogii.
nież p raw da , żc s ta ram y się tę \ / l  A M Y  w  Szczecinie szeze- 
szansę coraz e fe k ty w n ie j w y k o - -*’ ■ gó ln ie  w ie le  do odrob ie - 

przecież i na naszym  szczecin- rzystyw ać. A le . p rz y jm u ją c  ta -  n ia  i nadrob ien ia , je że li nadal 
sk im  p od w ó rku  m ożemy znaleźć k ie  rozum ow an ie , o w ie lu  in -  n ie  chcem y w le c  się w  ogonie.

dobrego tem pa b u - nych aspektach sp ra w y n ie  m o M am y też p róby  p rze łam yw a ­
n ia  im pasu. P róby  często uda-

P m ie liś m y  się śpieszyć w  d o b ry m  
p o jęc iu  tego słow a je szc ze  przed  
k ilk u n a s tu  la ty  w  czasach o d budo- 

isżczonej
s c h y łku  la t cz te rdzies tych  

na p o czą tku  la t p ię ćdziesią tych  na -  
* ,  i  • .  „  : ro d z iły  się p iękne tra d y c je , k tó re

ceniony jes t p o ls k i  h u m o r 1 r tu „ „ - ,e ¿ „ „ „ „ ¡ .o n o  m ia n e m : m a r-
polska  sa tyra  na ryn ka ch  za 
g ranicznych, 
by o ty m  ilość p rze d ru kó w

szaw skiego  tem pa. P rz y p o m n ijm y  
Św iadczy chociaż- n ie k tó re  z h is to ry czn y ch  d z is ia j fa k  

tów . G m a ch  S e jm u  w zn ie siono  z 
g ruzów  w  czasie s iedm iu  m iesięcy.gruzów w e/.awc oiouim.u ............

w a rsza w sk ich  „S z p ile k “  na ła -  Co by ^  dzis ia j n ie m ó w iło

Skrócen ie  c y k ló w  żerny zapom inać, 
in w e s ty c y jn y c h  w  Zakładach
Chem icznych  w  P olicach  w y -  p r z e d e  w s z y s t k i m  o tym, że 
p rzedzanie  h arm onogram u  p ra -  powinniśmy równać do najprężniej 
cy w  E le k tro w n i „D o ln a  O dra “ , rozwijających się miast i regionów 

. . . . . .  , kraju. Bo przecież one również me
ilo śc io w y  i ja kośc iow y skok w  st0ją w miejscu. Jeżeli przyklado- 
naszym b u d o w n ic tw ie  m ieszka - wo nawet w zamierzonych termi- 
n io w ym . to  p rzecież rów n ież  oaoh wykonamy w tym mieście 
bud u jące  p o k ła d y ,  że m ożna ” ’*•
szybc ie j i  p rzy  ty m  le p ie j. Sję np. do tego co do

A  Więc w yg ra ć  Czas na budo  zrobi się w Trójmieście 
w ie  w  s k a li k ra ju  —  to  także

ne. M im o  w szystko  n ie  może 
to  nas je d n a k  zadowalać. M u ­
s im y  się śpieszyć szybc ie j n iż  
in n i w  in nych  reg ionach k ra ju , 
m u s im y  rzu c ić  rękaw ice  czaso­
w i i  w yśc ig  z n im  w ygrać. W y ­
g ry w a m y  go na ogół w  sferze 

'idziemy b u d o w n ic tw a  p rzem ysłow ego i 
1975 roku os ta tn io  n aw e t m ieszkaniowego, 

w y g ry w a m y  go dobrze w  sfe­
rze p ro d u k c ji p rzem ysłu  k luczo

mach dz ies ią tkó w  m agazynów  
czasopism W ysoką rangę zdo­
b y ł sobie p o lsk i ka ba re t p o li­
tyczny  i o bycza jo w y, m im o  za­
w iło śc i, k o m p lik a c ji i w ie lo -  
e tapowości w  sw o im  p ow o je n ­
nym . życiorysie .

w a rs za w s k im  M arie n sztac ie  czy  T ra  
sie W —Z  budow ie M ostu  ftląsko- 
D ąbrow sJriego, czy gm achu  ówczes-

w yg ra ć  dw a  la ta  w yprzedzę - Jeden  z moich przyjaciół zwróci! wego. Jestem je d n a k  głęboko 
n ia  w  zarobkach. W obec p rz y - mi niedawno słuszną uwagę z o k a - p rześw iadczony, że w  tem p ie  da
r o s tu  p r z e m y s ło w e j  m o c y  o p o - z ji  u ru c h o m ie n ia  A r te r i i  G d a ńs k ie j.

Spiesz się powoli?A L E , p rzec ie ż  o prócz ty c h  p ow ­
szechnie zn an y ch  i u zn an y ch  fa k ­
tó w  je s teś m y ś w ia d k a m i rodzen ia

ze^ sz k  o dH w  y  c h 3 społ e o zn i e ̂  o z y c j  i*: nej  PKPG  zb u d ow an e j w  o kre s ie  nad s to  m ilia rd ó w  z ło ty c h  k a ż -  C h cia łe m  z tego pow odu, ie  w ła śc i- 
n i  e. Z e  p rzy p o m n ę  tu ta j k i lk a  je d ne g o  ro k u  — to  p rzec ież tem p o  m iesiąc w y p rz e d z e n ia ,  W C ze - w ie  in w e s ty c ja  ta została w cześn ie j 
ch o c iażb y  do d z is ia j będ ą cy ch  w  p ra cy  w  o w y ch  czasach im p o n o w a  , , . u z y s k a n ia  e fe k tó w  oddana do ek sp loa tac ji b lis ko  o
o b iegu  p o rze k a d e ł: „Sp iesz się p o - f0  n ie ty lk o  nam . W ars za w s k ie  tern s n ie js z e g o  u z y s k a n ia  c i e n ió w
w o li" , „R o b ota  n ie  za jąc  -  n ie  u -  po _  b y ło  to  za w o ła n ie , w aór do z a p is a n y c h  W  p r o je k c ie  p r o d u k -  ro k . zrob ić  w ie lk i „szu m  w gazę
ciecze” , „C zy  się sto i, c zy  się le -  n aś la do w an ia  w c a ły m  nas zym  so- cj j 5 w c z e ś n ie js z e g o  e f e k t y w n e g o  cie. o czyw iście  n a  ta k . Szum  co
ż y . ..”  itp ., itd . N ie  p o d w aża ją c  p o - ę ja lis ty c zn y m  obozie, 
t rz e b y  ro zw a żn eg o  — a  w ię c  czę­
sto i p ow o lnego  — p o stępow an ia , 
m u s im y  d z is ia j s tw ie rd z ić , że nasze  
czasy, nasza ep oka, w y m o g i re '.>o- 
łu c ji n a u k o w o -te c h n ic zn e j zasadę  
pow olnośc i c ą łk o w ic ie  z d y s k re d y to ­
w a ły .

le ko  n iew ys ta rcza ją cym  n ie  w y  
g ry w a m y  go na te ren ie  ca łe j 
gospodarki k o m u na ln e j i  ca łe j 
in f ra s tu k tu ry  społecznej i  tech­
n iczn e j naszego m iasta.

R obić  je s t p rzecież co. P lany  
są p iękne  i am b itne . Ś ro dk i za­
bezpieczone na ogół. Rzecz je d ­
n ak  w  tym , aby —  m ądrze  ru ­
szając g łow ą, sp ra w n ie  się n ią 
pos ługu jąc  — w yko rzys ta ć  te 
w szys tk ie  m oż liw ośc i p rzysp ie ­
szenia tem pa, ja k ie  nam  s tw o ­
rzono. Jest wszakże jeden  pod-

O TO  jedna  z E w  za s ia tką  2 za m ko w e j e kspozyc ji „ V enus-
77” .

KUCHNI
R Y B Y

S P O Ż Y C IE  ry b  w  Szczecinie stale  
rośnie, co b ard zo  dobrze św iadczy  
o pan iach  d o m ó w , doceniających  
w artości o d żyw cze ryb iego  m ięsa.

D ziś  k i lk a  p rzep isów  d la u ro zm a i­
cen ia jad łosp isu .

O M L E T  Z  D O R S ZA  
O ko ło  36— 35 dkg  ugotow anego w  

w y w a rz e  z ja rz y n  dorsza d z ie lim y  
na m a łe  k a w a łe c zk i, tro s k liw ie  usu­
w a ją c  ości. 5 św ieżych ja j  u b ija ­
m y  w ide lcem , by le k k o  się sp ien i­
ły ,  d o d a je m y 4 ły ż k i stołowe z im n e­
go m le k a , 2 ły ż k i m ą k i, szczyptę so­
li i  2—3 ły ż k i u tartego  żółtego sera.

N a p a te ln i po d grzew a m y k a w a łe k  
m asła w ie lkośc i dużego o rzecha w io  
skiego, k ła d z ie m y  połow ę ro zd ro b ­
n ionego na k a w a łe c zk i m ięsa d o r­
sza i z a le w a m y  je  po łow ą p łynnego  
ciasta om le tow ego . G d y  om let z 
w ie rzc h u  się zetn ie , s k ła d am y go na 
pól i zsu w am y n a ta le rz . Z  poda­
n ych  p ro p o rc ji o trzy m a m y  dw a śred  
n ie j w ie lk o śc i om le ty . O ddzie ln ie  
p o d a je m y su ró w kę  oraz z ie m n ia k i

40 dkg  h a lib u ta , dorsza lub  p ia - 
stug i, 5 d kg  b u lk i, 1/4 szk la n k i m ie  
ka , 4 dkg  m asła  łu b  m a rg a ry n y , 1 
ja jk o , sól, p ie p rz  do sm aku, l  ły ż ­
ka  z ie lo n e j, s iek an e j p ie tru s zk i lub  
ko p ru , 26 d kg  w ło s zczyzny, 1 liść 
b o b ko w y , 3 z ia rn k a  zie la a n g ie l­
skiego

W łoszczyznę u m yć , obrać, o p łu ­
ka ć , p o k ra ja ć  za lać  w rzą c ą  w odą, 
dodać liść b o b ko w y , zie le a n g ie l­
sk ie , posolić i ugotow ać. B u łk ę  n a­
m oczyć w  m le k u . R yby oczyścić, 
o p łu ka ć , zd jąć skórę, usunąć g ło ­
w ę  i ości. zem leć n a m aszynce w ra z  
z b u lk ą . D o m a sy  ry b n e j dodać j a ­
jo , z ie loną, posiekaną p ie truszkę  
lu b  ko p e r, sól i p ie prz do sm aku. 
W szystko  d o k ła d n ie  w y ro b ić . Z  m a  
sy fo rm o w ać  (rę k a m i zw ilżo n y m i 
c iep łą  w odą) pu lp e ty , wkładać, na 
odcedzony, le k k o  w rzą cy  w y w a r  i 
gotow ać na s łab y m  ogniu oko ło  26 
m in u t. U go to w a n e p u lp e ty  w y ło ży ć  
ły ż k ą  ce dzakow ą n a  pó łm isek , polać  
sto p io n ym  m asłem , posypać zie le­
n in ą .

P u lp e ty  m ożna podaw ać tak że  z  
sosem s zc zyp io rko w y m , ch rza no ­
w y m  i  z ie m n ia k a m i lub ry że m  na  
sypko  o raz  z su ró w ka m i z ja rz y n .

S Z .N Y C E L  M IN IS T E R S K I  
Z  D O R A D Y

1 kg  d o ra d y , 2 m a łe b u łec zk i do  
m asy . 1 b u lk a  na g rzan k i, 3/4 szk lan  
k i m le k a , Z ja ja .  !  m ałe cebule, 10 
dkg  tłuszczu , 5 dkg  b u lk i ta r te j , sól 
i p ie p rz  do sm aku.

R yb ę  oczyścić, u m y ć  pod b ieżącą  
w odą, w y ją ć  ości, zem leć z tfam o- 
ezoną w  m le k u  i odiciShiętą b u łk -  
D odać p rzys m a żon ą  cebulę, p rzy p rą  
w y . M asę dobrze w y rob ić . P rzy g o to  
w * ć  b u lk ę  ta r tą  w ym ieszaną z  d ro ­
b n y m i, p o d łu żn y m i g rzan k am i. M a ­
sę ry b n ą  w ypor«-jow ać. K ażd ą  p o r­
c ję  o toczyć w  bu łce z g rza n k a m i i 
u fo rm o w a ć  nożem  pod łużne szny- 
cle . S m ażyć a s  gorącym  tłuszczo  na 
z lo ty  ko lo r .

Podaw ać z z ie m n ia k a m i 1 su ró w ­
k a m i s ja rz y n  sezonowych.

oddan ia  o b ie k tu  do ro?rucbu  o- prawda był, ale nie tak wielki, c ó i s taw ow y  w a ru ne k  w yg ra n ia  te j
znacza dziesięć m ilia rd ó w  z ło - to bowiem za sukces — argumento-

PO L A T A C H  stagnac ji i  zb iu  tych . G ra  chyba w a rta  św iecz- wał mój przyjaciel — skoro takie 
ro k ra tyzo w a n ia  naszego b u -  O czyw iśc ie , m iesiąc opóźnię- inwestycje w  rozwiniętych krajach 

d o w n ic tw a  znowu h as ło : w a r-  n ia  Wy jm u je  ze w spólnego k o - świata robi się w rok, czy nawet 
szaw skie  tem po zaczyna od Szyka  to w a ry  czy za ro b k i te j krócej, a  czy nie można było za -  
dw óch  la t  przeżywać s w ó j re - same j w artośc i. p la no w ać  b u d o w y  G d a ń s k ie j n a  10 

w ów c zas te rm in  je j  sk ró ce n iaD Z IS IA J  m u s im y  się sp ie- nesans. P rzypom niano  o  ty m  w a rt;0 się nad ty m i sp ra w a- - -
szyć. Pośpiechy szczególnie w  dosyć głośno w łaśn ie  przed ty -  m j SZczególn ie g łęboko zastano- wyglądałby o wiele bardziej impo- 
gospodarce n a rod ow e j, przesą- godniem  z o kaz ji X X V I I I  ro cz - w  nasZy Ch szczecińskich w a  nująco.
dza o pow odzen iu  w szys tk ich  n ic y  w yzw o le n ia  s to licy . P rz y - ru n kach, gdzie zakres za n ie d - Trudno odmówić logik i takiej ar-
naszych w ie lk ic h  i a m b itn y c h  k ła d y ?  B udow a T rasy  Ł a z ie n - ba|  ̂ j  zacofania  w  ro z w o ju  re - gumentacji. Znane są przecież z
zam ierzeń  przysp ieszen ia  te m - k o w s k ie j i  W is łos trad y , o db u - g j0nu  je s t szczególnie duży. W a r europejskiej praktyk i przykłady za
pa społeczno-gospodarczego ro z - dow a  Z am ku  K ró lew sk ieg o , tem  to  na  te  sp ra w y  popatrzeć ró w  niechania dalszej budowy dziesiąt-
w o ju  naszej o jczyzny. K to  się p o  p ra c  n rzy  b ud ow ie  fa b ry k i n j ez przez p ry z m a t ro z w o ju  sa- ków obiektów przemysłowych, czy i  ro zw a żn ie !
n ie  spieszy, n ie ' ty lk o  p rz e g ry - sam ochodów  m a ło litra ż o w y c h  w  mego Szczecina. To  p ra w da , że usługowych ty lko  dlatego, że robc-
w a  dziś, a le  t ra c i także  szanse B ie ls k u -B ia łe j i  T ychach . A le  m a rco w a  u chw a ła  rządu  s tw a - ta trwała zbyt długo i  zdyskredyto-

n o w e j szansy, danej naszemu 
re g ion o w i i  naszemu m iastu . 
Ten m ian ow ic ie , że m u s im y  w  
sposób stanow czy w y rzuc ie  z 
naszej po toczne j m o w y, a p rze 
de w szys tk im  z naszej p ra k ty k i 
porzekadła , k tó re  c iągną nas 
wstecz, n aw iązu ją  do n ie  n a j­
b a rd z ie j ch lub n ych  postaw  i  o- 
b ycza jó w  naszego społeczeń­
stwa.

S pieszm y s ię  p rze to ! M ądrze

Zdzisław C Z A P L IŃ S K I,

Z A M IA S T  w y k rę c a n ia  ta rc z ą  te le fo  
n ie zną  żądanego n u m e ru , w c isk a  się 
je d e n  k la w is z  i  n ie m a l n a ty c h m ia s t  
u z y s k u je  po łączenie z d ru g im  abo ­
n en tem ... N ie  jest to  w y ją te k  a k a ­
ta lo g u  życzeń  posiadacza te le fo n u , 
lecz is to ta  d z ia ła n ia  p ie rw sze go  poi 
sk iego e lek tro n ic zn eg o  se le k to ra  
abonenckiego . S k o n stru o w an o  go 
pod k ie ro w n ic tw e m  in ż . A d a m a  N o ­
w a ko w s k ieg o  w  Z a k ła d a c h  W y tw ó r­
czy ch  U rząd ze ń  T e le fo n ic zn y c h  w  
W ars zaw ie , z  m y ś lą  o osobach czę­
sto k o rzy s ta ją c y c h  z te le fo n u , np. 
p e łn ią c y c h  fu n k c je  k ie ro w n ic ze  litb  
d ys p o zy to rs k ie . L u d z ie  c i d zw o n ią  
n ie rza d k o  co k i lk a  m in u t, n u m e ry  
są 5—6 -c y fro w e ;  z w y k le  te le fo n o w a  
n ie  s ta je  się czynnośc ią  u c iąż liw ą , 
w o ln e  o b ro ty  ta rc z y  iry tu ją .

S e le k to r  a b o n e nc k i — to  n ie w ie l­
k a  s k rzy n e c zk a  z 32 — p rzy c is k o w ą  
k la w ia tu rą  i w m o n to w a n y m  k la ­
sy czny m  a p a ra te m  te le fo n ic zn y m . Do  
k o m p le tu  n a le ży  jeszcze puszk a  z 
zas ilaczem . U rzą d ze n ie  sk o n stru o ­
w a n o  n a  tra n zy s to ra c h  k rze m o w y c h

Nowoczesny telefon dla kierowników

Zamiast kręcenia tarczą 
-  naciskamy klawisz
k r a jo w e j p ro d u k c ji, a w y p os aże n ie  
s te ru ją c e  — n a trzec h  p ły tk a c h  z 
o b w o d am i d ru k o w a n y m i.

P o n ie w a ż  zau w ażo n o , że k ie ro w n i  
cy  i d y s p o zy to rzy  p o sia d ają  z re ­
g u ły  w ą s k ie  g rono  sta łyc h  ro zm ó w ­
ców , se le k to r  abo n e nc k i p o zw ala  za ­
kodow a ć 32 a b o n e n tó w  6 -c y fro -  
w y c h , z k tó ry m i ro z m a w ia m y  
bez w y b ie ra n ia  n u m e ru  ta rc zą

— w y s ta rc zy  w cisnąć je d e n  z  32 
k la w is z y . P o łą cze n ie  koń c zy  z w y ­
k łe  od ło żen ie  s łu ch aw ki. „ Z a k o ­
d o w a n ie ”  danego ro zm ó w c y n ie  je s t  
sta łe i w  p ro s ty  sposób m oże zo­
stać zm ie n io n e . Sam  ap a ra t te le fo ­
n ic zny  n ie  tra c i sw ej tra d y c y jn e j 
fu n k c j i  i m oże b y ć  u ży w a n y  do  
p ro w a d ze n ia  ro zm ó w  z d o w o ln y m i 
ab o n e nta m i.

Tyt. oryginału: „FEAR IS TH E  K E Y ” 
tłumaczył: Mieczysław DERB1EN
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—  To n i«  je s t dow ód. T a lb o t — w trą c ił Royal. —  To t y l ­
ko  pańsk ie  s łow o p rze c iw ko  naszemu, a n ie  poży je  pan ty le , 
a by św iadczyć.

— O czek iw a łem  czegoś w  ty m  ro d za ju  — odezw a łem  się. 
—  W idzę, że odzysku jesz odwagę, Royal... A le  nie p o tra fisz  
m anew row ać batyska fem . A  prócz tego. muszę c i pow iedzieć, 
że posiadam  dow ód p rze c iw ko  tob ie . Dowód ko n k re tn y . W  
m o im  bucie  z n a jd u je  s ię  ku la . k tó ra  zab iła  Ja b lonsky  ego. 
W yobraź sobie rów n ież , że w id z ia łe m , ja k  zakopyw a łeś Ja- 
b lon sky  ego w  w a rz y w n ik u . K u la  pochodzi z tw o jego  re w o l­
w eru , Royal. To je dn o  w ysta rczy, aby posiać cię nu krzesło.

— O dda j m i ją  na tychm ias t. T a lb o t! —  w rzasn ą ł Royal.
— I  co z n ią  zrobisz, głupcze? N ie możesz je j w y rz u c ić  

przez okno... N ie  możesz je j  się pozbyć. N aw e t gdybyś m ógł
j eJ pozbyć, is tn ie je  jeszcze coś, czego nie p o tra fisz  z n i­

szczyć. T y m  czymś je s t p ra w d z iw y  sens te j m a le j ekspedy­
c ji,  k tó ra  n iesie  za sobą waszą śm ierć. Mogę w a m  to  w y ­
jaśnić...

Coś w  m o im  głosie s p ra w iło , że p od n ieś li g ło w y . N ie  w ie ­
dząc jeszcze dlaczego, z ro zu m ie li, że kon iec  je s t ju ż  zupe ł­
n ie  b lisk i.

—  W idzisz m ik ro fo n ?  —  spyta łem . —  S praw ia  w rażenie  
ja k b y  b y ł w y łączony, ale tak  n ie  jest. P op racow ałem  nad 
n im  troszkę tego popołudn ia . W szystk ie  sloioa, k tó re  pad ły, 
zosta ły  d z ię k i n iem u  zapisane. I  to t rz y k ro tn ie : na taśm ie  
m agne to fonow e j, zanotowane przez stenografa  cyw ilne go  i 
przez s tenografa  p o lic ji w  M ia m i. D zw o n iłe m  do p o lic ji te j 
nocy k ie du  o d w ie d z iłe m  X -13. K ilk u n a s tu  lu d z i jes t ju ż  od

___________________  226 ---------------------------------------------------- —

ś w itu  na pok ładzie . U k ry w a ją  się od 12 godzin. K ennedy  
w ie d z ia ł, gdzie się zna jdow a łem . Podczas śn iadan ia  p rzeka ­
załem mu wasz szy fr i  d la tego  C ib a ti i i  jego jr rz y ja c ie l 
o tw o rz y li d rz w i ta jnego  pom ieszczenia. S łyszano nas, „ ja k  
na zgrom adzeniu  ro d z in n y m ” !

— Jeś li chodzi o m agnetofon  —  m ó w iłe m  d a le j — to rze - 
czyw iście, taśm a n ie  jes t dow odem  d la  try b u n a łu , a le n ik t  
nie p o tra f i w  c z y m k o lw ie k  je j zaprzeczyć  i  poddać w  w ą t­
p liw o ść  je j  p raw dz iw ość . W szystk ie  wasze zeznania b y ły  ze­
zn an ia m i sp on tan iczn ym i i  zna jdz ie  się co n a jm n ie j dziesię­
c iu  św ia d ków , p ra co w n ikó w  p o lic ji,  k tó rz y  będą m o g li p rz y ­
siąc, że p rzyznan ie  się n ie  by ło  sfa łszowane i  że d źw ię k  n ie  
m ógł dochodzić z innego m iejsca, ja k  ty lk o  ba tyska fu . K ażdy  
sąd p rzys ięg łych  w yda  na was w e rd y k t:  w in ie n !  A  chyba  
wiecie , co to  znaczy?

— Dobrze  —  odezw ał się R oyal — jesteś w  te j c h w ili s i l­
n ie jszy  od nas, ale jedno  mogę z rob ić . M ogę cię  zastrzelić, 
Talbot.

Jego palec z b ie la ł na cyng lu .
*.— Na tw o im  m ie jscu  n ie  z ro b iłb y m  tego  — p ow iedzia łem . 

—  N ie  będziesz m óg ł n aw e t trzym a ć  poręczy krzes ła  e lek ­
trycznego. k ie d y  nade jdz ie  decydująca  chw ila ...

—  Z a m k n ij m ordę* T a lb o t!
— P oc iąg n ij za cyng ie l, je ż e li kon ieczn ie  chcesz s tra c ić  

d ło ń : k ie d y  byłeś n iep rzy to m n y . K ennedy d oko na ł w  n im  
m ałych  zm ian. Przecież n ie  masz m n ie  chyba za tak iego  id io  
tę, k tó ry  zna jdz ie  się z tobą w  ba tyska fie  w iedząc o tym . że 
masz w  kieszen i n a ła d ow an y re w o lw e r. Jeże li m i n ie  w ie ­
rzysz, s trz e la j!

Royal p o w o li opuśc ił g łow ę  i  sp o jrz a ł na sw o ją  d łoń . Jego 
tw a rz  z m ie n iła  się w  maskę n iena io iśc i.
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U ra to w a ł m n ie  ty lk o  szyb k i re fle ks . C isną ł we m n ie  re ­
w o lw e re m  z c a łe j s iły . C e lo w a ł uj głow ę. P och y liłem  się, re ­
w o lw e r c h yb ił. Leża ł na podłodze u m o ich  nóg.

— N ik t  n ie  m y ś li o mnie... —  odezw a ł się zm ien io nym  
głosem V y la n ć .

To  n ie  b y l ju z  dobrze  w ych ow an y , ze ś w ie tn y m i m an ie ­
ra m i, c z ło w ie k . T w a rz  jego p rzyb ra ła  s tarczy w yg lą d , z czo­
ła  śc ie ka ł w ie lk im i k ro p la m i pot.

K ie d y  z ro b ił ru ch  w  stronę kieszeni, sk ie ro w a łem  w  niego  
colta. C e low ałem  m iędzy oczy.

— Skąd pan to  ma? — za w o ła ł V y la nd . —  To  je s t co lt 
L a ir y ’ego...

—  To był... — p o p ra w iłe m . — P o w in ie n  b y ł pan racze j 
m nie  z re w id o w ać  n iż  K en n ed y  ego. N a tu ra ln ie , że to  re w o l­
w e r L a r ry ’ego! Ten  b iedny  n a rkom an  p ow iedz ia ł, te  jest 
pań sk im  synem , V y la nd . Za b ra łe m  mu go godzinę tem u, na 
ch w ilę  p rzedtem , n im  go zabiłem .

— Na cb to ilę  przed .„ — ro ym a m ro ta ł V y land .
— N im  go z a b iłe m ! — p o w tó rzy łe m  bez cienia  lito ś c i. —  

Sam tego szuka ł
V y la n d  rz u c ił się na m nie  z k rz y k ie m , k tó ry  p rzyp o m in a ł 

łka n ie . R uchy jego b y ły  je dn a k  bardzo powolne. U derzy łem  
go w  g łow ę ko lba  re w o lw e ru . S tra c ił p rzytom ność

— Z w iąż  go! — po lec iłem  R oya low i. p okazu jąc  m u sznur.
R oyal w y k o n a ł polecenie. K ie d y  podnosił się z z iem i, za­

da łem  m u cios w  ucho. Upadł.
N ie  była  to  o dp ow iedn ia  c h w ila  do p rezen tow an ia  dob rych  

m an ie r. C zu łem  się przeraża jąco  s laby  ł  w iedz ia łem , że n ie  
m óg łbym  d op ro w a dz ić  b a tyska fu  do X-13. p iln u ją c  p rzy  ty m  
Royala. N ie  w ie d z ia łem  naw et, czy w y trz y m a m  do końca.

(Dokońc zenie nastąp i)
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Wyścigi crossowe coraz popularniejsze

Cl  Polewiak i Z.Jarema 
kandyduje) na MŚ

S ZC ZE C IŃ S C Y  działacze z uwagą śledzą przygotowania ko­
la rs k ie j kadry  narodowej do przełajow ych m istrzostw świata. 
Zaw ody te rozegrane zostaną 25 lutego br. w  jednym  % pod­
m iejskich parków  Londynu.

W Ś R Ó D  k a n d y d a tó w  do  s ta r­
tu  w  te j n a jw a ż n ie js z e j p ró b ie ' 
s ił sp e c ja lis tó w  crossu z n a jd u ­
je  się także  dw óch  z a w o d n i­
k ó w  naszego o k rę gu : Czesław 
P o le w ia k  (L K S  G ry f)  i  Z yg ­
f ry d  Ja rem a  (G K s  A rk o n ia ). 
O ba j szczecin ian ie  dobrze  s p i­
s y w a li się podczas s ta r tó w  ko n ­
tro ln y c h  ta k  w  k ra ju  ja k  i  za 
g ra n icą  gdzie  śc ig a li s ię  m. in . 
z zaw odow cam i.

S ym p a tycy  k o la rs tw a  p a m ię ­
ta ją  zapewne re p o rta ż  T V  z o - 
s ta tn ic h  za w od ó w  p rz e ła jo w y c h  
w o k ó ł skoczn i ig ie lito w e j w  
W arszaw ie , k tó re  zakończy ły  
się zw yc ię s tw e m  Z y g fry d a  J a ­
re m y, a Czesław  P o le w ia k  za­
m e ld o w a ł się na  m ecie  ja k o  
trze c i. Po te j im p re z ie  se lekc jo ­
ne rzy  P Z K o l. p o s ta n o w ili w y ­
słać P o lew iaka , P y tow sk iego  i 
W o źn iaka  na  w yśc ig  do A u s tr i i.  
P ozos ta li ka d row icze , a w śród  
n ich  Ja rem a, u d a li się do Je le ­
n ie j G óry , gdzie  s ta rto w a ć  bę­
dą  jeszcze w  dw óch  e lim in a ­
c ja ch  o  G ra nd  P r ix  Je len ie j 
G óry .

P O  P O W R O C IE  z A u s tr ii crossow - 
cy  s tr to w a ć  będą w  d w óch  w y ś c i­
gach w  N R D  i  C zec hos łow a cji, po 
k tó ry c h  w y ło n io n y  zos tan ie  ostatecz  
n y  sk ła d  e k ip y  n a M S  (4 k o la rz y ).  
W a rto  dodać, że P o la c y  zap roszen i 
zosta li do L o n d y n u  n a w y ś c ig i p rze ­
ła jo w e  po p rzed za jąc e  m is trzos tw a  
św ia ta . Je że li P Z K o l. zdo ła  w c ze ­
śn iej z a ła tw ić  fo rm aln o ś c i p as zpor­
tow e, to  k o la rz e  b ęd ą m o g li w  t r a k  
cie im p re z y  zapoznać się z tru d n ą  
te c h n ic zn ie  lo n d y ń s k ą  tra s ą . Jeże­
l i  n ie , w y ja z d  n a  W y s p y  B ry ty js k ie  
n a s ta p i 23 lu tego .

J A K  N A S  p o in fo rm o w a n o  w  
P Z K o l. ry w a liz a c ja  o m ie jsce  
w  re p re ze n ta c ji je s t bardzo  za­
cię ta. Po raz p ie rw s z y  w  ty m  
ro k u  pośw ięcono  ta k  w ie le  u -

Coraz więcej drużyn
Lw turnieju OZPN 

i „Kuriera”
D O  W C ZO R A J do sekreta­

r ia tu  O Z P N  w płynęły zgłosze­
n ia  52 drużyn, które 4 lutego 
rozpoczną w alkę o puchar 
„K u rie ra  Szczecińskiego". Zgod 
n ie  z regulam inem  term in  nad­
syłania zgłoszeń up ływ a z 
dniem  27 stycznia (decyduje 
data stempla pocztowego). Na  
początku przyszłego tygodnia  
O Z P N  dokona podziału na gru­
py rozgrywkowe. Zwycięzcy e- 
lim in a c ji z a kw a lifik u ją  się do 
dalszych gier.

Pogoń gra 
z Czarnymi

P IE R W S Z O L IG O W A  p iłk a rs k a  d ru  
ż y n a  P ogon i p rzy g o to w u ją c a  się do 
s p o tka ń  m is trzo w s k ic h  w  n a jb liższą  
n ie d z ie lę  o  godz. 11 n a  b o isk u  p rzy  
u l.  C h o p in a  ro ze g ra  s p a rrin g o w e  
sp o tka n ie  z I I I - l ig o w y m  zespołem  
C za rn y c h . W  p o n ie d z ia łe k  p o rtow cy  
u d ad zą się n a zg ru p o w an ie  do Ś w i­
n o u jśc ia . W  p ie rw szą  n ie d z ie lę  lu ­
tego  w  Ś w in o u jśc iu  Pogoń «m ierzy  
się  z A rk o n ią , n a to m ia s t 7 lu tego  
ro zeg ra  s p a rr in g  z F lo tą . 11 lu tego  
w  S zczec in ie  p o rtow cy  s p o tk a ją  się. 
z  V o rw a e rts e m  S tra lsu n d . N as tę p ­
n ie  w y ja d ą  do B u łg a r ii, g d z ie  róże  
g ra ją  t r z y  m ecze. P d  p o w ro c ie  (1. I I I .  
■w S tra lsu n d z ie ) o d b ędzie  się re ­
w a n ż  z V o rw a e rts e m . T a k  w ię c  w  
n a jb liżs zy m  czasie P o goń  ro zeg ra  8 
s p o tka ń  s p a rr in g  o w y ch , w  ty m  p ięć  
z  zespo łam i z a g ra n ic zn y m i.

w a g i na p rz y g o to w a n ia  p rz e ła - 
jo w có w . S tw o rzon o  im  dobre  
w a ru n k i tre n ing ow e , zapew n io ­
no  p o trze b ny  sprzęt. N asi ka ­
d ro w icze  w y k a z u ją  ju ż  dobrą  
fo rm ę  (d)

Bieg po zdrowie
O G N IS K A  L in ia  i  Pogodno (L a ­

sek A rk o ń s k i)  o ra z  Z d ro je  (Pusz­
cza B u k o w a ) o rg a n izu ją  w  n a jb l iż ­
szą n ie dz ie lę  k o le jn e  za ję c ia  pn . 
B IE G  P O  Z D R O W IE . W  ćw iczen iach  
ty c h  m ogą u czestn iczyć w szyscy  
c h ę tn i, bez w zg lę d u  na w ie k  i  za ­
aw an s ow an ie  sp ortow e . J a k  nas po ­
in fo rm o w a n o  do a k c j i  te j w łą c zy li 
się tak że  studenci W y d z ia łu  W F  
W S N , k tó rz y  będą p o m ag a li in s lru k  
to ro m  T K K F  p rzy  p ro w a dze n iu  za 
ję ć .

Z a p ra s za m y  w ię c  w  n ie dz ie lę  do 
L a s k u  A rk o ń s k ie g o  i  Puszczy B u k o ­
w e j n a B IE G  P O  Z D R O W IE .

Ewa gola!

Żeńskie „jedenastki” 
szukają przeciwniczek
P IŁ K A R S K A  „ je d e n a s tk a ”  d z ie w ­

cząt zrzeszona w  o g n isk u  T K K F  
„M o rs “  m a  spore k ło p o ty  ze zd o b y ­
c iem  p a rtn e re k  do g ry . W  Szcze­
c in ie  is tn ia ło  w p ra w d z ie  jeszcze k i l ­
k a  zespołów  dz ie w czą t, lecz po k o ­
le jn y c h  w y s o k ic h  zw y c ię s tw a ch  p ił-  
k a re k  „ M o rs a ” po zo sta ły m  d ru ży n o m  
za b ra k ło  ocho ty  do d alszy ch  w y s tę ­
p ó w  na bo isku .

O k azu je  się, że podobne k ło p o ty  
m a ją  tak że  zespoły żeńskie  z  pozo­
sta łyc h  re jo n ó w  k r a ju .  W  o s ta tn im  
„S P O R T O W C U ”  p o ja w ił się anons  
zaw o dn icze k L K S  z R u d na  szu k a­
ją c y c h  s p a rr in g p a r tn e rc k . Z es p o ły  
d ziew cząt is tn ie ją  ró w n ie ż  w  W a r ­
szaw ie  i  T ac is zow ie  i  ta k że  n ie  m a ­
ją  z k im  g rać.

A  m oże po p rzez  zare je s tro w a n ie  
żeńskich  zespołów  w  O k ręg o w y ch  
Z w ią z k a c h  P i łk i  N o żn e j u d a ło b y  
się ro zw ią zać  ten  p ro b le m  i stw o­
rz y ć  ogólnopo lsk i system  ro z g ry ­
w ek?

P R Z Y G O T O W U JĄ C A  się do I I I  O gó ln op o lsk ie j S pa rta k ia  
d y  M łod z ie ży  d ru żyna  k o szyków k i żeńsk ie j „Szczecin  56”  
tre n o w a ła  w sp ó ln ie  z I i- l ig o w y m  zespołem k o szyków k i SKS  
Czarn i.

Na z d ję c iu : sp a rrin g o w y  mecz m iędzy d ru ż y n a m i „Szcze­
c in  56”  i  C za rn i. Fo to : A l.  W itu szyń sk i

Drugi stoper i bramkarz pilnie poszukiwani

Trener Górski 
o londyńskim meczu

W C Z O R A J  w ró c ili do W a rs za w y  
tre n e r  G ó rs k i o ra z  je g o  asystent 
G m och , k tó rz y  n a lo n d y ń s k im  sta­
d io n ie  W em b le y  o b se rw o w a li śro­
d o w y p o je d y n e k  p iłk a rz y  A n g lii i 
W a lii . S w o im i u w a g a m i tre n e r G ó r ­
sk i p o d z ie lił się na lo tn is k u  „ O k ę ­
cie”  z d z ie n n ik a rze m  P A P :

„ O B IE  D R U Ż Y N Y , z k tó ry m i  
p rz y jd z ie  n am  w k ró tc e  się z m ie ­
rz y ć  to  n ie w ą tp liw ie  — św ia to w a  
czo łów ka . N a w e t  n ie do c en ia n i przez

S z k o le n io w ie c  — p o s ta ć  c e n t r a ln a

n ie k tó ry c h  W a lijc z y c y  u d o w o d n ili, 
że są zespo łem  w y s o k ie j k las y , 
u m ie ją c y m  p ła ta ć  n ie  la d a  n iespo­
d z ia n k i” .

—  W ięc  s ta w ia ł p an  n a A n g lik ó w ?
— „ O C Z Y W IŚ C IE , lic zy łe m , że  

przed  w ła sn ą  p u b lic zno ś cią  zw y c ię ­
żą  po n ow n ie . N ie „ ż a łu ję  je d n ą k , że 
p o m y liłe m  się w  prognozach . S tra ­
ta  p u n k tu  ' p rzez  A n g lik ó w  je s t  d la  
naszej re p re z e n ta c ji ko rzy s tn a . W  
te j s y tu a c ji n ie z w y k le  w a żn y  będzie  
d la  nas p ie rw szy  p o je d y n e k  z W a­
lią  w  C a rd if f  (28 I I I . )  Z w y c ię s tw o  
d a łob y  n am  św ie tn ą  p o zy c ję  w y j­
śc iow ą. A le  są to  oczy w iś c ie  roz­
w a ża n ia  teo re ty c zn e ” .

ly T lG D Y  chyba  w  rozm ow ach  
M  dyskus ja ch  ta k  w ie le  m ie j 

sca n ie  pośw ięcano tre ne ro m  i  
in s tru k to ro m  ja k  obecnie. S po rt 
szczec ińsk i je s t w  im pasie . Szu­
k a  się d ró g  w y jś c ia . Przyszłość 
s p o rtu  za leży w ła śn ie  od p racy  
n a u czyc ie li w y c h o w a n ia  f iz y c z ­
nego, in s tru k to ró w  i  tre n e ró w . 
S zko len io w cy  s ta li się w ię c  o - 
sobam i c e n tra ln y m i.
J A K IC H  M A M Y  TR E N E R Ó W ?

O TO  P Y T A N IE , na k tó re  szu­
k a  się  odp ow ie dz i. Ja k  w y n ik a  
z  danych  W K K F iT  w  szczeciń­
s k im  ru ch u  sp o rto w y m  zare je ­
s tro w a n y c h  je s t b lis k o  400 szko­
le n io w c ó w , w  ty m  96 tre ne ró w . 
R óżny je s t ic h  poz iom  w iedzy, 
ró żn e  są e fe k ty  p racy . W  szcze­
c iń s k im  ru c h u  sp o rto w y m  p ra ­

c u ją  szko len io w cy z  w yższym  
w yksz ta łcen ie m , z cenzusam i 
n a u k o w y m i, są także p ra k ty c y , 
k tó rz y  w iedzę  z d o b yw a li w  cza­
sie  w ie lo le tn ie j k a r ie ry  zaw od­
n icze j, a p óźn ie j u z u p e łn ia li ją  
n a  sp ec ja lnych  kursach.

W ażn e  jest, że zd ecydow ana w ię k  
szość naszych  szk o le n io w có w  z tru d  
n ą pracą tre n e ra  i  in s tru k to ra  za­
p o zn a w a ła  się w ła śn ie  tu  w  Szczeciń  
sk ie m . M o że m y  w ię c  śm iało  p ow ie­
dzieć. że w  ciągu ponad ć w ie rć -  
wieczinej h is to r ii sp o rtu  n a P o m orzu  
Z ac h o dn im  w y c h o w a liś m y  k ilk u s e t  
fac ho w có w . Są w śród  tre n e ró w  lu ­
dzie , k tó rz y  dz iś  zn an i są n ie  ty lk o  
w  Polsce. S zc zec in ia n in  E d m u n d  
P o trzeb o w s k i od k i lk u  ju ż  la t  szkoli 
le k k o a tle tó w  K u b y  le g ity m u ją c y c h  
się ś w ie tn y m i w y n ik a m i. B e rn a rd  
P ru s k i ze S ta rg a rd u  je s t o p iek u n em  
k o la rs k ie j k a d ry  A u s tr ii. Z b y s ła w  
e a ią c , Z y g m u n t J a k u b ik , M ic h a ł 
K n ausz — są ta k ż e  tre n e ra m i k a d ry  
n a ro d o w e j. T o  p rzec ie ż  n a s i szczeciń  
scy t re n e rz y  w y s z k o lili p d ikartd  i p ił 
k a rz y  rę ezn ye h , k o s zy k a rzy , w a te r -  
p o iis tó w , k a ja k a rz y , w io ś la rzy  czy  
ąplarzy do tak wysokiego poziomu,

że w y s tę p u ją  w  p ie rw sze j lid ze , są 
re p re ze n ta n ta m i P o ls k i, ucze s tn ik a ­
m i o lim p ia d . Z as łu g ą szczecińskich  
n a u c zy c ie li w f . in s tru k to ró w  i tren e  
ró w  je s t ta k że  i  to , że m a m y  dziś  
sukcesy w  g ru p ac h  m ło d z ie żo w y c h :  
p ią te  m ie jsce Szczec ina n a  O gólno­
po lsk ich  Ig rzy s k a c h  M ło d z ie ży  
S zk o ln e j i  c zw a rte  m ie js ce  n a  V I  
O IM S .

Z A W Ó D  B EZ A U T O R Y T E T U
Ś M IA Ł O  w ię c  m ożna s tw ie r­

dz ić . że w  Szczecińskiem  m am y 
d ob rych  szko len iow ców . T y m ­
czasem ciągle  s ię  s łyszy narze­
k a n ia  w ła śn ie  na tre n e ró w  i  in ­
s tru k to ró w . O sta tn io  np. bardzo  
m odne s ta ło  się p os tu low an ie  
sp row adzan ia  do naszego w o je ­
w ó dz tw a  coraz to  in n y c h  t re ­
n e ró w  różnych  d y s c y p lin  spor­
tu . W  „ im p o rc ie “  k a d ry  w id z i 
się ra tun e k , zna lez ien ie  n a j­

k ró ts z e j d ro g i p ro w adzące j do 
sukcesów. H as ło  to  la nsu je  się 
w te dy , k ie d y  z naszego w o je ­
w ó d z tw a  p ozw a la m y  odjechać 
n a jlep szym . Bo, przec ież zaled­
w ie  k ilk a n a ś c ie  d n i tem u  Z yg ­
m u n t J a k u b ik  o p u śc ił Pogoń 
przechodząc na e ta t P K O l. C ią ­
gle także, poza sportem , je s t 
w ie lu  d ob rych  szko len io w có w  
np. w ych ow aw ca  znanych  k a ja ­
ka rzy  — B ogus ław  M ię k c z y ń s k i 
czy tre n e r b okse rsk i —  A n d rz e j 
S ło m iń s k i. T re n e rzy , k tó rz y  w y ­
je c h a li ze Szczecińskiego p ra cu ­
ją  dziś z pow odzen iem  w  in ­
n ych  k lu b a c h  naszego k ra ju .

W  T R A K C IE  ro z m o w y  z  p ew ny m  
z n a n y m  tre n e re m  k la s y  m ię d z y n a ­
ro d o w e j, k tó ry  pochodził ze  Szcze­
c in a , z a p y ta łe m  go czy p o w ró c iłb y  
do naszego m ia s ta . O d p o w ie d z ia ł:  
ch ę tn ie , n a w e t b ard zo  ch ę tn ie  — a  
po za s tan o w ie n iu  d o d a ł:  je d n a k  nie  
w ró c ę . W  S zc zec in ie  tre n e r  n ie  m a  
autorytetu. W ie m , żq musiałbym

zn ow u  w a lczy ć  z w ia tra k a m i. S tra c ił 
b y m  m ój ży c io w y  d o ro b ek ... T e  
g o rzk ie  słow a, n iestety , za w ie ra ją  
p ra w d ę : w  Szczec ińsk iem  n ie dba  
się o a u to ry te t  tre n e ra , n ie  szanu je  
i  n ie  docenia się jego  p ra c y . N a  tre  
n e ra  m ożna n arze k a ć  (n a w e t trze ­
b a — tak a  je s t  m oda) w  p rzy p a d k u  
osiągania p rzez jego  podop iecznych  
słabszych w y n ik ó w , m ożna odsądzić  
go od czci i  w ia ry . T re n e r  n ie  m a  
pew nego g ru n tu  pod n ogam i także  
w ów czas, g d y  k ro c zy  od sukcesu do 
sukcesu. W  szczec ińskim  św iecie  
sp o rto w y m  z n a n a  je s t s p ra w a  tre ­
n era  Z ., k tó ry  n ie o p a trzn ie  p rz e ją ł 
o p iek ę  nad z a w o d n ik a m i p rzygo to ­
w u ją c y m i się do s ta rtu  w  M o n a ­
ch ium . Jego podop ieczn i zd o b y li m e  
d a l — tre n e r s tra c iłb y  pracę — za ­
w o d n ic y  c i b y li b o w ie m ... z in n yc h  
w o je w ó d z tw . W ie m , że t re n e ra  Z . 
ra z  na zaw sze „w y lec zo n o ”  z u d z ia  
łu  w  tzw . szk o le n iu  c e n tra ln y m , 
choćby to  Polsce m ia ło  przyn ieść  
o lim p ijs k ie  zło to . In n y  szk o le n io ­
w ie c , bardzo  zaa w a n so w a n y  w  szko  
le n iu  c e n tra ln y m , m ia ł k ło p o ty  z za 
tw ie rd zen ie m  k lu bo w eg o  p la n u . Na­

si ro d z im i fa c h o w c y  u zn a li się za 
lepszych od  speców  z c e n tra li . B y ­
w a ło  i tak . że po lecano odsunąć tre  
n e ra  od p ro w a dze n ia  d ru ż y n y , bo 
zespół p rzeg ra ł. O p ie k ę  m ia ł p rze ­
ją ć  in n y , n iedo ś w ia d czo n y  szko len io  
w ie c ...

O czyw iśc ie tego ro d za ju  pociągn ię  
cia nie w y ra b ia ją  a u to ry te tu , tytm 
k tó rzy  je  w y d a ją  p o d w aża ją  tak że  
z a u fa n ie  do tre n e ra . W iad o m o  prze­
cież, że bez za u fa n ia  do tren e ra , 
do jego m etod  szk o le n io w yc h , w ie ­
dzy , d ośw iadczen ia  — za w o d n ik  
n ie  osiągnie w y n ik ó w .

S T A W IA M Y  N A  M Ł O D Y C H

S Z C Z E C IŃ S K A  ka d ra  tre n e r­
s k o - in s tru k to rs k a  je s t m łoda, 
bardzo  m łoda. A le  p rzecież k i l ­
k a  la t tem u  pos taw iono  w ła śn ie  
n a  m łodych . E fe k ty  b y ły  w id o ­
czne, choć w y d a je  się, że za 
małe. T a  m łod a  ka dra , naszym  
zdaniem , n ie  p o w ie d z ia ła  jesz­
cze osta tn iego  słowa. N a pod­
s taw ię  naszych re d akc& io yek

o b s e rw a c ji s tw ie rd zam y, z całą 
odpow iedzia lnośc ią , że szczeciń­
scy tre ne rzy , in s tru k to rz y  i  n a ­
uczyc ie le  w f  p ra c u ją  z zapałem  
i  pośw ięceniem . W ie lu  z n ich  
rozpoczyna p racę o godzin ie  7 
ra n o  a kończy  o 20 lu b  22. Z 
m łodzieżą p rze m ie rza ją  Szcze­
c in  w zd łu ż  i  w szerz szuka jąc 
p a r tn e ró w  do spotkań  sporto ­
w ych . N auczyc ie le  w f  są tre ne ­
ra m i zespołów, sędziam i o rg an i­
za to ra m i im prez. T o  p rzecież 
o n i są w ych o w a w ca m i w ie lu  
św ie tnych  dz iś  sportow ców . 
N a zw iska  tre n e ró w : E. P o trze ­
bowskiego. M . Knausza, B. P ru ­
skiego, M . M osbauera. K . K o -  
zierasa, Z . Ja k u b ik a , Zb. Z a ją ­
ca, R. K ędz ie rsk iego  —  znane 
są społeczeństw u Szczecina. A

przecież w y ra s ta  ju ż  m łodsza 
ka d ra  szko len io w có w : m a łżeń­
s tw o  D u dz iako w ie  Zb. C zeka j, 
J. N o w a kow sk i, S t. P iecew icz. 
N a sukcesy szczecińskiego spor­
tu  sk łada  się także p raca po ­
tężne j rzeszy n a u c z y c ie li: J. 
Feng le r, M . D unst, J. P iaskow y, 
Zb. O rło w ic z . R. Z a b ło c k i, R. 
U sow icz, A . R us ieck i —  oto 
n azw iska  n ie k tó ry c h  z n ich . L i ­
sta je s t tu  d ługa , b. d ługa .

W yd a je  się, że rzeczą n a jp i l­
n ie jszą  je s t usun ięc ie  w szyst­
k ic h  przeszkód, k tó re  n iedosko­
n a ła  o rg an iza c ja  p os ta w iła  
p rzed  szko len iow cam i. Trener, 
instruktor, nauczyciel w f —  
to centralne postacie polskiego 
sportu. N a nich trzeba stawiać, 
stw arzając im  jednocześnie jak  
najlepsze w arunk i do pracy.

Tadeusz REK

— J a k  pan  o cen ia  po zio m  m eczu* 
g rę  obu d ru żyn ?

— „ L E P S Z Y M  zespołem  b y ła  n ie ­
w ą tp liw ie  A n g lia , m ia ła  p rzew ag ę  
w  pcJu, w ię ce j o k a z ji s trze lec k ich . 
W a lia  za im p o n o w a ła  m i n a to m ia s t  
dosk o na łą  ta k ty k ą , m ą d rą , p rze ­
m y ś la n ą  g rą  i o czyw iście  ś w ie tn ą  
d efen s yw ą. Szczegó ln ie  po d ob a li m i 
się o b a j s to p erzy  E n g la n d  i R o -  
berts . N ie m a l bez p rz e rw y  „ fru w a ­
l i”  w  p o w ie trzu  w y b ija ją c  w  po le  
półgórne d o śro d k ow an ia .

— K ogo  w y ró ż n ia  p an  w  obu ze ­
społach?

— „W  D R U Ż Y N IE  W a lii po d ob a li 
się o bok w y m ie n io n y c h : To sh a ck  i  
Jam es w  a ta k u , a w  d ru g ie j l in i i:  
M ah o n ey . W śród p iłk a rz y  A n g lii 
n a jw y żs zą  no tę  w y s ta w ia m  B e llo ­
w i, b ardzo  d o b ry  je s t ostro  g ra ją ­
cy , d y s p o n u ją c y  n ie be zp ie czn ym  
s trza łem  — H u n te r .

— J a k ie  w n io s k i p rzed  m e czem  > 
W alią?

— W S Z Y S T K IE  spostrzeżen ia  i no­
ta tk i z  o b s e rw a c ji d o k ła d n ie  jeszcze  
p rze a n a lizu je m y , za n im  pow sta n ie  
szczegó łow y p la n  g ry . D ru ż y n a  
m u si b y ć  p rzede w s zy s tk im  św iet­
n ie p rzy g o to w a n a  k o n d y c y jn ie . W  
m eczu z w y s p ia rza m i n ie będzie  
przes to jó w , bo p rz e c iw n ik  na to  n ie  
p o zw o li. T a m  trw a  o stra  w a lk a  
przez pełne 90 m in . D ru g im  zad a­
n ie m . k tó re  cze ka  nas w  to k u  
p rzy g o to w a ń  — to  dosk o na le n ie  
u m ie ję tn o śc i p rze c iw d z ia ła n ia  św ie t­
n e j g rze  g łow ą o b u  ry w a l i .  T u  cię­
ż a r  g ry  spocznie n a stoperach  i  
b ra m k a rz u . A  n a ty c h  k lu c zo w y c h  
p o zy c ja c h  n ie  m a m y  n ie stety  pełno ­
w a rto ś c io w y c h  p iłk a rz y . P o m ija m  
oczy w iś c ie  G o rg o n ia , k tó ry  id e a ln ie  
n a d a je  się do ta k ie j fu n k c j i, a le z 
obsadzen iem  p o zy c ji d ru g iego  sto­
p e ra  i  b ra m k a rz a  będą k ło p o ty ’^

IMPREZY SPORTOWE

P IĄ T E K

G odz. 17 — h a la  W D S  — sp a rta ­
k ia d o w y  tu rn ie j k o s zy k ó w k i ju n io ­
ró w :  G d a ńs k  — Z ie lo n a  G ó ra , Szcza 
cin  —  Łó d ź .

SOBOTA

G odz. 17 —  h a la  W D S  —  c.d . t u r ­
n ie ju  sp a rta k ia d o w e g o : Szczecin — 
Z ie lo n a  G ó ra , G d a ńs k  — Ł ó dź.

G odz. 18 — p ły w a ln ia  W D S  — p ły  
w a c L ie  m is trzos tw a  G K S  A rk o n ia ,

Szanujmy trenerów
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P IĄ T E K  

26 S T Y C Z N IA

D Z IŚ :
Pauliny, Polikarpa  

JU TR O :
Jana, Przybysława

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  w z ra ­

sta jące, tem p. do 1 st. W ia  
t r y  u m ia rk o w a n e , p o łu d ­
n iow o-zachodn ie .

D Z ÍS  zachód  słońca o godz. 
16.34. J U T R O  w schód słońca o 
godz. 7.56.

m o rzu  Z a c h o d n im ; W spółczesna  
s ztu ka  lu d o w a  re g io nu  szczec ińskie­
go- S z tu k a  p o lsk a  — n a b y tk i M u ­
zeum  N aro d o w e g o  w  S zczec in ie  — 
g. 9—15; Z A M E K  — m a la rs tw o  i  
g ra f ik a  A . D e jn e k i g. 10—16; „13
M U Z ”  — p l. żo łn ie rz a  2 — m a la r ­
stw o  Z ie m o w ita  S zu m a n a  g. 11— 17; 
W A G  — p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 —  
P la k a t  f iń s k i g. 10—18.

TEATRY

P O L S K I —  „ D a m y  i  h u z a ry ”  g . 19 
(p ią te k  i  so b o la );  W S P Ó Ł C Z E S N Y  
—  „ L u b o w  J a ro w a ja ” g. 19 (p ią te k  
i  s o b o ta ); M U Z Y C Z N Y  —  n ie c z y n ­
n y ;  sobo ta: „ K ra in a  uśm iec h u ” g. 
19.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) —  „O s ta tn i te r  
m in ” g. 15.30, 18; „ P a n n a  m ło d a  w  
żało b ie”  g. 20; sobo ta: Zestaiw  f i l ­
m ó w  „ C zo łó w k a ” g. u ; „O s ta tn i te r  
m in ”  g . 13, 15.30, 18 — U S A  — od la t  
16; „ P a n n a  m ło d a  w  ża ło b ie”  g. 20 ; 
i,M iłos n e  p rzyg o d y  M o ll F lam ders”  
g . 22; K O S M O S  (te l. 355-02) —  „ K la n  
S y c y lijc z y k ó w ”  g. 8.30, l l ,  13.30, 16, 
18.30, 21 — f r .  —  od la t  16 —  p ano­
ra m . (p ią te k  i  s o b o ta ); C O L O S - 
S E U M  (te l. 458-18) — „B e z  w y ra ź ­
n y c h  m o ty w ó w ”  g. 13.30, 16, 18.30, 
2! — f r .  — od  la t  16; so bo ta: g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 21; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) —  „W ese le”  g. 16, 18.15, 20.30; 
sobota: g. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30; 
P O L O N -a  (te l. 218-34) — „Ty liko  d la  
o r łó w ”  g. 10, 12.30, 15, 17.30 —  ang.
—  od  la t  14 — p an o ra m .;  „W ie lk a  
w łó c zęg a” g. 20 — f r .  — od la t  14 —  
p a n o ra m , (p ią te k  i s o b o ta ); P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) — „ Z e b ry ”  g. 17; 
„ W in n e to u ”  g. 13, 15 — ju g . —  od la t  
11— p a n o ra m , cz. I I I ;  „ M ia s to  n ie -  
u ja rz m io n e ”  g. 18, 20 —  p o i. — od  
la t  14; „ W ie lk ie  w a k a c je ”  g. 22 ; 
sobota: Z es ta w  f i lm ó w  „ C z o łó w k a ”  
g. l l ;  „ Z e b ry ”  g . 10 ; „W lnneto iu” 
g. 13, 15; „M ia s to  ¡n ieu ja rzm io n e”  
g. 18 20; „ W ie lk ie  w a k a c je ”  g. 22; 
M A R S  —  „ Ż a n d a rm  z g ór”  g. 17, 
19.30 — b u łg . — od  la t  14 (p ią te k  
i  s o b o ta ); E C H O  (K rze k o w o ) — 
i,S to  k a ra b in ó w ”  g. 18 — U S A  —  
od  la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ); K L U B  
T P P R  — „O rze ł w  k la tc e ” g. 18, 20
—  ju g . — od  la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ); 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  —  „W ese­
le ” g. 16, 18, 20 — poi. — od la t  14; 
so bota: g . 17, 19; „P ró b a  te r ro ru ”  
S- 21 — U S A  — od  la t  14; M E W A  
(Z e le ch o w o ) — „ B a lla d a  o C ab le ’u  
H o g u e 'u ”  g. 18 — U S A  — od  la t  16; 
sobota: „ N ie  m a  n ic  lepszego od  
z łe j p o gody” g. 18 —  b u łg . — od  la t
16 — p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) — „S zk la n a  k u la ”  g . 19 —  poi.
—  od  la t  16 (p ią te k ) ; H U T N IK  (S tó ł 
c z y n ) —  „ P rz y g o d y  m is ia  Y o g i”  g.
17 — U S A  —  od la t  7; „ W ie m , że je
steś m o rd e rc ą ”  — g. 19 —  czeski — 
o d  la t  18 (p ią te k  i  s o b o ta ); l  M A J  
¿(Żydówce) —  „ H a re m  p a n a  V o k a ” 
g. 17 — czesk i —  od  ła t  16 — pan o ­
ra m . (p ią te k );  B A J K A  (P o lice) — 
„ Z ie m ia  fa ra o n ó w ”  g . 17, 19.10 —  
U S A  —  o d  la t  14 — p a n o ra m . — 
od  lait 14; sobota: „ M in u ta  m ilc ze ­
n ia ”  g . 17, 19 —  ra d ź . —  od la t  14 — 
p a n o ra m .;  S Y R E N K A  (Jasien ica ) —  
„ O fic e ro w ie ”  g. 18 —  ra dź . — od la t  
14 — p a n o ra m , (p ią te k ) ; Z A M E K  —  
v,Kochać” g. 19 —  szw ed zk i —  od  
la t  18 ( p ią te k ) ; D A R  (S ta rg a rd ) —  
„ D z ia d e k  do o rzec h ó w ”  g. 12.30; 
„ K o z i ró g ”  g. 18, 20 —  b u łg . — od 
la t  18 —  p a n o ra m .; IN A  (S targ a rd )  
„ C h a r lie  B u b les”  g. 18.30, 20.30 —
ang. — od  la t  16; sobo ta: „ N ie b ie ­
sk i ż o łn ie rz”  g. 16.30, 18.30, 20.30 —  
O S A  — od la t  16 —  p a n o ra m .;  W I­
S ŁA  (G o len iów ) — „E p ilo g  n o ry m ­
b e rs k i”  g. 18, 20.30 —  po i. — od la t  
16; sobo ta: „ U ja rz m ie n ie  o g n ia ”  g. 
17 20 — ra d ź . — od la t  M  —  cz. I  
I  I I  — p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry fin o ) —  
5,W a te rlo o ”  g. 16, 1«  — ra d ź . — od  
la t  M  — p an o ra m , ( p ią te k ) ; R O B O T ­
N IK  (P y rzy c e ) — „ K s ię żn ic zk a  czar­
dasza”  — w ę g . — od  ła t  14 (p ią te k  
1 sobota).
r e p e r t u a r  K IN  —  n a  p odstaw ie  
In fo rm a c ji  w z k .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o ls k ie ­
go 36 — „ E u ro p a  w spółczesna” —
g. 11—20.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W ojc ie ch a  7; W E W N . — A rk o ń -  
S K A ; C H 1R . —  I I I  P o m o rza n y . 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ;  
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  al. 
W o j. P o ls k ieg o  72 g. 19—7; O G O L N A
— a l. Je d n . N a ro d o w e j n r 12 — ca­
łą  do b ę j S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. 
P ias tó w  1 — g. 20—7; N R  2 — N a d  
O d rą  18 — g. 8— 15; S K O R N O -W E -  
N E R O L O G IC Z N E  — H . P obożnego  
14 — g. 9—17; M . B u czk a  6 — g. 
8—16.30; N a d  O d rą  14 — g. 8—19; 
K a p ita ń s k a  3 — g . 8—15; W o j. P o l­
sk iego  101 — g. 8—17.

S O B O T A

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
W o jc ie c h a  7; W E W N . —  I  P o m o rza ­
n y ;  C H IR . —  u l.  Ja g ie llo ń s k a ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i 
(p rzy c h o d n ie  te  sam e co w  p ią te k ) .

A P T E K I

N R . 33 (o d t ru tk i I  t le n )  P l .  G ru n ­
w a ld z k i 42 — te l. 345-51; N R . 2 — 
M ic k ie w ic z a  101 — te l. 730-44; N R . 7
— 5 L ip c a  7 — te l. 443-38
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
U  — D ą b ie ;  N R  12 — P o d ju c h y . 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
460-24; P o c iąg i p rz y j eżd ża ją će  —  
916; P o c iąg i o d je żd ża ją c e  — 917,
IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A :  a l. 
Jedności N a ro d o w e j 50 — te l. 428-32
— czy n n a  od g. 8—18.

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 D la  d z ie c i „P o ra  
n a  T e le s fo ra ” . 17.25 M a g a z y n  „ N ie  
ty lk o  d la  p ań ” . 17.45 „ B ia ło ru ś  śpię  
w a ” , 18.25 T u ry s ty k a  i w y p o c zy n e k . 
18.45 D ia lo g i h is to ry czn e . 19.20 D o ­
b ranoc- dz ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 F ilm  ra d ź . „O s ta tn i ro k ”  cz. 
I I I .  21.05 P a n o ra m a  ty g o d n ia . 21.45 
T e a tr  T V  „ P u ła p k a  z m a h o n iu ” . 
22.50 D z ie n n ik  T V ,  sport. 23.20 P o li­
te c h n ik a  T V .

S O B O T A

9.55 G e o g ra fia  d la  k la s  V . 10.30 F ilm  
„ K to  s ie je  w ia t r ” . 15.30 N ow ośc i 
e k ra n u . 15.50 R ed . szk o ln a  zap o w ia ­
da. 16.05 T V  in fo rm a to r  w y d a w n i­
czy . 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 D la  
m ło d y ch  w id z ó w : „C z y  lu b is z  ks iąż  
k i” . 17.10 „ Z  h a rc e rz a m i szła p io ­
se n ka” . 17.40 S p o tk a n ia  z  p rzy ro d ą . 
18.10 D z ie ń  z w y k łe j p ra c y . 18.35 M a  
g a zy n  k u ltu ra ln y . 19.20 D o b ra n o c  
dzie c io m . 19.30 M o n ito r . 20.15 K IF  
„ K to  s ie je  w ia t r ” . 22.20 D z ie n n ik  
T V . 22.45 T e a tr  R o z ry w k i:  „K to , z 
k im , kogo” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.55 P ro g ra m  d la  w s i. 16.35 R e p o r­
ta ż  „ R a z  zobaczyć je s t le p ie j n iż  16 
ra z y  usłyszeć” . 17.05 F ilm  T V  „ O -  
s ta tn ia  szansa” . 17.30 W iadom ośc i. 
17.35 G im n a s ty k a . 17.45 P ro g ra m  d la  
m ło d y ch  łu d z i. 18.15 M a g a z y n  m ło ­
d z ie żow y. 18.45 T e le re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 F ilm  
f r .  z  s e r ii „S e b a s tia n ” . 19.25 P ro g n o  
za  pogody, k ro n ik a . 20 R ad ź . f i lm  
T V  „P o g o d n e  p o łu d n ie ” . 21.20 K orne  
d ia  film o w a . 22.30 K ro n ik a . 22.40 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  z  B ra ty s ła w y .

S O B O T A

7.55 L e k c ja  ję z . ro sy js k ie g o . 8.35
G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a . 10 F i lm  
ra dź. „P ogodne p o łu d n ie ” . 11.15 W ia  
dom ości. 11.20 F ra n c . k o m e d ia  f i lm o ­
w a . 12.30 „ P ro fe s o ro w ie  o d p o w ia d a ­
ją  n a  p y ta n ia ” . 14.10 W iadom ośc i. 
14.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 15 P ro ­
g ra m  d la  m ło d z ie ży . 17 N ow ośc i n au  
k i i  te c h n ik i. 17.30 W iad o m o śc i. 17.35 
S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięc ej. 19 T e le re k la m a . 19.25 P rogno  
za  pogody , k r o n ik a . 20 F ilm  k r y m i­
n a ln y  „ T e j sam ej n o c y ” . 21.20 F ilm  
fra n c . „ B a b e tte  id z ie  n a  w o jn ę ”  z  
B . B a rd o t. 23.40 „ W a liz a  p e łn a  m u ­
z y k i.  •

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50; ! 
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 0.01.
14.45 „ B łę k itn a  sz ta fe ta” . 15.20 G ra  
zespół E . S p y rk i. 15.35 C zy ta jąc  
„R u c h  M u z y c z n y ” . 16.05—17.25 Szcze­
c in  stereo. 16.15 R e p o rta ż  J . B ie lec ­
k ie j.  16.35 K o n c e r t  so lis tów . 17 P rze  
g lą d  ak tu a ln o ś c i .W yb rze ża . 17.15 
„ S p ra w y  do za ła tw ie n ia ” . 17.25 Szcze 
ciń sk ie  p o połudn ie . 18.20 „S o n d a” . 
19.15 L e k c ja  ję z . an g ie ls k ie g o . 19.30 
T ra n s m is ja  ko n c e rtu  sym fonicznego . 
20.28 D y s k u s ja  l ite ra c k a . 20.48 D . c. 
k o n c e rtu . 21.28 W iers ze  E w y  L ip ­
s k ie j. 22.33 D z iś  w ie c zó r tań czy m y .

P R O G R A M  i n

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j.
15.30 R a d io w a  e n c y k lo p e d ia  k u ltu ry .
16.05 A lg ie rs k ie  re fle k s je . 16.15 M u ­
zyc zn y  p o rtre t  ro d z in y  K u ry le w i­
czów . 16.45 N asz ro k  73. 17.05 „S iła  
stra c h u ” . 17.15 M ó j m a gn e to fo n . 17.40 
„ P o la c y  w  K a l i fo r n i i” . 18 M u z y k a ln y  
d e te k ty w . 18.30 P o li ty k a  d la  w szyst­
k ic h . 18.45 T y lk o  po h iszpańsku .
19.05 „ P i ln a  p rze s y łk a  do L o n d y ­
n u ” . 19.35 M u zy c zn a  poczta U K F .
20.25 Ilu s tro w a n y  ty g o d n ik  ro z ry w ­
k o w y . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ­
ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ied m iu  w ie ­
c zo ró w ” . 22.15 T r z y  kw a d ra n s e  Jaz­
zu . 23 C h w ila  p o e z ji. 23.05 T y lk o  d ia  
m e lo m an ó w .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 19, 12.05, 16,
18.50, 20, 23. 24. -
7.30 Co d z ie ń  n iesie?  8.30 K o n cert  
życzeń . 8.45 P ro p o n u je m y . 9 W ycho  
w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k la s  V I .  9.20 
Z  m u z y k i b a le to w e j L u l ly ’ego i S tra  
w iń s k ieg o . 10.05 „ W  m a r tw y m  se­
zo n ie” . 10.25 P rze g lą d  in s tru m e n ta ­
lis tó w  ro z ry w k o w y c h . 11 C hem ia  
d la  k la s y  V I I I .  11.25 M u zyczn e  p ro ­
p o zy c je  n a w e e k e n d . 11.49 „R o d z i­
ce a  dz ie ck o ” . 12.25 Z  lu b e ls k ie j fo -  
n o te k i m u zy c zn e j. 12.45 R o ln iczy  
k w a d ra n s . 13 Jęz. p o lsk i d la  k las  I I I  
i IV .  13.25 M u z y k a  lu d o w a narodów  
K r a ju  R ad . 13.40 W ięc e j, le p ie j, ta ­
n ie j. 14 „C z y  znasz tę ks ią żk ę ” . 14.30 
„ P rz e k ró j m u zyc zn y  tyg o d n ia . 15.05 
G o d z in a  d la  d z ie w czą t i chłopców .
16.05 „C zas i  lu d z ie ” . 16.20 P iosen­
ka  żo łn ie rs k a . 16.30 P o p o łu d n ie  z 
m łodośc ią . 19.15 K u p ić  n ie  kup ić .
19.30 W ę d ró w k i m u zyc zn e  po k ra ju .
20.30 M in ia tu ry  ro z ry w k o w e . 21 Zga  
d u j-Z g a d u la . 22.30 K o n c e r t  ro z ry w  
k o w y  — H a llo  B e r lin  — W arszaw a. 
0.05—3.00 P ro g ra m  n ocny .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 
12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50; S E R W IS  
R Y B A C K I:  7, 12.25, 18.15, 0.01.
7.02 S tud io  B a łty k  73. 8.35 „N asze  
s p o tk a n ia ” . 9 J a zz  z  d a w n y c h  la t. 
9.35 „L u d z ie  d o b re j ro b o ty ” . 10.25 
T e a tr  P R  „ M e d a lio n y ” . 11.10 „15
m in u t  z C . V a la zq u e z” . 11.25 P o ra n ­
n y  ko n c e rt ch o p in o w s k i. 12.27 R adio  
re k la m a . 12.35 K o n c e r t  życzeń . 13.40 
» U  k ra w c z y n y  je d z ą  o b ia d ” . 14.05 
S p o tk a n ie  z A . C e le n ta n o . 14.30 A n ­
ty k w a r ia t  z  k u ra n te m . 14.45 B łę k it­
n a szta fe ta . 15 A m a to rs k ie  zespoły 
p rze d  m ik ro fo n e m . 15.35 L ig a  K ob iet 
ra d z i i  in fo rm u je . 15.50 „O  czym  pi 
sze prasa l ite ra c k a ” . 16.05 „P a n o ra ­
m a m u zyc zn a” . 17 P rze g lą d  a k tu a l­
ności W y b rze ża . 17.15 K o m en tarz  
a k tu a ln y . 17.25 D ź w ię k o w y  m agazyn  
ekon o m iczn o -sp o łe czn y . 18.20 W idno  
k rą g . 19.15 L e k c ja  ję z . fran c us kieg o .
19.31 „ M a ty s ia k o w ie ” . 20.37 „Sanno 
życ ie” . 20.47 W ied e ńs k ie  echa m u ­
zyczne. 21.20 K w a d ra n s  d la  pow aż­
n y c h . 21.35 D ia lo g i n ie  ty lk o  m u ­
zyczne. 22.45 Zespół D z ie w ią tk a . 23.15 
S e ren a d y  o rk ie s tro w e .

P R O G R A M  I I I

6.45 M u zy c zn a  z e g a ry n k a . 7.05 M u ­
zyc zn a  ze g a ry n k a . 7.30 A lg ie rsk ie  
re fle k s je . 7.40 M u zy c zn a  zeg a ryn k a .
8.05 M ó j m a gn e to fo n . 8.35 „ N a  po­
c zą tku  b y ła  A n a w a " . 9 „ s i ła  stra  
c h u ” . 9.10 R y tm ic zn e  p rzeb o je  z 
A m s te rd a m u . 9.30 N as z  ro k  73. 9.56 
J a zz  z es trad y . 10.15 F e lic ian o  śpie­
w a  B eatlesów . 10.35 W szys tko  d la  
p ań . 11.45 „ D z iw n e  lis ty  Ja n e  E y re ” .
12.25 Z a  k ie ro w n ic ą . 13 N a  bydgo­
s k ie j an ten ie . 15.10 A lb u m  m u zy k i 
u n iw e rs a ln e j. 15.30 S p o tk a n ie  w  B e r  
k e le y . 15.46 G . G li t te r  ł  jego  rock  
and  ro li. 16 S ły n n e  sta nd a rd y  ja z ­
zow e. 16.25 Z  k o m p o zy to rs k ie j te k i 
M ig lia c c i’ego. 16.45 N as z  ro k  73. 17.05 
„ S iła  s tra c h u ” . 17.15 „ M ó j m agne­
to fo n . 17.40 G a w ę d y  o O św ieceniu . 
17.50 P rze b o je  z d ru g ie j rę k i. 18.30 
P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.45 A n to ­
lo g ia  m in ia tu r y  m u zyc zn e j. 19.05 
Jazzb an d  z F in la n d i i. 19.20 K s ią żka  
ty g o d n ia . 19.35 M u z y c z n a  poczta  
U K F . 20 K o ro w ó d  tan ec zn y . 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia zd a  s ied m iu  w ie c zo ró w . 22.15 
„ P i ln a  p rz e s y łk a  do L o n d y n u ” . 22.45 
T an g o  m ilon g a . 23 N o w e  to m ik i 
p o etyc k ie . 23.05 W iec zo rn e  spot­
k a n ie  z M in ą .

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I I  w .;  W ład ztw o  k s ią żą t p o m o r­
s k ic h ; S z tu k a  po lska od końca  
X V I I I  w . — g. 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t;  P rz y ro d a  m o rza ;  
G o s po d a rka  m o rs k a  n a  P o m o rzu  
Z ac h o dn im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ­
ra  lu d o w a n a P o m o rzu  Z achod­
n im ;  K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  
d z ie jó w  rze m io s ła  i  m o n ety  n a  P o -

W IA D O M O S C I:  16, 16, 18.50, 20, 23, 
24.
15.05 G o d z in a  d la  d z ie w czą t i  ch łop ­
có w . 16.05 A lf a  i  O m ega. 16.30 P o ­
p o łu d n ie  z  m łodośc ią . 19.15 A u d y c ja  
T W P . 19.30 Z  ks ię g a rs k ie j la d y . 19.45 
K o n c e r t  życ zeń . 20.30 E j, n ie  ż a łu j 
g ra jk u  s m yc zka . 20.45 K ro n ik a  spor  
to w a . 21 G os po d a rsk ie  ro zm o w y . 
21.30 T e a tr  P R  „BeteW ti” . 22 M a g a ­
z y n  s tu d e n c k i. 23.10 „O  00  tu  cho ­
d z i” . 23.15 D z ie je  o p e ry  k a to w ic ­
k ie j.  0.05—3.00 P ro g ra m  n ocny .

Telefonów mało 
i w dodatku...
nieczynne

T E L E F O N Y  n a  p o sto jach  taksó ­
w e k , z n a jd u ją  się za le d w ie  w  p ię­
ciu  p u n k ta c h  naszego m ia s ta . S ko­
ro  je s t ic h  ta k  m a ło  to  p o w in n y  
zaw sze d z ia ła ć  b ezb łę d n ie . G dzie  
ta m ! T o  ten , to  in n y  a p a ra t  ca ły m i 
d n ia m i b y w a  n ie c z y n n y  i  n ik t  saę 
ty m  n ie  in te re s u je . O s ta tn io  na p rz y  
k ła d  p rzez  szereg d n i n ie  d z ia ła ł te 
le fo n  p rz y  posto ju  ta k s ó w e k  n a  a l. 
N iepod leg łośc i. B ard zo  często to  sa­
m o d z ie je  się  z ap a ra te m  zainstalo ­
w a n y m  n a  u l. K ras iń sk ie g o .

D nia  24.1.1973 r . zm arła  po d ług iej i  ciężkie j chorobie

Zofia Karchut
długoletnia i  zasłużona pracownica Przedsiębiorstwa Poło­
w ów  Dalekom orskich i  Usług Rybackich „G ryf", ofiarna  
działaczka społeczna, długoletnia przewodnicząca Oddziało­
w e j Rady Zakładow ej, łubiana i szanowana przez całą za­
łogę za głębokie zaangażowanie w  sprawy ludzkie. Odzna­
czona Srebrnym  Krzyżem  Zasługi, Z ło tą  Odznaką G ryfa  
Pomorskiego, Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego, 

Odznaką Przodow nika Pracy.

Opuścił nasze szeregi człow iek powszechnie łubiany.

CZESC JEJ P A M IĘ C I!

W yrazy głębokiego współczucia Rodzinie Z m a rłe j skła­
da ją :

Dyrekc ja , Rada Zakładow a, K om ite t Zakładow y  
P ZP R  oraz współpracownicy z P P D iU R  „G ryf’*

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w  dniu 27 stycznia 
o godz. 13 na Cm entarzu Centralnym .

Dnia 23.1.1973 r. zm arł nasz nieodżałowany 
K ol. m gr praw  W Ł A D Y S Ł A W  T A N E W S K I 

długoletni, o fiarny pracow nik przedsiębiorstw handlu  
państwowego na teren ie Szczecina.

Serdeczne w yrazy  współczucia Rodzinie składają:

Dyrekc ja . Radu Zakładow a, koleżanki i koledzy  
z W P H A G D  „Arged” w  Szczecinie.

21 stycznia 1973 r. zm arł 
H E N R Y K  P R Z E Z D O M S K I

Pracow nik W ojewódzkiego Przedsiębiorstwa  
Tekstylno-Odzieżowego w  Szczecinie.

Szczere w yrazy  współczucia Rodzinie Zm arłego składają:

Dyrekcja, Podstawowa Organizacja P artyjna, 
Rada Zakładow a i współpracownicy.

u szczeln ian ie  okien  

T A Ś M Ą  M E T A L O W Ą

u l. L in d eg o  18, 
te l. 758-40, od 8 do 10-

P o w ia to w e
P rze d sięb io rs tw o

R em o n to w o -B u d o w la n e

w  C h o jn ie ,
U l. K o le jo w a  1, 
te l. 460 lu b  212

Z  A  1 U  P  I

p iln ie  od  je d no s te k  
u spo łeczn ionych  lu b  
osób p ry w a tn y c h  m a ­
szy n y  do lic zen ia  
czte ro dz ia la n io w e  lub  
a ry tm o m e try . Z g ło ­
szen ia i  o fe r ty  p rosi­
m y  sk ła d ać  n a ad­
res p rzed s ię b io rstw a  
D z ia ł O g ó ln y  i  S p ra w  
S o c ja ln yc h  p is em nie  

lu b  te le fo n ic zn ie .

Z A K U P I

w y m ie n n ik i p o je m n o ­
ściow e c ie p le j w o d y  
lu b  p rze c iw p rą d o w e  o 
po jem no ś c i od 750— 

1 500 li t ró w  i  w y d a j­
ności c iep ln e j 60 009— 

80 000 k a l/k .

349-K

Ś W IA D K Ó W  w y p a d k u  
p o trące n ia  k o b ie ty  p rzez  
ta k s ó w k ę  d n ia  20.1.73 r. 
(sobota) oikoło godz. 13 
n a  ad. W o j. P o lskiego  
p rzy  p l. P rz y ja ź n i P o l­
s k o -R a d z ie c k ie j, proszę  
o s k o n ta k to w a n ie  się z 
p o szk o do w an ą: u l. F a r -  
na 2—3, te l. 44-306. 
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , te l. 43-826, M o ch o l.

656-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , E d w a rd  D yd o , tel. 
367-18. 15758-G
Z A K Ł A D  U s łu g o w y n r  1 
.E ld o m ”  d o k o n u je  n a -  
w a w : p ra le k  elefctryez-

W yrazy serdecznego współczucia 
mgr

Z D Z IS Ł A W O W I 
B Ł A Ż E J E W S K IE M U  

z powodu śmierci

Matki
s k ła d a ją :

koleżanki i  koledzy z W S N

Koi. T E R E S IE  B A N A S Z K IE W IC Z

W yrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci

sk ładają :
Matki

koleżanki i  koledzy z Z Z M

ś. t  P.
M A R IA  K R Y S T Y N A  GROSSE  

urodzona w e Lw ow ie  20.X.1923 r. 
zm arła  po długich i ciężkich cierpie­

niach w  dniu 23.1.1973 r. 
W yprow adzenie zw łok z  kaplicy przy  
cm entarnej na Cm entarz Centralny  

w  dn. 27.1.1973 o godz. 11.30 
o czym zaw iadam iają

M A T K A  I  B R A T  Z  R O D Z IN Ą

P r z e ta r g
S zczec ińsk ie  O k rę g o w e  Z a k ła d y  G a zo w n ic tw a  
w  Szczec in ie , u l. T a m a  P o m o rza ń s k a  26 o g ła ­
sza ją  p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a p rze p ro w a ­
d zen ie  p ra c  re m o n to w o -b u d o w la n y c h  b u d y n k u  
a d m in is łra c y jn o -m ie s zk a ln e g o  w  g azo w n i D ę b ­
no  L u b u s k ie . P ra c e  o b e jm u ją  ro b o ty  iz o la c y j­
n e , b e to n o w o -m u ra rs k ie , s to la rsk ie , ś lu sa rsk ie , 
zd u ń sk ie , m a la rs k ie . D o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  
p rz e ta rg u  u p rz e jm ie  za p ra sza m y p rzed s ię b io r­
stw a  p ań s tw ow e, spó łdzie lcze 1 osoby p ry w a tn e  
p o sia d ając e u p ra w n ie n ia  do  p rzep ro w ad zen ia  
w y m ie n io n y c h  p rac . D o k u m e n ta c ja  ko s zto ry so ­
w a  do w g lą d u  w  D z ia le  G łó w ne g o  M e c h a n ik a  
od  godz. 9— 13. O fe r ty  p ro s im y  sk ła d ać  do  d n ia  
6. 02. 1973 r. K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i 
d n ia  10. 02. 1973 r .  o godz. 9. Z as trzeg a  się p ra ­
w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p o d an ia  uzas ad n ie n ia  
d e c y z ji. 348- K

n y c h , a u to m a tó w  p ra l­
n ic zyc h , m a szy n  do  szy­
c ia  o ra z  sp rzę tu  g rz e j­
nego . Szczec in , a l . W y ­
zw o le n ia  44, w e jś c ie  od  
p o d w ó rza , te l. 291-30.

205-K
W Y N A J M Ę  n a  okre s  
trze c h  la t  p e łn o k o m fo r-  
to w e  m ie s zk a n ie  z g a ra ­

że m  w  w il lo w e j d z ie ln i­
cy ' Szczec ina. O fe r ty  
pod n r  1056.

Z B IG N IE W  F Ą K  z g u b ił
b ile t  w o ln e j ja z d y  M P K .

965-G
T E R E S A  M A J C H R O ­
W IC Z  zg u b iła  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K . 962-G

¡ S f i "  n o rz tn w Y  TO9R9Sa !e . W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8,s a ry iK a  p o czto w a 70-952. r e d a g u j e *  K O L E G IU M  w  sk ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ) R   ---------- »-« ' -------— -* ------------- --------- - ~ ------------- . —  - . * .  •
J. Timen. E Witn«‘7vń«!łri A 7 hnrnń TWT.IiPnW- Ain 01 . __.1 ___________ _ ’a __ ,T , . - - — *•- : - - - - - - - ----------------------------- j / ,  —  G o m e rs k i (z-c a  re d . n ac ze lne g o ), M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) ,

^ r ntr, a la ,  4?°~21 ’ s e k re ta r ia t  re d . naczelnego  457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł 
P re n u m e ra to  n a  i r r a i ~ n m i m n i a  ’’S s Tji. f n̂ r , 95,0 * łą c zn o ś c i f  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń  466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18.
p re n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p ae zto w e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h ” . D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  E -2
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Wielka batalia 
o abonamentową zupą

za k ła d ó w  pracy , ja k  g ro m  z jasnego n ieba spadła w iadom ość, 
że W P G  n ie  będzie  w ię c e j sprzedawać o b iadów  abonam ento­
w ych . Do te j p o ry  ko rzys ta ło  z n ic h  w  Szczecinie o ko ło  1 300 
osób, g łó w n ie  lu d z i za tru d n io n ych  w  liczn ych  p rze ds ię b io r­
s tw ach  h an d low ych  położonych  w  ce n tru m  m iasta .

U  Ź R Ó D E Ł  te j d e c y z ji le g ły  dane podczas lu s tra c ji k o n tro - 
'dw a  fa k ty . Jeden z n ich , o cha- le ró w  D epa rta m e ntu  G astrono- 
ra k te rz e  fo rm a ln y m , to  za rzą - m icznego M H W iU . D ru g im  jes t 
dzen ie  M H W iU  n ie  p rz e w id u ją - a rg um e n t ekonom iczny. Cena 
ce ta k ie j fo rm y  d z ia ła ln o śc i ga- ty c h  o b iadów  usta lona  została 
s tro no m iczn e j o raz w y raźn e  p o - w  o pa rc iu  o k a lk u la c ję  o bo - . . ..
le cen ie  zaprzestania  sprzedaży w ią zu jącą  w  lo ka la ch  k a te g o r ii a ys*cusji. lym czase m  co

u d o w o d n iło  w czora jsze zebran ie  
w  W PG  z u dz ia łe m  p rzedsta ­
w ic ie li W R ZZ  i  P rezyd ium  
M R N  — okaza ło  się, że obie  
s tro n y  mogą pójść na k o m p ro ­
m is. Polega on  na tym , że w ła ­
dze m ie js k ie  zw rócą  się z  w n io ­
sk ie m  do M H W iU  o zezw olen ie

m ożna ich  usuw ać w y łą c zn ie  kosz­
tem  W P G , k tó rego  re s tau ra c je  p rze­
znaczone są p rzede w s zys tk im  d la  
in d y w id u a ln y c h  ko ns um entów . T y m  
czasem  dość często zd arza ło  się. że 
w ie le  osób p rag n ą cy ch  zjeść ob iad  
odchodziło  z k w itk ie m , gdyż w s zy ­
s tk ie  s to lik i za jęte  b y ły  przez „abo - 
na m en  Łowiczów” .

W  T Y M  Z A L E W IE  a rgum en­
tó w  i uzasadnień sw ych  stano­
w isk , w yd a w a ło  się pozorn ie , że 
n ie  m a w y jśc ia  z zaklętego k rę -

p o s iłk ó w  abonam en tow ych  w y -  I I I .  Tym czasem  w iększość po­
s iłk ó w  w yd aw an a  je s t w  lo k a -

Notatnik szczeciński
S P O T K A N IE  z zastępcą p rze­

w od n ic ząc eg o  P re z y d iu m  M R N  m g r  
C zes ław em  A sa kie ło w ićze m , k tó ry  
b ę d z ie  m ó w ić  o „ W ra że n ia c h  z po ­
b y tu  d e leg ac ji po lsk ich  m ia s t w  
S ta n a c h  Z je d n o c zo ny ch ”  odbędzie  
e ię  dziś , 26 b m . o  godz. 19 w  K lu ­
b ie  „ K ie r u n k i”  p rz y  a l. M . B u czka  
• 7  (w e jśc ie  od  ul. M a z u rs k ie j) . 
.W stęp w o ln y .

▲ W  D Z IS IE J S Z Y M  koncerc ie  
s y m fo n ic zn y m  w  F ilh a rm o n ii o godz. 
»9.3® w y stąp i o rk ie s tra  sy m fo n iczn a  
**F S  pod d y re k c ją  K rzy s z to fa  M is -  
so n y  o ra z  p ia n is tk a  R eg ina S m en- 
dz ia ra ka . W  p ro g ra m ie  I V  S y m fo n ia  
tS -dU ir L .  v . B ee lh o ve n a  o raz  e t iu ­
d y  i  w a r ia c je  sy m fo n iczn e  A . M a ­
la w s k ie g o .  K o n c e r t p o w tórzon y  ao - 
e ta ru e  w  sobotę o godz. 18.

▲ D Y R E K C J A  O d d zia łu  W ojew ó d z  
k ie g o  P K O  p o w ia d o m iła  nas, że 
p rz e z  przeoczen ie  podano dz ie ń  28 

» ty c z n ia  br. ja k o  d zie ń , w  k tó ry m  
‘o d b ęd z ie  się lo s ow an ie  ks iążeczek  
p re m io w a n y c h  sam ochodam i. T y m ­
czasem  zgodnie  z re gu lam in e m  lo - 
.sow an ia , je ż e li  w  d n iu  28 danego  
m ie siąc a p rzyp a d a  n ie d z ie la  lub  
ipw lęto , losow an ie  win.no odbyć się 
w  nas tę p n ym  d n iu  pow szednim . 
Z g o d n ie  z tą  zasadą losow an ie  odbę  
«łzie stę 29 b m . D y re k c ja  O W  P K O  
p rze p ra s za  C zy te ln ik ó w .

▲ W  Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i z ie m -  
o y m i n a  a l. W y zw o le n ia  od g. 23 
27 bm . do 28 bm ., g. 16 n as tąp i 
z m ia n a  bras n ie k tó ry c h  l in i i  tra m w a  
¡jow ych . T ra m w a je  l in i i  2, 3 i  10 od 
p l. Ż o łn ie rza  Polskiego  będą kurso  
W a ły  w  o b u  k ie ru n k a c h  przez pl. 
H o łd u  P ru skiego , a  n a l in i i  n r  4 
(o d  u l. F ry s z ta c k ie j do p l. Kośeiusz  
k i )  będą k u rs o w a ły  p o jedy ncze w o ­
z y  t ra m w a jo w e . N a to m ia s t od pl. 
K o śc iu szk i do  u l. P o tu lio k ie j zas tą­
p io n e  będą one przez autobusy. 
P rz y s ta n k i l in i i  2, 3 i 10 z lo k a lizow a  
n e  p rz y  a l. M . B u czk a będą p rzen le  
Kione n a  u l. Roosevelta .

Narada terenowych) 
działaczy NFOZ

W C Z O R A J w  P re zyd iu m  
W R N  o dby ła  się narada  in s tru k  
tażo w o -szko le n io w a  p o w ia to ­
w y c h  d z ia łaczy N FO Z. O m ó w io ­
n o  na n ie j g łów ne  potrzeby 
s łu ż b y  zd ro w ia  w  naszym w o ­
je w ó d z tw ie  o raz zw iązane  z n i­
m i zadania  ko m ite tó w  te ren o ­
w ych .

J a ko  jedną  z fo rm  w y k o rz y ­
s tan ia  św iadczeń 'n a  N FO Z  w  
te ren ie , zaproponow ano f in a n ­
sow an ie  b ud ow y  w ie js k ic h  o - 
ś ro d k ó w  zd ro w ia  w  czyn ie  spo­
łecznym . (ław )

la ch  w yższych k a te g o rii, gdzie 
są wyższe koszty  w łasne  i  sto­
su je  się wyższe marże.

W  d od a tku  od 1 s tyczn ia  br.
W P G  w p ro w a d z iły  w  życie  no­
w e  zasady k redy tow ego  f in a n -  , . , . , .
sow ania  sw ych  p rze ds ię b io rs tw  W P G  ” a sprzedaż ob ia d ow  abo - 

uza leżn ien ia  dochodów  p e r n am en tow ych  w  naszym  m ie -
... chla o 7'llr lin neonu rwll.inlmoo

sonelu od w y n ik ó w  e konom icz­
nych. N ie re n to w n ość  lu b  n iska

ście. a  za k ład y  p ra cy  zw iększą  
d o p ła ty  do p o s iłkó w  abonam en

opłaca lność re s ta u ra c ji g ro z i w  ło w ^ c !V taic ab.V p ra co w n icy  n ie
tych  w a ru n ka ch  stagnacją  roz­
w o ju  szczecińsk ie j gas tro n om ii.

m i m o  T Y C H  — słusznych zresztą  
— a rgu m e n tó w  dec yz ja  W P G  w y w o  
ła ła  n iezadow o len ie . N ieza p rze c za l­
n ym  fa k te m  je s t b o w ie m , że posił­
k i ab o n a m en to w e cieszą się d użym  
uzn an ie m  społeczeństw a naszego  
m iasta  i  o d c ią ża ją  p rac u ją ce  za w o ­
dow o k o b ie ty  od  o b o w ią zku  gotow a  
n ia  o b iad ó w  w  dom u.

W P G  w y su n ęło  je d n a k  sw oje  
k o n tra rg u m e n ty . D o  ob o w ią zkó w  
p rzeds ięb io rstw  n a le ży  s tw orzen ie  
sw ym  załogom  odp ow ied n ic h  w a ru n  
k ó w  so c ja lnych , do k tó ry c h  m . in . 
n ależy bu d ow a w ła sn y ch  (lu b  w spół 
n yc h  d la k ilk u n a s tu  zak ła d ó w ) sto

m u s ie li ponosić dod a tko w ych  
kosztów.

Zn a laz ło  się w ię c  rozw iąza ­
n ie. słuszne i  zgodne z in te re ­
sem społeczeństwa. N a leży je d ­
n ak  n ie  zapom inać o tym , że 
n ie  w ycze rp u je  ono  p rob lem u .

(ten)

znaki
1 * * 1
ŹLE 0 SPISIE 
TELEFONÓW

S P O R O  ju ż  uka za ło  się

w s zy s tk im  fa ta ln y  w p ro s t d ru k  
n azw  in s ty tu c ji i p rzeds iębio rstw , 
któ ry c h  n ie sposób w y ło w ić  z je d  
nostajnego, ściśniętego ponad p rzy  
zw oitość tek s tu . D laczego n ie po­
fa tyg o w a n o  się o w y k o n a n ie  choć­
b y n ie w ie lk ic h  odstępów  w y ró ż ­
n ia ją c y c h  lu b  w y tłus zcze ń  d ru ­
ku?

A L B O  in n a  b zd u ra. D a rm o  byś 
cz łeku  w  n o w ym  spisie te le fonów  
szu k ał n p . M ie jsk ieg o  P rzedsię­
b io rs tw a  K o m u n ik a c y jn e g o  pod li  
te rą  „ M ” , a lbo  Szczecińskiego  
P rze d s ięb io rs tw a  R obót In ż y n ie ry j 
n ych  pod lite rą  „ S ” . K toś w padł 
n a „g e n ia ln y ”  po m ys ł i w szystk ie  
n azw y , w  sk ład  k tó ry c h  w chodzi 
słowo „p rzed s ię b io rstw o ”  w rz u c ił 
„d o  jednego  w o rk a ”  pod lite rą  
„ P ” .

M o żna  b y  p rzed łużać tę  lis tę nię 
doskonałości now ego ( i  w szystk ich  
poprzedn ich ) spisu te le fo n ó w  
Szczecina i w o je w ó d ztw a . Ż y c z y l i­
b yśm y sobie, ab y  nad  w y d a w a ­
n ie m  tego ty p u  p u b lik a c ji czuw ali 
je d n a k  ludzie  „ z  g ło w ą” . C zy  flo -

m ieście i w o je w ó d z tw ie  spisów cze k»m y  s«« »«S® w  przyszłości?
te le fo n ó w  a ka żd em u  z nich  ____
n a b y ło  w ie le  zarzuc ić . Co d z iw ­
n ie jsze , k a żd a  następna z ks iążek  
te le fo n ic zn yc h , m ia s t b y ć  lepszą, 
o k a zu je  się co raz gorszą, co raz  
m n ie j w y godną w  u życ iu ...

N ie k tó re  n iedoc iągn ięcia  p o w ta ­
rza ne  są z po ża ło w an ia  god ny m  
u p orem , że w s p om nim y p rzede

(taw o)
P S . C iek aw e, czy k toś z D O P1T  

p o tr a f iłb y  odpow iedzieć n a p y ta ­
n ie :  d laczego w y d an o  d w ie  osobne 
(ka żda  z n ic h  c ie n iu tk a , o 109 i 
17« stronach  d ru k u ) ks ią żk i te le fo ­
n iczne d la  Szczecina i d la  w o j. 
szczecińskiego, a  n ie  je d n ą , w spół

Przed I I  programem TVP

Na anteny czekamy krócej
P IS A L IŚ M Y  n iedaw no  o z b y ł d łu g ic h  te rm in ach  propono-* 

w anych  przez Z U R iT  szczecinianom , k tó rz y  p ro s ili o z a in ­
s ta low an ie  an teny  d la  po trzeb  o db io ru  I I  p ro gra m u  T V . 
P ra k tyczn ie  —  na jw cześn ie j w  ciągu m iesiąca można b y ło  
spodziewać sie w iz y ty  m on te rów .

Kronika wypadków
M IM O  a k c j i  d ro g o w ej, o  k tó re j 

p is zem y n iż e j, n a  u lic ac h  m iasta  
w y d a rz y ło  się w c zo ra j k i lk a  w y p a d  
k ó w  u lic zn yc h . M .in . u zb iegu  al. 
P ias tó w  z  u l. Ściegiennego, sam o­
chód „ S ta r"  M S  8615 z d ą ża ją c y  w  
k ie ru n k u  p l. K o śc iu szk i p o trą c ił 
37-letn iego Jerzego W ., k tó ry  doznał 
p o w ażn y ch  o b raże ń  . i  s k ie ro w a n y  
został do szp ita la . T a k ż e  n a te re ­
n ie  w o je w ó d z tw a  w y d a rz y ło  się k i l  
k a  w y p a d k ó w  d ro g o w yc h , w  G ry ­
f in ie  n a  u l. B o h ateró w  S ta lin g ra d u , 
c ię ża ro w y  „ S ta r”  n r  re j. M G  2832 
któ re go  k ie ro w c a  p rag n ą c u n ikn ą ć  
zderze n ia  z in n ą  c ię ża ró w k ą  sk rę ­
c ił g w a łto w n ie  w  b ok, co spow odo­
w a ło  uszkodzen ie  d rą ż k a  k ie ro w n i­
c y , ca ły m  pędem  u d e rzy ł w  p rz y ­
d ro żn y  k io s k  spo ży w czy  G S. K io sk  
został k o m p le tn ie  zd em o low an y , a 
sp rze d aw czy n ię , D a n u tę  Ł . z o b ra ­
ż e n ia m i c ia ła  o d w ie z io n o  do szp ita­
la . S tra ty  m a te r ia ln e  p rze k ra c za ją  
50 tys . zł.

D O  A M B U L A T O R IU M  pogotow ia  
p rzy w ie z io n o  w c zo ra j 24-ietn iego  
W ies ław a  Z ., m ieszkańca G u m ie n ie c , 
k tó ry  w  w y n ik u  b ó jk i d o zn a ł Obra 
żeń g ło w y . P ie rw s ze j pom ocy udzie  
l i ł  p o szkodow anem u d y ż u rn y  ch i­
ru rg .

J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł d y ż u rn y  
o fic e r  K M  M O , p a tro le  pogotow ia  
m ilic y jn e g o  m ia ły  w c zo ra j pełne  
ręce ro b o ty  z n ie k tó ry m i czc ic ie la ­
m i B achusa, k tó ry c h  m usiano  tran s  
portow ać  do iz b y  w y trze źw ie ń . 
M .in . „ w y lą d o w a ł”  tam  39-le tn i H en  
ry k  P . k tó ry  w  stan ie  ko m p le tn eg o  
zam ro cze n ia  a lko h o lo w e go  w y w ró ­
c ił się n a rogu u lic  J a g ie llo ń sk ie j 
i  P ias tó w , w y w o łu ją c  zb iegow isko .

(ap)

W A K C J I , p rze pro w a d zon e j w c z o ra j przez W y d z ia ł P re­
w e n c ji i  Ruchu  D rogowego K W  M O  poddano k o n tro li k i lk a ­
dziesiąt po jazdów  m echan icznych. Za  je j  sp raw ne  p rze p ro ­
wadzenie należą się s łowa uznania  m ilic ja n to m  z  p o p u la rn e j 
„d ro g ó w k i" ,  (p )

Fot. A l.  W itu szyń sk i

Obserwatorzy ruchu w newralgicznych punktach miasta

Akcja m ilic ji drogowej
JE D Y N K A  w zyw a  tró jkę ... 

o db ió r. Jedynka  w zyw a  
tró jk ę ... o db ió r. W  eterze, na 
u m ó w io n y m  kanale , s łychać w y  
ra źn ie  g łos jednego z in spe k to ­
ró w  społecznej s łużby ru ch u  d ro  
gowego.

—  M in ą ł m n ie  w ła śn ie  czer­
w o n y  F ia t z re je s tra c ją  IF  39-14. 
W je c h a ł na skrzyżow an ie  p rzy  
cze rw o nym  św ie tle . Zaraz bę­
dz ie  na tw o im  skrzyżow an iu .
'  — Tak. D z ięku ję , ju ż  go w i ­

dzę. P rzekazu ję  go dw ójce...

S Z C Z E C IN . C zw a rte k , 25 stycz­
n ia  b r . godzina 17. W y d z ia ł P re ­
w e n c ji i  R uchu  D ro gow ego  K o m e n ­
d y  W o je w ó d zk ie j M O  p rzy g o to w a ł 
n o w ą a k c ję : p o zw ala ją cą  w y k ry ć  
n ie prze s trze g a ją c y c h  p rzep isó w  k ie ­
ro w c ó w  sa m ochodow ych przez ob ­
se rw a to ró w , u lo k o w a n y c h  w  n e w ­
ra lg ic zn y c h  p u n k ta c h  naszego m ia ­

sta. Jad ąc y  z b y t b ra w u ro w o  k ie ró w  
c y  są śledzeni n a  w ie lo k ilo m e tro ­
w e j tra s ie , n ie  w ie d ząc  o ty m , że 
k a ż d y  ic h  b łą d  je s t n a ty c h m ia s t od  
n o to w y w a n y  w  notesach fu n k c jo n a ­
riu s zy  „d ro g ó w k i” .

B ra m a  P o rto w a . Jeden  z sam ocho  
d ów  zm ie n ia  n iesp o d z iew an ie  pas 
ru c h u  i pe łną m ocą s iln ik a  v 'y r y -  
w a z m ie jsca , c u d e n  u n ik a ją c  zde­
rze n ia  bocznego ze sto ją cy m  p ra ­
w id łow o  F ia te m . Z a  c h w ilę  n a n a­
stę pn y m  s k rzy żo w a n iu  po jed z ie  za  
n im  ra d io w ó z m ilic y jn y , k tó re g o  za 
łoga n o tu je  sobie w ła śn ie  n u m e ry  
re je s tra c y jn e  a m a to ra  k a w a le rs k ie j 
ja zd y .

—  T u  d w ó jk a , tu  d w ó jk a , w z y ­
w a m  je d y n k ę ... o d b ió r.

— T a k . J e d y n k a  s łucha d w ó jk ę ... 
odb ió r.

— S łuc h a jc ie , F ia t  z  re je s tra c ją  
M R  49-36 n ie zarea go w ał na zn a k  
„ S tó j” . P rz e k a z u ję  go w a m . K o n iec .

R Z E C Z Y W IŚ C IE , za  p ó ł m in u ty  
k o ło  ko le jn e g o  s ta no w isk a  k o n tro l­
nego p rze jeżd ża  F ia t  z p o d an ym i 
n u m e ra m i. K ie ro w c a  tego  sam ocho

du  będzie  ju ż  ju tro  w e zw a n y  na  
ko m e n d ę, gdzie zap łac i za  sw e p rze  
kroc zen ie  m a nd a t, a  o prócz tego  
p rzy p o m n i m u  się o b o w ią zu jąc e  
przep isy .

S k rzy żo w a n ie  Ja g ie llo ń sk ie j i W oj 
ska Polskiego. T u  p a tro l m a  dzis ia j 
d użo  roboty . Z a n o to w an o  ju ż  num e  
r y  re je s tra c y jn e  k i lk u  sam ochodów  
osobow ych, k tó re  w y m u s iły  p ie r­
w szeństw o p rze jazd u  lu b  w je c h a ły  
na s k rzy żow an ie  p rz y  cze rw o n y m  
św ie tle

—  M am  k o le jn y  m e ld u n e k ... M ara  
k o le jn y  m e ld u ne k ... T o  o d zy w a  się 
in n y  zra d io fo n izo w a n y  p a tro l d ro ­
g o w y. — W  te j c h w ili w je c h a ły  na  
s k rzy żow an ie  p rz y  ż ó łty m  św ietle  
d w a  F ia ty . A  o to ic h  n u m e ry  r e ­
je s tra c y jn e : M A  11-51 i  M S  05-61.

—  D z ię k u ję , będę ic h  o b serw ow ał.

K A P IT A N  K u c h a rs k i w łą cza  s ii-
n ik  swego F ia ta . Je d z ie m y te ra z  na  
M ost D ług i. P rz y  s ta no w isk u  k o n ­
t ro ln y m  ja k ie ś  zam ieszan ie . O b o k  
sto i cze rw o n y  Jelcz ze szczeciń­
sk iego  M P K , n u m e r re je s tra c y jn a  
M S  25-35.

—  Co się stało? —  p y ta m  jednego  
z m ilic ja n tó w .

— T y p o w e  p rzek ro cze n ie  — odpo­
w ia d a. N ie  re sp ek tow ał c ze rw o ­
n yc h  św ia te ł. T rz e b a  b y ło  od rę k i 
w y p isa ć  lOO -złotowy m a nd a t. Z re ­
sztą n a w e t n ie p ró b o w ał d y s k u to ­
w a ć , bo w ie d z ia ł, że m u s ie liśm y go 
obserw ow ać.

—  D z ień  d o b ry . Poproszę d o k u ­
m e n ty . C zy  n ie  w id z ia ł pan  cze r­
w onego św iatła?

T R W A  a k c ja  „P o rządek na 
d rogach“ . D z ie s ią tk i oczu w pa­
trzo nych  w  ru ch  sam ochodowy. 
G od z in y  p łyną . Dochodzi 20. 
P u n k t dyspo zycy jn y  o d w o łu je  
akc ję . L u d z ie  z „d rb g ó w k i“  w ra  
ca ją  do dom u.

W IE S Ł A W  P R Z Y B Y Ł O W IC Z

D Z IĘ K I s ta ran io m  d y re k c ji 
Z U R iT -u  sy tua c ja  p o p ra w iła  
się. In s ta lo w a n ie m  anten z a j­
m u ją  się obecnie 4 b ryg ad y  m a­
jące do sw o je j d yspozyc ji 2 sa­
m ochody. D z ię k i tem u m ożna 
zam ontow ać 12 anten dzienn ie . 
K ró tk ie  są także  te rm in y  —  
m on te rzy przychodzą  na jp ó ź ­
n ie j w  2— 3 d n i po o trzym a n ia  
zgłoszenia.

S zczecin ian ie  n ie  ty lk o  ko ­
rzys ta ją  z us ług  Z U R iT -u . Sa­
m i także  za k ład a ją  in s ta la c ję  
antenow ą ku p io n ą  w  sk le p ie  
lu b  w ykonaną  sam odzie ln ie . W  
zasadzie n ie  m a w  te j c h w il i  
k ło p o tó w  z nabyc iem  po trzeb ­
nego sprzętu . G dyb y  jeszcze w  
sk lepach p o ja w iły  się z w ro tn i­
ce antenow e przystosow ane do 
p rze w od ó w  koncen trycznych , n ie  
można b y ło b y  n ic  za rzuc ić  za­
opa trzen iu  p laców ek handlo-, 
w ych  Z U R iT -u . (jas)

Panowie
też się odchudzają

IN F O R M O W A L IŚ M Y  ju ż , że 
od 1 s tyczn ia  b r. zak ład  kosm e­
ty k i odchudza jące j p rzy  p l. 
Ż o łn ie rza , dostępny dotychczas 
ty lk o  d la  kob ie t, o tw o rz y ł sw o je  
d rz w i także przed  p anam i. Z  
dużą c iekaw ością  czeka liśm y na 
re z u lta ty  tego eksperym entu , n ie  
w iadom o b ow iem  by ło , czy 
zna jdą  się p ie rw s i k lie n c i.  O ka ­
zało się je dn a k , iż  je s t ich  spo­
ro. N ie k tó rz y  n aw e t z a m a w ia ją  
sobie ca łą  serię  masaży. T a k  
w ięc owe p ie k ie ln e  m a ch iny  z 
d rg a ją cym i pasam i, „ fa b r y k i 
szczupłych ta l i i  i  s m u k łych  s y l­
w e te k ” , są pop u la rne  n ie  ty lk o  
w śród pań. O by ty lk o  mężczyz­
nom s ta rczy ło  c ie rp liw o ś c i, bo 
sku te k  może p rzyn ieść ty lk o  
k ilk u ty g o d n io w a  ku ra c ja , a 
trzeba  tu  dodać, że zak ład  kos­
m e ty k i odchudza jące j ma ta k ie  
k l ie n tk i,  k tó re  po seriach m a ­
saży „z o s ta w iły ”  tam  po k i lk a ­
naście k ilo g ra m ó w . (m w )

Kto zgubił ?
W  C Z W A R T E K , 25 bm . p rzyn ies io ­

no do re d a k c ji d am s ką , b rązo w ą b* 
rebkę. w  k tó re j zn a jd u je  się p or­
tm o n etka  z p ie n ięd zm i o raz  łcrzyżyie  
i  dow ód n a d a n ia  p ie n ięd zy  n a poraź­
cie. P o nadto  w  re d a k c ji zn a jd u ją  
się: czarna te c z k a -a k tó w k a  z ks iąż­
k a m i;  p la s ty k o w a , n ie b ies ka  te c zk a :  
p ę k  k lu c zy  z  ta b lic zk ą  o n u m e rze  
23 oraiz k lu cze pa ten to w e opatrzo n e  
n u m era m i 3 i  4. Do o d eb ra n ia  w  re  
d a k e ji. poikój 49, w  godzinach  od  

do 16,


